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c f )  ROK WIDZIMY, JAK ROD TCHNIENIEM WIOSNY  
ZIEMIA UW ALNIA SIE Z LODOWYCH OK O W,
CO ROK SŁYSZYMY ŻYCIA HYMN RADOSNY,
NOW E KRĄŻENIE TAJEMNICZYCH SOKÓW, 
DOBYW AJĄCE Z GŁĘBI V ZIEMI SLEPYCII 
SOCZYSTĄ ZIELEŃ DRZEW  I K W IA T oW  PRZEPYCH.
I YY NAS, NAJBLIŻSZYCH ROGU Z W SZYSTKICH ZIEMIAN 
TA SAMA SIŁA PRZEPOTĘŻNA DRZEMIE 
CIĄGŁYCH ODRODZEŃ I CUDOWNYCH PRZEMIAN, 
KTÓRE DO NIEBA ZBLIŻAJĄ NAM ZIEMIE  
I POZW ALAJA W YDOBYĆ SIĘ Z CIEMNIC 
I W  TW ARZ SPOGLĄDAĆ ODWIECZNYCH TAJEMNIC.

H enrvk ZbierzcnowskL
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WCZORAJ I DZIS.
. .jjifłwpjiu

ILwów, 30. marca.
Są chw ile odświętne, w  których  

odkładam y codzienne ubranie, s łu ­
żące nam w biurach i warsztatach, 
aby wdziać najlepsze. I są ch w i­
le, w których duszę otrząsnąć trze 
ba z szarego pyłu trosk codzien­
nych, przem yć ją w  jasnym  zdro­
ju m yśli pogodnych i w znieść na 
w yżyny.

Są takie chw ile godowe, rzad­
kie, ale potrzebne i zbawcze.

Przeżyw am y okres trudny. H i- 
slorja naszego m łodego państwa za 
trzym ała się na punkcie w ęzło­
w ym , skąd tyle dróg biegnie w  ró­
żne strony. Lada dzień, lada m ie­
siąc nastąpić m usi przełom  i tę at­
m osferę w yczekiw ania i dręczącej 
niepewności odczuwam y w szyscy. 
Jesteśm y jak podróżni, zdążający 
k : wspania-em u m iasta  szczęścił, 
ale zbłąkani na w ielk iem  bezdro­
żu. A Człowiek, który dzierży buso 
le i jedyny czyta w  jej znakach, 
m ilczy. Jego twarz jest chm urną  
zagadką.

W znieśm y czoła! Bo są drogi i 
m y w stąpim y na nie. W znieśm y  
czoła, bo ponad w alkam i Sejm u z 
rządem, ponad sprawą takiej czy 
innej konstytucji jest Polska. P o­
nad niezgodą wewmętrzną i zgrzy­
tami jest pow szechna w ola utrzy­
m ania niepodległości. I ponad dro 
bnem i niepowodzeniam i i trudno­
ściam i jest postęp.

A to są spraw y istotno.
Zawróćm y m yślą  do W ielkano­

cy przed laty 10 i zm ierzm y prze­
strzeń, dzielącą nas od ówczesnej 
chw ili. Od przełam ania pierścienia  
w ojsk ruskich pod Lwowem , od 
w alk o W ilno, od targów i intryg  
konferencji pokojowej w  W ersalu  
poprzez w ojnę bolszewicką, po­
przez w szystk ie klęski gospodarcze 
— w ytrw aliśm y. Daleko za nami 
pozostały te dni próby i p ierw ­
szych doświadczeń. W  mrok zapa­
dają krzyże i ciernie, a m y  żyjem y  
i żyje Polska. I m im o w szelkich  
przeszkód i przeciw ieństw  um a­
cnia się nasza niepodległość i ro­
śnie nasza siła m ocarstwowa.

A przecież były  to próby, gdy 
ną jedną kartę staw ia liśm y w szyst 
ko, gdy nie było rezerw, ani dalsze 
go odwrotu, gdy istnienie nasze 
było w ątłem , do ostateczności na- 
piętem  pasm em . Oczy nasze już o- 
glądały otchłań katastrofy. I dźwi 
gnęliśm y się.

N ie należy tedy desperować, ani

o je f’5 - e  
I r

„ró® o™

od rzeczyw istości żądać tego szczę­
ścia, jakiego nie przyznano śm ier- 
lelnym . Trzeba w alczyć, trzeba pra 
cować, ale bez goryczy zwątpienia. 
Bo jest lepiej.

Trzeba m yślą  w ybiec ponad sza

ry pył codziennych udręczeń i w i­
dzieć życie bodaj takiem , jakiem  
jest ono naprawdę. Trzeba wierzyć  
i z przeszłości czerpać pewność, 
że jasną m usi być nasza przyszłość.

St. W yspiański: „Akropolis“.

P r z e z  Twe W ielk ie  Z m artw ych w stan ie .
Przez T w e W ielkie Zm artw ychw stanie  
żyw ioł w szelk i budzisz Panie.
Budzisz ze snu, żyw ot dajesz, 
w  w szelkim  bycie zm artw ychw stajesz.
Bądź pochw alon chw albą pieśni, 
bądź pochw alon w  grom ie burzl 
Duch się Tw ój n iechaj cieleśni, 
ponad groby żyw ot twórz!
Ostań z nam i na dniu w ielkim ,
Z m artw ychw stały B oży Lew!
Bądź pochwalon w  bycie wrszelkim. 
chw albę Tw oją głosi śpicw l
Biją dzwony, Trąby grają, 
huczą gromy, w ichei rwie.
Chwalbę T w oją dzis śpiew ają,
Z m artw ychw stały Boży Lwie.

KORZYSTAJCIE Z NIEBYWAŁEJ OKAZJI!

F i r m a  B R A C S A  W E I U M A H U
L w ó w , L o g io n ó w  2 9

w o : u  lik w id a c ji zupełną wysprzedaż
w s ze lk ic h  to w a ró w  je d w a b n ych  i sukiennych. 

T y lk o  p rze z kró lk i czas! C eny b a jecznie  n isk ie !
K o rzysta jc ie  s  n iebyw ałe] o k a zji!

■•SWW'"1-

WYTWAKyjJNE CAŁKOWICIE W KRAJU i

p s s p c z a s

n e z T O P d n

n o s z ą c
n a j -

O c h fC f itś ż  S ię  
p r z e d
p r z e z i ę b i e n i e m

p r a k t y c z n i e j s z e

IPEPESE
N A ' PODSZEWCE T R Y K O T .

D A M S K I E  . .  . t O . ~ *

M Ę S K I E  .  . .  .  zł

Ż Ą D A Ć  W S Z Ę D Z IE

ZWRACAJCIE OWAOę ZPAK FABR,

Precyzyjny zegarek
światowej marki

do nabycia w pierwszorzędnych  
m agazynach zegarm istrzowskich i 

jubilerskich. 6315

O drodzen ie  w iosenne
Lwów, 30. manca.

Mówi nam, m ów i, w iosenny  
w iew  od ziem i:

Źe skorup i pancerzy lodowych  
władza nietrw ała jest, jako wszel 
ki ucisk, co życiu  szczerem u w po- 
przek i naprzekór staje.

Że ow e głębne moce, co długim i 
okresami w  ciem ności i ciszy toną, 
najsiln iej tryum f życia w  porze 
swobody obw oływ ać będą.

Źe to, co żyć pragnie, żyć pełnią  
słońca i całą prężnością n iew iąza- 
nych ram ion, gotuje się do sw ej 
roli zawczasu, m im o najtw ard­
szych i najczarniejszych rzeczyw i­
stości, by nie zapóźnić się wtedy, 
kiedy trysną zorze zw ycięskiego  
dnia słońca.

Szepce nam św ieży od ziem i w il 
gotnej wiew:

„Życie m ocne jest...
Jasność pragniona jest przez 

w szystkie twory.
W olność oddechu i wzrostu od 

w szystkich skarbów najdroższa.
Droga do niej długa.
Przez ciem ność, ból, zim no i 

cierpienie.
Ale jeden św it w iosennej pra­

w dy gorącej, wynagrodzić m ocen  
w szystko, wszystko"...

O, m ów cie nam, drgające ży ­
w ym  dreszczem pola, o tej sile  cier­
pliw ej, co uczy wierzyć, działać w 
m ilczeniu, i kochać — kochaniem  
w iernem  i św iętem , wśród potów  
nieustannego trudu, na końcu któ­
rego — przebudzenie dusz w  szczę 
ściu jasnem .

Ludzka praca, ludzki trud krwa 
w y, pracuje na później — na w io­
snę przyszłą.

A te zielone runie, co śm ieją się 
do słońca, na rozległych rów ni­
nach, — te drzewa, sokam i przysz­
łych liści napęczniałe, — te taje­
m nicze śpiew y i pośw isty pier­
w szych ciepłych podm uchów, — 
le opowieści krzewów szem rzą­
cych nad rozhulanem i w odam i wio 
sennych potoków, — ten zapach  
rzeźwy i nowy, biegnący skróś 
przestrzeni, — ten pierw szy, kwiat, 
z naiw ną odwagą w ystrzelający z 
pośród m chów  zm iętych — dają 
świadectwo cudnej prawdzie:

ży c ie , szczęście zwycięża.
Miłość m ożna jest, — nad 

śm ierć m ożniejsza
Po mrokach — przyjść m usi 

tryum f jasności.
Po Krzyżu — Zm artw ychw sta­

nie.
Po ucisku — bunt m łodych sił.
Po niew oli obcei — odrodzenie 

w  wolności.
T a k -ti nais uicray każda w io ­

sna...
W ięc — po chóralnym  jęku lu ­

dzkości cierpiącej — Ludzkość Od 
rodzona,

Marja Hausnerowa.

Wina, wódki, likiery najtaniej poleca - ^Soo? i Stachowicz, Akademicka 24. -  L  Sapiehy 25.
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Wielkanocne pisanki.

C za ro d zie jsk a
ja jk a ,

f)C

Już św ięty Klem ens Aleksan­
dryjski przestrzega przed podobne 
mi praktykam i, lecz te zakazy w i­
docznie natrafiały na w ierzenia za 
silne, skoro nie m ogły ich przeła ­
mać. Jeszcze w  1887 roku spotyka­
m y się z podobną sprawą, dzi da 
się  ona w  Ga.rslkieim SOofle, z jaijlkai, 
klórem  znachorka w odziła po ciele 
chorej, w ylągł się „czarcik“, prze­
rażona lecz pełna wdzięczności pa 
cjentka oddała zbaw czyni w szyst­
kie pieniądze.

Tosdlta, jpoWtsMą1 w  Małej Azji 
(w  III w ieku po Chrystusie), część 
Talm udu, poleca w kładanie skorup 
od jaj w  now e budowle, podobne 
przepisy spotykam y w  Indiach. W  
Niem czech, rozbierając stare do­
m y, prawic zaw sze spotykam y ta- 

ikiic slkotnuipy — Riałoirwsimii w tyka­
ją w szczeliny dom ów „kab prusa- 
ki ne wodyłysia".

M alajczycy dają kobiecie w  po­
łogu do ręki jajo by się nie zam ie­
niła w  złego ducha, um arłem u  
wkładają w rękę jajko ptaka moa.

P linjusz boi s>ę ulec złym  cza-

SYMBOLICZNY CHARAKTER JA 
I KULT PISANEK.

I rwów, 30. marca.
' = )  „Jam jest prosty i ciem ny  

cziow iek o niczem  nie w iedzący, ty  
•saJś, o jajko, mażi siz otbidotwaić z d u ­
cham i i pośredniczyć m iędzy ludź­
m i. Pow iedz m i przeto, kto to uczy  
nil?' — tak przem awia wredług hin  
duskiego wróżebnego rytuału ka­
płan. Inny zakon każe naw et prze­
praszać ja >ko, jeś li m a być ono cho 
ćby nawet dla wróżbiarskich ce­
lów  rozbite.

Należną m u się cześć oddaje, i-  
leż bowiem  podań i wierzeń m ówi 
nam, że

z niego pochodzi cały świat. 
Według legendy, którą opisuje 

mam Hnrodoit, powiśla! z  jajka
zniesionego przez feniksa w  św ią ­
tyni Helios. W  tradycji fińskiej 
św iat bierze początek z sześciu jaj 
złotych i jednego żelaznego. Bożek 
polinezyjski Tangaroa w ykłuł się 

 ̂ jaja.
Nic w ięc dziwnego, że w edług  

wietrzeń wiszyi.slUkiich praw ie lu ­
dów brani ono od czarów złych, cho 
rób, nieszczęść i w ogóle m a ono 
moc dziw ną i tajem niczą. U O w i­
eli: iiśzta ddczyiiuiia kISoś rzucony u -  
rok t Myjua jap, „trcm ula m anu ova 
et snlphnr“, o podobnych spra­
wach wspom ina Juvcnalis. Apulc- 
jusz opowiada, że corocznie oczy 
szczano okręt ofiarny jajkiem  i 
siarką Lucjan z Sam osatc i Pctro- 
njusz w swej pow ieści opowiadają  
nam o przesądzie i dziś jeszcze czę 
sto spotykanym : należy, w edług nie 
go, chcąc chorobę uleczyć, jajkiem  
po ciele chorego toczyć i wodzić, a 
kiedy złe w  nie w ejdzie, wynieść 
je na rozstajne drogi. Tam albo 
ktoś na nie nastąpi i zło na mego 
„transplantacjo m ali seu m orbi“ 
przestąpi, lub też poprostu noxia  
daemomia z dróg tnozKrta|jlnyich, toj 
karczm y m ocy nieczystych, wrócą 
do źródeł zła

J a . — SIEĆ LEGEND, CZAROWI PRZESĄDÓW. — POW STANIE  
— POMNIKI MERW OTNEJ O RJENTACJi LUDOW EJ.
ram i Płucze skon nipy jaj\ uraltych- 
m iast po przełknięciu zawartości, 
przesąd ten zachow uje do dzisiaj 
uboga ludność B cw arji i Czech, w  
w yższych sterach przesąd ten za li­
czono do „wymogów' dobrego w y ­
chowania". W e Francji kruszą sito 
rupy, „aby w rogow ie u legli takie­
m u skruszeniu". W  Polsce kurom  
to nieść się pomaga, w  Niem czech

w  nieopatrznie niepokruszonej sko 
rupie gnieżdżą się czarownice i ply  
wają w  nich po wadach.

Niem a w ięc narodu, któryby w  
sw oich w ierzeniach, podaniach czy 
retigji

nie czcił jaja, 
tej dziwnej napozór zim nej, tw ar­
dej i m ałej bryłki, z której jednak  
pow staje cieple i  w esołe życie.

Pisanki, kraszanki.
Nie było pisanek, a istniał len 

kult oddawna, pisanki są jeszcze 
jtedną jego fot mą. Podobnie, jak  
W ielkanoc jest jedną z w ielu  form  
w iosennych św iąt porównania dnia 
z nocą, jaik Ferajia, Pat emfalja czy 
Antestcria, greckie Święto kw iatów , 
albo słow iańskie św ięto Marzanny.

Teraz kraszanki będą odczy­
niać uroki, strzec od nieszczęścia  
i choroby. Um ycie rak w  wodzie, 
w  której zamiur/lotno (kiraisirainlLt, da­
wać będzie moc i silę. Ja ja w  W iel­
ki Piątek zniesione, chronią w  
Franche- Comte od ognia, zwłasz

cza od pożaru, w  Niem czech bronią  
mą kurlczęlta od wmolni, w  Syigjć silrze 
gą od złego oka.

„Kraszanki zakopane w  ziem i 
— m ów i Biegeleisen — sprow adza­
ją urodzaj, w łożone do ula powo 
dują rojenie się pszczół, chronią od. 
uroku, pożaru, piorunu, żółtaczki i 
róży. Kładą je w reszcie na groby i 
do rzek „dla ducha topielców". W  
poznańskicm  skorupki pisanek  
chronią kapustę od „wąsionów" (li 
szek). Na Rusi bronią od „pereła- 
ki“.

Różne są w ersje o powstaniu

LOSY 1-ej KLASY P ań stw o w ej Loterja 
K la so w e j

s? juź do nabyd’ w najul susie’ i najszetesiwstej kolekturze

n  N A D Z I Ę #  L w ó w , $yks*uska 6 .

3łówna
w y g r a n a

Ciągnienie już 2 3 . i 2 4 . n. m .l "332:
t ny losów: 1/J . Zł. 10--: 1/2 - Zl. TO--: t / l  Z\ 46-.

750.000 Złotych

W yciąć  i w y p e łn io n e  p rz es ła ć  I

Z a m ó w ie ń  <&. G. P.
Do K olektury „NADZIEJA14, Lw ów , S yk stu sk a  6.

P roszę o n a d esłan ie  n astęp u ją  ych  lo só w  1 k lasy:
   lo sów  e a ł y h  po z i: 40.—
...................... „ p o łów ek  po ,, 20 .—
......................  „ ćw iartek  po „ 10 .—

N ależy to ść  w k w o c ie  Zł . . n iszczę  n  tz c h m i s po  o t-zy m a- 
n iu  o ry g  n „ Ja y c h  lo só w  b la n k ie te m  PKO, p cez Fi.-m ę za ą cz o n y m

Im ię  i n a z w  s k o ...............................................................................................................................

Tak piek te. ta k trw a le , a tak 
tanie sa MeUle plecione

M O N D I A L

D ok ład n y  a d re s

pisanek, w edług greckiej legendy  
z XII w ieku kiedy św. Magdalenie 
powiedziano o Z m artw ychw staniu  
PańsK em, w ydało się jej wszy stko 
kolorowe i jasne, i naw et jaja, 
które m iała w  kobiałce, stały się 
różnobarwne, w ięc w zięła je w  rę­
ce i w yk łu ły  się z nich pisklęta, 
które się zaraz zam ieniły w  ptaki 
Inna legenda m ów i nam o człow ie­
ku, który krzyż pom agał dźwigać 
na Golgotę, a kiedy z niej pow ra­
cał, ujrzał, że jajka, które niósł na 
targ w  koszyku, stały się czerwone, 
m yślał że to biask łuny nu nie pa 
da, lecz one m ia ły  ten kolor już rut 
zawsze.

Może dlatego m alują pisanki naj 
chętniej' na czerwono, Jeśli są j e ­
dnego koloru i giadko m alow ane, 
nazywają je kraszanki, slyw ki (ja  
sno w iśn iow e), hałunki (od doda­
nego dc farby ałunu), byczki, piski, 
m alow anki albo kraski.

L iljow ą barw ę dają im  suszone 
płatki ciem nej m alw y, zielony ko­
lor kotki osiki albo liście jem ioły, 
łupina cebuli i kora dzikiej jabłoni 
żółty, w yw ar krokusów pom arań­
czowy!. czarny, kora z oUchy, afflho ki­
ście czarnego klonu, ocw ai z roba­
czków czerwców aloo fuksji da ko­
lor rakow y, choć ląpczz po w iele  
kroć jest apteczns brazylja, tak jak 
nic w  św iecie nie zastąpi s iin cj „a- 
nili".

B a tik i pisankorue,
Niczem  są jednak jednobarwne 

kraszanki w  porównaniu do w ie lo ­
kolorowych pisanek, m alują je pan 
ny, mężatki, rzadko chłopcy. Do pi 
sania służy pisak, kw aczyk albo te- 
luszek, Se po w siach sław ne p isar­
ki, w ielk ie artystki, do których się 
schodzą po pisanki i na naukę lu ­
dzie z całych w si, płacą im  za ten 
kunszt drogo (do dwudziestu cen­
tów, notuje to Krcek, w  1893 r., 
zw ykła jednak cena w ynosiła je- 
den czy dw a centy).

W incenty Kadłubek wspom ina  
już pieta ova, a uchw ała synodu  
djccezjalnego w  Poznaniu z roku 
1420 w spom ina o nich, „jako też i 
o w szelakim  dyngowaniu" z w ie l­
ką niechęcią.

Ornam entacje ludowe są jednym  
z najtrw alszych elem entów  w  sztu 
ce, dziś jeszcze spotykam y pogań­
ską sw astykę w  sw ej zwykłej for­
m ie, czy też trójram ienną rzymską 
zwaną trykwetrum  ,czy wreszcie, 
pomnożoną i splątaną ram ionam 5 
znaną pod grecką nazwą meander, 
u którą Schliem ann spotykał w  wy  
kopaliskach w  H issarlik. Geometry 
czne wzory są zresztą m niej po­
wszechne, i w tej sztuce górują nad 
abstrakcją, wzory brane z natury,, 
a -vięc różgi. kurze łapki, trzm iell- 
ny, kryw ulki czy tumpoie, albo 
wzory jabłonki, dreliszki, sosenki, 
w  koguciki, . w  cerkiewki czy w 
grabie.
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£ m y  p o g o d n i !
Lwów, 30. marca, j

( jp )  Jest pew ien  ki ;ij, w Anie 
iycc, w okolicy słonecznej F lo rydy , 
gdzie obow .azkiem  obyw a !c! i jesl 
m ieć wesoły v.yruz iw urzy.

L udzi o n iesym patycznym , aroy 
ganckim . n iepew nym , sm u tn y m , 
posępnym , iron icznym , beznadziej 
nynftjjn ;a tó d ew szy slk icn i n iezad o ­
w olonym  w yrazie  twarzy w zyw a  
sie p iżęd  sąd , p rzed  którym  czto 
wieik o sumuitinyim, czy .niesyrnipaity- 
ęznytm w yrazie itiw&inzy mnisi' się 
\vj tłum aczyć.

Przedew szystkicm  iozpatrywa  
na jesl twarz w inow ajcy. — Czy 
twarz, jako Inka, posiada spec joint: 
braki, które czynią jej w idok sm u ­
tnym , bolesnym  i nieprzyjem nym  
dla reszty przechodniów, czy ,eż 
pi.Tyczyna jest psychicznej natury

Jeżeli w ina jest tylko twarzy, 
to znaczy przydługiego nosa, lub 
sm utnie zw isającej brody, zbyt bla  
dej cery, albo przytłaczającej tu ­
szy, zeza, źle wpraw ionego garni­
turu zębów, jednem  słowem , jeżeli 
w szystko w ynika z „nietw arzow e- 
go*1! wyrazu twarzy, to zm ienia się 
twarz za pom ocą chirurgicznej k o ­
sm etyki. Jeśli się okaże, że smutek 
na twarzy jest natury psychicznej, 
jeżeli m u dokuczyła żona, albo ku­
charka, że nie w ypłacono m u dyw i 
dendy, albo sztukę jego w ystaw io­
no w  złej obsadzie, że nie dostał 
m andatu, że kocha się bez w zajem  
ności, że partner bridge'owy ^blożyl 
go, — to dostaje wyrok, skazujący 
go na zm ianę kucharki albo i żo­
ny, w ypłacają m u dyw idendę, szlu  
kę jego w ystaw iają  w  pierw szorzę­
dnej obsadzie, stwarzają m u m an ­
dat, m iłość z wzajem nością, dele­
gują dobrych partnerów b ridgeo- 
wych.

I obywatel z okolic F lorydy ma 
w esoły w yraz twarzy bez... odw o­
łania. N iew olno człow iekow i, które 
mu się los poprawił, być sm utnym .

A u nas? Nie w idzi się niem al 
1 warzy zadowolonych, pogodnych, 
jedni patrząc na drugich zaraża­
m y się sm utkiem .

Proponuję abyśm y poszli za 
przykładem  m ieszkańców  Florydy. 
Zajm ijm y się propagandą w eso ­
łych, pogodnych, sym patycznych  
wyrazów twarzy. Z powodu nadcho 
dzącycli św iąt W ielkanocnych pro 
pagandn ta jest najzupełniej na cza 
sie. I w ogóle najw yższy czas...

M I M

Ssnriki na zadanie bezp.atnie.

Chrystus Zmartwychwstał
„Nad morzem Tyherjadzk. m siedzieli pospołu  
rybacy, z powszedniego żvjący mozołu:
Szym on - Piotr, Natanach Tom asz — oraz inni, 
w  zadum ie pogrążeni, sm utni i bezczynni.
Serca ich były  obce życiu i złęknśone, 
bowiem  Ten, co im  radę zw ykł nieść i obronę, 
zm arł na krzyżu, jak zbrodzień, i złożony w  grobie, 
pozostawił zw ątpienie i — ocb! — żal po sobie.
Czemu teraz uw ierzyć, gdy zawiodło słowo, 
za które każdy gotów był poręczyć głową, 
gdy zm ilk ły usta, z których płynął m iód proroczy, 
gdy zagasły na w iek i niebios pełne oczy?
...I siedzieli m iiczący, n iechętn i rozm owie, 
aż nagle Piotr się podniósł i, n ie patrząc, powie:
— Pójdę, by ryb nałowić.... Tak rzekł, przed żałobą  
uciekając... A oni na to: — I m y z tobą

I poszli... I w stąp ili w  łódz. która na fa li 
drżała lekko... I przez noc ona nie pojm ali 
ani płotki... Zaś kiedy mrok pobladnął św item  
na brzegu stanął Jezus, ow iany błękitem .
Nie poznali Go lic z n ie j  strudzeni przy su c i, 
zaś On zaw ołał na nich z brzegu — Dzieci, 
a m acież co jeść?,.. Oni odrzekli: — Nie m am j 
i głos ich był pokorny, jak żebrak u bramy.
M onczas rzekł Pan: — Zapuśćcie sieć po prawe i stronie, 
i w ykonały rozkaz bezw olne ich dłonie, 
lecz gdy chcieli sieć ciągnąć, nie w ierząc już w  połów, 
poczuli, że jest pełna i  ciężka jak ołów.
I rzekł do Piotra uczeń, którego nad inne  
m iłow ał Cnrystus: — Pan jest!... I oczy n iew inne  
zajaśn iały  m u szczęściem , jak gdyby z za morza 
przyszła je ucałować blask siejąca zorza.
W tedy Piotr, który nagi pracował, w net biodra 
przepasał, skoczył w  wodę — i fa la  go m odra 
odniosła do stóp Pana, zaś za n im  po chw ili 
inni uczniow ie w  łodzi do brzegu przybili.
A gdv w stąpili na brzeg.u frzeli na piasku  
węgle, i ciem ną rybę w  ich żarzącym  blasku, 
a Pan, cały błękitny od błękitnej fali, ’
rzekł im: — Przynieście z tych ryb, któreście pojmał".
A gdy Piotr sieć w yciągnął, pełną iskier skrzeli, 
ucznie w  niej sto pięćdziesiąt trzy ryby ujrzeli, 
i na brzegu przy w ęglach żarzących się siadłszy, 
jedli w  szczęściu niezm iernem , że Bóg na nieb patrzy.

Leon Rvgier.

Śmigus - dyngus.
COŚ NIECOŚ O DAW NYM OBYCZAJU POLSKIM. — OD KROPEL 

W ONNEGO PŁYNU —DO ISTNEGO POTOPU.
Pochodzenia tego zw yczaju ks. 

Ki łow icz nie tłum aczy, podaje a- 
loli dw ojakie o jego źródłach m nie  
manie: I. że się w ziął z Jeruzalem, 
bo tam  rozprawiających z ożyw ie­
niem  o Zm artw ychw staniu Pana 
J( zusowTem  i grom adzących się na 
■ulicach, żydow inow ie oblewali 

„dla rozpędzenia z kupy“,
II. że m a być śm igus pam iątką, da 
bijącą się od czasu wprowadzeni:! 
do Polski chrześcijaństw a, kiedy to 
niem ogąc w ielk iej ciżby naw róco­
nych chrzcić w  pojedyńczych oso­
bach, całe tłum y zapędzano do wo  
dy i w  nie j zanurzano.

O blewali się tedy, w edług rela­
cji obyczajopisarza, delikatnie i 
wonnie, bo wodą różaną lub i myj 
zgoła pachnącą, w yśm ienici ko­
chankowie- — po rękach, chętniej 
jednak po gorsie, używ ając pole  
m u m alej sikaw ki, czy flaszczyny. 
Inaczej prostaczkom ie i gawiedź. 
Ci ochlustyw ali rodzaj niew ieści 
ordynarnie ze szklanic, dzbanów, 
konwd, a kiedy zaś dobrze się już 
rozsw yw olili, nie patrzali, kogą l e ­
ją i nie przepuszczali ani osobie du 
chowncj, ani starcowi, ani białej 
głowie.

L w ów , 30. m arca .
( —) Znakom ity autor ŁOpisu o 

iiyczajów  i zw yczajów  za panow a­
nia Augusta I1I“, ks. Jędrzej Kito- 
w icz (1728- -1804), opowiada, że 
dyngus, albo śm igus, tj. oblewanie  
wodą w  poniedziałek w ielkanocny, 
bbył sw aw olą w  całym  kraju pow ­
szechną, tak miedz}" dystyngow a­
nym i, jako też i pospólstwem . W  
poniedziałek, jako się rzekło, przed 
slaw iciele płci brzydkiej oblewali 
niew iasty, zaś, od wtorku zacząw ­
szy, w ciągu paru dni kolejnych, 
płeć słabsza odpłacała m ężczy­
znom pięknem  za nadobne.

2 - a r n a i f e  

K r o j e

Maaekiny 
C z sso g w

dn P f̂t I co ro&ot ręcznych poleca firm

„Źurnal“ Lwów,
p fa c  Bernardyńsh.5 2

Rozumie się, że kobiety nie za ­
czynały nigtl;. pierwsze, wiedząc, 
żc m ężczyźni z nawiązką im oddać 
mogą i owszem  rade były. gdy się 
jakoś od śm igusu w ykpić udało. -  - 
W koinpanji zaczniejszej, wśród 
panów 1 dworzan, pań i dworek, ró 
wnie folgowano wrodzonej skłonno 
ści do psot i sw yw oli: hajducy do­
nosili w cebrach wodę. a państwo 
zaczerniawszy od nich, dalejże w 
skoki i gonitw y, dalej oblewać się 
od stóp do głów tak, że nierzadk, 
ten i ów w yglądał,

jakby z potopu um knął. 
Nieszczędzono i sprzętów, a podło­
gi zdaw ały się, niby staw y i bajo 
1 :1 . Stąd, każde m łode m ałżeństwo, 
salw ujćc sic przed szkodnictwem  
dyngusow:em, uprzątało przedewszv  
stkiem  kosztow niejsze m eble i u 
bierało się w  suknie z najpodlej- 
szych m aierjałów .

AJe najw iększem  gaudium  było  
przydybać jaką niew iastę w  łożu, 
skąpać ją w  śm igusie i bety a p ier­
naty poprzem ieniać w  bałw any  
morskie; tu, tern popchopniej sza 
fow ali wodą m ężczyźni, iż m ieli pe 
w ność bezkarności, bo żadna b ia ­
łogłowa, dla naturalnego w stydu, 
nie w ażyłaby się przytrzym ywać i 
oblewać rozebranego i w  łóżku le ­
żącego.

W śród parobków i dziewcząt 
w iejskich, które się w ten dzicn, 
jak m ogły, kryły, tak dukazywanćt', 
że złapaw szy chłopak dziewkę 
wlókł ją do studni, albo staw u czy 
rzeki i tam lał wodą lub pław ił, pó 
ki się m u podobało.

Takie były  zabawy... i zw yczaje  
dyngusow e w  Polsce za panowania  
Augusta I II  Sasa.

B A L S A M  i,3
E S i iL g e r a  o d c i s k i
usuwa radykatnie bez bolu uporczy­

we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 
S k ła d  fi w yrób

Apteka IVS. i£tfingera
L w ó w , plac G o łu ch cw sk ich

MAGAZYN MÓD

R O M A N A
L w ó w , u l .  A k a d e m i c k a  8 

p o le c a

n a jn o w si*  k re a c je  sezonu , o ry g in aln o  
m odele  zag ran iczn e . 2601-10

Nąfr.owszewym by
w  w ełnach i je d w a b ia ch  na 

P Ł A S Z C Z E  I SUAWIŁ
p o le c a  f i rm a

E-t8dieciC7 i m p p i s i i
w e  L w o w ie , R ‘ neU 3 2

•d ' f i  h : o8ajo)CU 
ą n  ‘a iM o w - j aA\ ,jT i» z j.o 8 !t« K “ M ftH SjW tó 
■węuasioS s iu A z b S b u i .w z u p a z jd s  uuz.ibf 
-AAę - „ D m ia p e a y '1 .<u in§  z a q  in p o z a u o d  
in is n p ttlf j jj  a p a iM k  ui.f(EO .w e u p a - .o u u u
-tv ' jset wupSązaw mojjOjAz o-jfM.pa-z.id -»ou
;-.nrc.ttćąui'/Jq<) ovA:3bZJd ‘tpedaz-ifs e j

Ettingera „ R H M O S X U Si
(to. S. W. Nr. rej. 924) 

usuwa pew nie i fezybko

K A T A R  N O S A
oraz nadm ierną w ydzielinę śluzu, spra 

w iając u lgę w oddycoaniu. 
W ytw órnia:

bpteKa fflr. m. Ettingera uib Lwouiisi 
flo .JSDycii! uro uiszysiKlcit aptakastt.
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Fra Beato Angelice*
(Z cyklu  „Afiistrze w łoscy").

W  ciche, słoneczne, szafirow e lato 
Nad zlotem  wzgórzem  widzę obłok w  locie. 
AA’ dole Florencja, za nią San IMinjato 
Stoi w  cyprysach czarnych i w  pozłocie.
Dom inikański zagrał dzwon w  klasztorze... 
Słońce niech rzuci purpurowe mosty! 
Przyjdą, tu w izje św iętych o wieczorze,
Aby je w ielb ił człow iek, sercem prosty.
W  ciche, słoneczne, szafirowe łato  
.'akieś m gły -  w idm a trącają o szczyty.
1 0  twe anioły srebrne, Fra Beato,
Piór sw ych  szelestem  szum ią przez błękity.

w  d a w n e j  P ^ S s c e ,
Kto nie zjadł pączka z palmy wiel­
kanocnej... — Skąd pochodzi zyyczaj 
ucztowania świateczuego. — tradycje 

drugiego dnia świat.
I*wow, 31. marca, 

(jp) „...eto pączka z palimy -wielka­
nocnej nie potknął, ten iuż zbawienia 
nie otrzym ał" — tak piisze Imć Pan 
ISey z Nagłowic. Naturalnie, że mówi 
Lu o poświęcanej „palmie", czyli tóż- 
tlze w:“rztłowej, ibtóra od niepaimięt 
nyc-h czasów w  wierzeniach ludu po 
siadała zbawienne właściwości i po­
siadaczowi jej przez rok cały była o- 
chroną przed rozmaitemi goapodar- 
okiemi nieszczęściami. Palmowa nie 
dzielą b t ła  tedy niegdyś bardzo waż 
nym etapem świątecznym.

Od lego czasu na przestrzeni kilku 
wirków pozacierało się dużo wierzeń 
i zabobonów ludowych, ale ze w szyst­
kich obrządków najmniej zmieniły 
się zwyczaje obchodzenia Wielkanocy.

Pozostała ta sam a symbolika, po­
zostało pragnienie cudu i wiara w 
cna... I pozostały wszystkie tradycje/ 
mimo ich pozornego zmodernizowania. 

I to jest właśnie piękne...
Wiele jest ludzi, którzy na widok 

cukrowego baranka, lub malowanego 
. jajka nie chcą się zastanaw iać nad 
term, do symbolizują te oznaki, lecz 
gdyby ich na stole wielkanocnym za­
brakło, odczuliby żywą przykrość, bo 
wraz z tern zabrakłoby im poczucia 
święta

W arto zastanowić się nad tem, 
kąd pochodzi zwyczaj „święconego".

Święta Wielkanocne uzm ysław ia­
jące radość-, przerodziły sin w święta 
ucztowania', które, w wiekach śred­

— O szum cie, skrzydeł m odlitw y strzeliste! 
W ynijdźcie, św ięci rybacy, na połow!
Śniło w as serce, pokorne i czyste,
Rozm iłowane w  piękności aniołów.

Jan Pictr7Tcki.

W I E L K A  W Y G R A N A
w  kw ocie  Z t  2 5 . 0 0 0

padła w  16-ym  dniu c iągn ien ia  5-tej k lasy  na los N r. 118 4 *5 7 zaku­
p ion y  w  szczęśliw ej K lek turze P ań stw ow ej Loterji K lasow ej

,M'i H i ” iw  ów, Akademika 3
L O S Y  1 -sz e j  KLASY 10. LOiERJI są  już dc n ab ycia  po c e n ie :

lo su  — Zł 20 .— , Vi los —  Zł. 40 ‘—

G ł ó w n a  v : y g r a n a  7 5 0  O  J O  z ł o t y c h .

C® drugi los napewno w g r y w a  1
C i ą g n i e n i e  I n s z e j  k l a s y  J u k  2 3  i 2 4  n m !

Kup los, a szczęśc ie  Ci sie  uśm iechnie.

nich zapoczątkowane, nabierały coraz 
wyraźniej charaktei bieciaany o za­
straszającym wprost przepycha i ob­
fitości, przechodzącej w nadm iar. 
Wygłodzeni długim postem, który 
sprawowali bardzo surowo, rzncaii się 
wszyscy w pierwsze święto bez zasta­
nowienia w ornju kulinarne

Przez cały wielki tydzień wrzało 
w kuchniach. We wszystkich domach 
panował nieopisany zamęt i gorączko­
wa praca dzień i noc. W ystawność 
przyjęć zależała od zamożności gospo­
darzy, ale wszędzie mnsiał być nad­
miar jedzenia. Stoły uginały się pod 
potrawami, wyk witając om i z zieleni 
buksźpanu, piętrzyły się piramidy 
kiełbas, ozorów, złociły się nadz:ewa- 
ne prosiaki, różowiły olbrzymie szyn­
ki, drób, nieraz całe pieczone barany, 
wznosiły się wieże budowane z kilku

kop jaj, a wśród tego wszystkiego 
sterczała arm ja najprzeróżniejszych 
bab, z któremi współzawodniczyły set­
ki placków i mazurków. A w środku 
tych stołów, zajmujących nieraz kilka I 
izb, stały zawsze baranzi misternie 
rzeźbione ze świeżego masła z rzer- 
■wonemi chorągiewkami, symbolizują­
cym i zmartwychwstanie.

Drugi dzień świąt przynosił zwy­
czaj, którego pochodzenie do dziś dnia 
nie zostało wyjaśnione, mianowicie 
ilvngns. Zwyczaj ten, bardzo niemiły, 
niestety przechował się do dziś dnia 
po wsiach, a w m iastach hołdują mu 
jeszcze niesforne rzesze wyrostków. 
Kościół potępiał śmigus i nawet za 
czasów W ładysława Jag.ełły wydał 
synod poznański uchwałę „Dyngui. 
prohibeatnr" Niestety, swawoli tłu­
mów tym zakazem wykorzenić nie po­

t r a fił Ksiądz Andrzej Kitowicz za Au­
gusta TTI. opowiada o tem, jak chłop­
cy wiejscy podwali dziewczyny pod 
siudniami, rzucali do rzek, lub... pła­
wili w korytach do pojenia bydła. By­
ła to swawola powszechna w całym 
kraju ; tak między pospólstwem, jato 
też dystyngowanymi. Oblewali się ro­
zmaitym sposobem. Amanci dystyngo­
wani, chcąc tę ceremonję odprawić a- 
m antkom swym bez przykrości, oble­
wali je różaną lub inną pachnącą wo­
dą po ręce, a najwyżej po gorsie, ma­
łą jaką  sikawką albo flaszeczką. Któ­
rzy zaś przekładali swawolę, oblewali 
damy wodą prostą, chlustając garnka 
mi, szklanicami prosto w twarz, lub 
od nóg do góry, a gdy się rozswawoli­
ła  kompanja, panowie, Danie, pannv 
lali jedni drugich wszelkiem- sta tka­
mi, jakich dopaść mogli, hajducy do­
nosili cebrami wody...

Nie można zabawy tej uznać za e- 
stetyezną, a że przy tem kończyła się 
często lżejszem lub eięższem przezię­
bieniem, nic dziwnego, że wszyscy 
rozsądni obywatele zwalczali ia cta- 
le... niestety bezowocnie.

Emaus i rękaw ka.
Z innych zwyczajów należy jeszcze 

wspomnieć o obchodzenia Em a asa,
które przechowało się w Krakowie. 
W kościele na Zwierzyńcu odbywa 
się w drugie święto nabożeństwo, po 
kitórem następują zabawy ludowe. 
Posiadał Kraków zresztą jeszcze jeden 
obyczaj, mianowicie „rękawkę" Od­
byw ała się ona na Krzemionką-ch we 
wtorek poświąteczny. Rzucane -wtedy 
dzieciom łakocie i orzechy,■>.£ malcy, 
chcąc schwytać jak najwięcej, tłnfcli 
się i kaleczyli dotkliwie. Zabawa ta 
wyrodziła się ze zwyczaju rozdawania 
święconego obogwo, r^izwę otrzym ała
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K O P E R N I K  . D ziś  n a jw ię k s z a  P rzeb o jo w a  M A R Y S I E Ń K A
Na t le  p o w ie ś c i  Ś w ią te c z n a  P rem jera! film , w  K tó ry m  w y s tę p u je  p ło m ie n n a

EMILA ZOLI p . t .  1 P  ~K1 3  ^W a  BRYGikl-A HELM
f  ilm  o d z iew ięc iu  śm ier te ln y ch  grzech ach , k tórych  p r z y c z y n ą  jest „P  I E N I Ą D  Z".

A rcy d z ie ło  to p r z e w y ż sz a  pod w zg lęd em  tr e śc i i  g r y  „A LR A U N E“ ! zaś pod w zg lęd em  w y s ta w y  i techniki, n iem a sob ie  rów n ego .
P o c z ą te k  cod z ien n ie  o  god zin ie  3 e ie j .  —  C atość  18 aktów'

od usypania lękam i kopca mogilnego 
Krakusowi.

Wogóle zasadniczym zmianom nie 
uległy zwyczaje wialikanoene. Dziś 
także ludzie cieszą się świętem Zmar­
tw ychw stania i umieją radośnie wyjść 
na spotkanie tego wielkiego święia. 
A jednocześnie po opuszczeniu kościo­
łów z podobną do swynh przodków 
skwapłiwością zasiadają u biesiad­
nych stołów.

Mułtf fe jle to n.
PRAKTYCZNA ŻONECZKA.

Lw ów , 31 marca.
( )  W ielka Sobota...
Pani Lila przynosi pół kg. sm a­

żonych kasztanów  i czekoladowy  
m azurek Baidzo jest rada, iż „do­
pchała," isftę djoitago Zalewisk:ego, bo 
chyba ludzie pow arjow ali, żeby wr* 
dawać tyle pieniędzy na „głupie 
święta". Miała wTprawTdzie kupić sa 
m a w ięcej, ale nie starczyło jej pic 
niędzyjbo spostrzegła na wyistaiwie 
perfum erji dawno poszukiw any ga 
luneK pudru Guerlaine‘a.

— Czekaj chw ilę, M imusiu, za 
raz sio przebiorę i polecim y gdzieś 
tia obiad...

— Na obiad?
— No tak. Ach, prawda, zapom  

niałam  ci powiedzieć. W cale nie  
wiesz, jaką m asz praktyczną żone- 
czkę Nie m iałam  serca narazić cię 
na w ypraw ienie śwdąt. W ięc dałam  
m  na św ięcone i podróż i wyprą  
w iłam  ją na dwa dni z domu...

— A m y?
— My spędzim y te św ięta po ka 

walersku, wdesz, jak para studen­
tów. Rano ugotuję kaw ę na m aszyn  
ce...

— I?...
— Nie spodziew ałam  się takiej 

m iny. Nie cieszysz się w cale z tego 
sam  na sam  z twoją małą?

— Cieszę... Ale w idzisz... jeść 
będzie trzeba.

— I o tern pom yślałam . Pój­
dziem y na śniadanie do cioci O tyl- 
k i .. a potem do wujostwa...

Panu Em ilo\v; robi się słabo.
— Lilii ..
— Ach tak. Ja w iem , że tv n ie ­

naw idzisz moich krew nych Z aw ­
sze czujesz się nieszczęśliw y, gdy 
chcę ich odwiedzić. Jeslcś sybaryta. 
Dla ciebie .święta to siedzenie w  
domu, objad inie się...

— Smażono mi i kiaisztanaimi — 
wtrąca pan Em il.

— N ie ironizuj... Zaraz zacz­
niesz mi opowiadać, jakie św e ta  
wyiprarwiia-łia'twojaimaitlka. Tacy wisizy 
scy jesteście... Tylko to, co robiły  
wasze matki, było dobre. My teraz 
m am y inne cele życia, skończyła  
się  niew ola kiolhieit. 'Nic nais jiuiż nie 
zapędzi do szczotek i garnków. 
Zresztą twoja m atka opływ ała wc 
wiszyisiliko, a ty z calłem tiwcsjeuii W y­
sokiem  stanow iskiem  i mizerną  
pens ją...

Pani Lila urwała. Stłumi! jej ty 
radę stuk drzwi, zam ykających się 
za parem  Emilem.

w szys tk ich  m in .,  p re z y d ju m  R ad y  min. 
i Najw. T ry b u n a łu  ad m .  W  ten  sposób  
jed en  z zasad n iczy ch  p o s tu la tó w  u rz ę d ­
n iczych  z o s ta ł z rea lizo w an y

Z t f W
francusHie 

b bułki cygaretowe.
Św ią t e c z n e  w y ja z d y  

MINISTRÓW.
{Telefonem od l-.ąszego korespondenta .)

W arazawa, 29 marca, (st) Min. ko­
m unikacji inż. Kullin w yjechał dziś 
wieczorem do Zakopanego. Powrót mi­
nistra nastąpi w  środę rano. Zastępo­
wać go będzie wicemin. Czapski.

Min Składko traki wyjeżdża dziś 
wieczorem do Gdyni, gdzie spędzi św ię 
ta W ielkanocne.

P. min. spraw  zagrań. Zaleski w y­
jechał n a  święta do rodziny iw Po­
znańskie. P. m inister w raca do W ar­
szawy w środę.

W czasie urlopu kierownika Min. 
skarbn dra Grodyńskibgo, który w c z o ­
raj wyjechał na kilkudniowy' wypo­
czynek, sprawam i Min. kierować bę­
dzie dyrektor departam entu ogólnego, 
p. Slefan Starzyński.

 o— —.

PO W R Ó T M IN. KWiIATKiOW- 
SKJEGO.

W airnzawa, 29 mairica (T al. G. P .)
>M!in:iisiteir Kiwiiattkoiwislki ipoiwirócit iz 
ipindiróży iinsipclkcyijlnrej i cibljął inrzęick) 
'Wialnie. Zarówinio w  G/dyimi', ja k  i w 
Poizinainiu 'mispdkjaja 'dała 'wyin.ilki zą  
idioiwalkjące.

o 
NOWA CHOROBA W RODZINIE 

KS. RADZIWIŁŁA.
(Telefonem od naszego  k o responden ta .)

Warszawa, 29 marca, (st) Donoszą 
z Londynu, że drugi syn ks. Janusza 
Radziwiłła Edward Radziwiłł zachoro­
w ał tam na zapalenie ślepej kiszki. W 
ciężkim stanie dokonano operacji, któ­
ra m iała przebieg pomyślny.

 o — —  -

WYCIECZKA URZĘDNIKÓW 
POLSKICH W CZECHOSŁOWACJI.

'Praga, 29. m arca. (Tel. G. F.) 
30. hm. przyjeżdża do Pragi wyciecz­
ka u r z ę d n ik ó w  państwowych polskich, 
złożona z 60 osób. Wycieczka zabawi 
w Pradze przez tirzy dni, poczerń uda 
się do Piltzna oraz Brna.

 o------
TELEFON p o l s k a -h o l a n d ia .
W arszaw a , 29. m arca .  (Tel. G P.)

Z d n iem  20. bm . z a p ro w a d z o n o  k o m u n i ­
kac ję  te le fon iczną  m iędzy  P o lsk ą  i Ho- 
land ją .  N araz ie  d opuszcza  się do  ru ch u  
te le fonicznego W a rsz a w ę  i A m ste rdam  
O pła ta  za  3 -m in u to w ą  rozm o w ę  wynosi 
9.70 fr.

O------
W Y JA Z D  PO SŁA  RAUSCHERA.

W wnszawa, 29 m a rc a . (T al. G. P.) 
Poseł mieim eićki Raiuisichar 'w yjeżdża 
dziś  w ieczorem  ma drwa tygodnie 'do 
Niemi i er. Podczas .jego miiooibecności 
olbowiiaizlkli posila sp raw o w ać  b ęd d e  
ra d c a  vcm Riimteilan.

Wykaz przekroczeń buńżstowyo^
PRZESŁAŁO MINISTERSTWO SKAR BU NAJWYŻSZEJ IZBIE KONTROLI.

t ie ie lo i ie in  od iiusze^o krjie .spondentaj.

Warszawa, 29 m arca, (ab) Agen­
cja „Press" donosi, że Min. skarbu 
przesłało w ostatnich dniach N. I. K. 
P szczegółowv wykaz sam przekro­
czeń budżetowych poszczególnych M.i- 
niste-stn za rek budżetowy 1928 z9. 
Jak wiadomo, postanowiło Min. skar­
bu wystąpić do Sejmu ze specjalną 
ustawą o zatwierdzenie poczynił mych 
już wydatków rooza budżetem uchw a­
lonym przez Sejm.

W obecnej cthwili Min. skarbu o- 
pracowuje pospiesznie zestawienie 
szczegółowe o iposubie wykonrnia 
budżetu przez wszystkie resorty. Prze-

Stabilizacja
sta in  słi

31. BM. WYGASA MOC PO STA N O W I
(Telefonem od nas

W arszaw a , 29. m arca ,  (ab) W  zw ią ­
zku z .o d rz u c en iem  przez  Se jm  p ro je k tu  
rządow ego o p rzed łu że n iu  m ocy  o b o ­
w iązu jące j a r t.  .116. u s taw y  o służb ie  
cyw ilnej s fe r  u rzęd n iczy ch , o sk u tk a ch  
p ra w n y c h  tego o d rz u ce n ia  donoszą  co 
n a s lęp u jc :  \ r t .  116. zm ien ia jący  ro; p o ­
rządzen ie  P r e z y d e n ta  Rzpltc j  z 22. m a r ­
ca  1928 gtosi : Na czas wejścia  w życie 
u s ta w y  o państw ,  s łużbie  cywilnej,  t j .  t .  
k w ie tn ia  1922 do S t. m a rc a  1929 zaw ie ­
sza  się po s tan o w ien ie  a r t .  33 te j  u s taw y  
odnośnie.. .

Z p o s tan o w ien ia  tego w y n ik a ło  p r a ­
wo wJadzJS n o w e lizu jące  z w a ln ian ie  u- 
rzęd n ik ó w  w sposób  up ro szczo n y , f. zn. 
n aw et bez p o d a n ia  m otyw ów , Art. 33. 
u s taw y  głoszący, że urzędnik , m oże bvć

słane ono bedzie N. I. K. P. do za- 
twieerdzema z chwilą, gdy Min. skarbu 
otrzyma sprawozdanie o wydatkach 
ua cele budowlane. Jak wiadomo Min. 
skarbu w ostatnich dniach postanowiło 
przedłużyć na okres trzymiesięczny 
termin budżetowy tym ministerstwrm, 
które uzyskały kredyty na cele budo­
wlane i nie mogły ich całkowicie zu ­
żytkować. Z tego wnosić należy, • że 
formalne załatwienie rachunkowe o 

osobie wykonania budżetu za r 
192? 29 będą mogły być przedstawione 
z początkiem lipca br

u r z ę d n i k ó w
fa k tem

Ęfl. O ZWALNIANIU URZĘDNIKÓW’.
ego ko respondenta .)  

w y d a lo n y  lu b  u su n ię ty  ze słu żb y  jedy  
iiip p raw o m o cn em  z arząd zen iem  w ładzy  
w y d an em  u a  m ocy  n in ie jsz e j u s ta w y  lub  
o rzeczen ia  kom isji d y sc y p lin a rn e j d o ­
tychczas  m ia t  p r a k ty c z n e  znaczen ie  je ­
dyn ie  d la  zn ik o m e j  l iczby u rzędn ików , 
łych k tó rz y  o t rzy m al i  od w ładzy  n o w e ­
l izu jącej  p ism o  u s ta la ją c e . tUstalenie to 
w y m ag a ło  zgody  p rezesa  R ad y  m m . i mi 
n is t ra  ska rbu .

W obec  n iep rzed łu żen ia  te rm inu  wj - 
żcj w spom nią jic j  u s ta w y  (31. m arc a  
1929) tego d n ia  a r t .  33. w chodzi w  życie 
i  będ zie  m ia ł zas to so w an ie  do  W szy st­
k ich  u rzęd n ik ó w , p o zo sta jący ch  w  dn iu
1. k w ie tn ia  1929 n a  służb ie . Na  stano\viT 
sk u  tern s tanę ła  m ięd zy m in is te r ja ln a  
k o n fe re n c ja  p rz y  udz ia le  przedstawicie li

to samochód o którym mów!ą w szyscy!
Wspiniała 6-c»o cyltfitirowa Hifiuzyna dwudrzwiowa

Kosztuje zaledw ie doi. 1 ,4 3 5  -
z pe ln sn i Su ruso w e/n w y p o s a że n ie  n -

tienenine Prtedstewfóielstwb »HUDS£XW AY”  
Gdańsk, Reiftergasse 12 /15 ,

Zastępstwa mmnrn „A U T2-PA IA 11 ”
Imm  Jastellofiska 2Ł
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Ł Z Y  iKi o  ,C  >LOS->EUM* 1 S ^ s  L . C h  2 Ł Z Y  i  'K U M O R  !
Dziś szlagierowa— — — — _  _ _  _  _  L  ; w najnowzej bardzo we-
S w ią te  zna  p r e m i e r a  O  E j #  g  S ^ T  K 8q| h "b  P m  so łe j k o . i .e j j i  p . t,
R IF F  i ItA S S  a m e ry k a ń sc y  " 8 I  1 7 • O B R O Ń C Y  K O B IE T
N ad to  b a rd z o  w e so ła  f a r s a  p . t  M a n n ę  " J 6  ■ T a n c e r k i .  —  P0C?g!^H BP7" 'UtEU,' 8ń 0 P f l7. 3-Cf8) popoł.

Lwów, 29 marca.
Jak się dowiaduje Aj. Wschodnia, 

sytuacja na froncie przeciwpowodzio­
wym jest w obecnej chwili następu­
jąca :

W dorzecza Sanu niebezpieczeń­
stwo nowodzj ntinelo do lego stopnia, 
że starostowie w Tarnobrzegu, Nisku 
i Przeworsku zwolndi posterunki ra- 
djostacyj krótkofalowych,»■ zainstalo­
wane przez KI ab amatorów krótkofa­
lowców ze Lwowa. San prawie całv 
iuź zwolnił się z łodow.

Z pow. samborokbsgj donoszą, że 
wczoraj d nocy ostatniej wody na gór­
nym Strwiążu nieco opadłv. Patrole 
miaierskie rozsadziły 4 zatory kofo Ba­
bic i Pini a w, gdzie sytuacja była 'bar­
dzo poważna Rzeka Blożewka wyla­
ła, zalewając nadbrzeżne łąki. Na sam 
borskim odcinku Dniestru niema już 
niebezpieczeństwa powodzi. Rzeka na 
przestrzeni od Slrzyłek .po Korna! owi­
ec wolna od Jodów. Na Bystrzycy ludy 
ruszyły, nie czyniąc szkody abjektom 
mostowym.

W pow. ruueokiin na rzece Sir wiąż. 
na długości 30 km loży środkiem k$-!| 
ryta graby lód z bardzo ciężką po­
włoką śniegu. Popękał on w  duże ta ­
fle. W niektórych miejscach powstały 
•znaczne wylewy, nie .d o ty k a ją ‘jednak 
osad ludzkich. W widłach rzek Strwią 
żu i Dniestru okolica przedstawia się 
jak olbrzymie, choć bardzo płytkie 
jezioro. Patrole minierskie starają się 
oczyścić z zatorów Slrwiąż oraz liczne 
kolana Dniestru. Ogółem musiano 
delużuwać około 20 domów.

W pow. bdbreckim Dniestr na nie­
których tylko odcinkach puścił w 
górę od Zaleśców. Olbrzymie masy 
kry zerwały 3 przęsła mostu droyo- 
we?o w Zaleścaph. Most ten długości 
180 m, posiada 8 przęseł. Lody utwo­
rzyły zator pod Worobczycami p.ized j 
mostem kolejowym na lirji Stryj— 
Ghudorów. W ysłano tam .pogotowie 
minierskie. Obecnie pokruszone lody 
spłynęły spokoj., c.

W  pow . G ró d ek  Ja g ie llo ń sk i zalory  
lodowe na r z ek a ch  W ercszy cy  dziś w 
nocy usunęły  2 oddz ia ły  m in ie rsk ie  38. 
pp. z P rzem yś la ,  p ra cu jąc  o f ia rn ie  caią 
noc. Obecnie  p r a c u je  się nad  usuw a  
n ie m  z a lo ro w  ko ło  K am ien o b ro d n ,  na 
jednem  z p rzed m ieść  Gródka ,  o raz  na  
o d i in k u  m iędzy  G ródkiem  a Czerlana- 
mi.  P rz y b rze ż n e  łąk i  i pola  za lane .  S tan  
w ody z resz lą  n ieg ro źn y . Między Mona- 
s te rccm  a T ersza k o w ą  n a  T yśm ien icy  
słoi z w a r ty  blok lodowy.

E K IPA  PO LSK A  Ł>0 N IC E I.
W arsz a w a , 29. m a rc a .  (Tel. G. P.) 

W cz o ra j  w y je ch a ła  z G ru dz iądza  do  N i­
cei n a  d o ro czn e  k o n k u r s y  b ipp iczne  p a r  
ł j a  koni ,  k t ó r a  weźm ie  ud z ia ł  w z aw o ­
d a c h  w  Nicei w d n iac h  od 17. do  28. 
kw ie tn ia  h r .  S ta r tow ać  będzie  10 n a r o ­
dowości,  ezyli k o n k u r e n c j a  będzie  spe­
c ja ln ie  t r u d n a .  D ru ż y n a  p o lsk a  bron-ij: 
będzie  zdobylego  w  1925 i 1928 p u b a r u  
n a ro d ó w ,  k tó ry  w  ra z ie  p onow nego  zwy 
eięsłw a p rzech o d zi n a  n aszą  w łasn o ść .

W  pow . s trzy żo w sk im  n iebezp ieczeń­
stwo już  minęło.  W o d y  p oza  d ro b n e m  
u szk o d zen iem  k i lk u  m o s tó w  szkód  nie 
p o rob iły .

Z p ow . so k a lsk leg o  donoszą ,  że na  
Bugu s tan  wód 2.83 p o n ad  n o rm a ln y .

Sitiawlisilaiwów, 29. im rc a . (Tell. G. 
P .) Syfljfeidjai ipawodżiiciwa tna cibsża- 
rze wo-j. slaiuiisławhiwiJkiiagto arie iu- 
leiglła ipogorszeimu.

Pow . żydaczów : Sltain w,ody ma 
Daicisbrze 2.50 m  jp o n a d  słain norm a! 
ny  Lód ruszyli. Z agrożony je s t m ost 
g trrm ny w  Uśdiiu. P cd  Krii|pis(kicm 
zailior sipciwodlSwad1 'w ylew  D niestru  
w  Naitliiaityozadh, gcfcflie owalkuoiwiaero 
8 dcinućiw. N apór Icidćiw 'uszfcodziil 
r-ówiniciż m ost w  Brzezinie.

Woda. na św iry  spadła o 30 cm. 
Zatory obok Żurawna oraz między 
Lachowicami i Mielniezom dotych­
czas nie ruszyły.

Pow. Eah sz. Stan wody na Dnie­
strze obniżył się o 60 om. Pomiędzy 
Łuką i Świtową utworzył >się izator 
długości 4 km, który częściowo spły­
wa boc.zncm korytem, a częściowo 
jest rozsadzany. Zator na S iw o  mię­
dzy Scredncm a Dorochowem, długo-

Warszawa, 29. m arca. (Tel. G. F.) 
Z polecenia władz sądowych areszto­
wano w Poznaniu dyr. Tadeusza Mi­
kołajczyka, niegdyś właściciela fa-

W anszaw a, 29 -m aiea. (Ted. G. P .) 
D ziś oglłoiszcino wyrolk. Sąidm Mamszialł 
kow skiego w apmaiwie wicecmad sizaił- 
k a  Woźnlidkieigo. Po obszarnej anody- 
wafflji Sąd slliwicindziiłi, że m a p o d ­
staw y  za rzu t posła Jęd rze je  w ieża 
postaw iony  p. W ożnick iem u, liiż j a ­
ko gospodarz S tow arzyszenia  Spo-

Lody ruszyły .  K ra  sp łynęła  spokojnie.  
W iększe  z a to ry  jed y n ie  w  Parchac.zu na  
rzece Racic, w  K ry s ly n o p o ln  n a  Soto- 
kiji  i w  S oka lu  n a d  Bugiem. Nad u s u ­
w a n iem  z a to ró w  p ra c u ją  m ie jscowe siły 
i p a tro le  K. G. P.

ści 2 Im , a wysokości 3 m, ijest roz­
sadzany.

Pow. Rohatyn. Lód na Dniestrze 
spływa wolno. Stan vrody jest stosun­
kowo niski. Woda. w ystąpiła z brze­
gów, przerywając komunikację z fl-ma 
domami w  przysiółku Mielniki. Most 
na Dniestrze pod Martynowem został 
częściowo uszkodzony.

Sytuacja na innych rzekach nie 
grozi niebezpieczeństwem.

W  R ESZC IE  o  RAJU.
W arszaw a , 29. m arca .  (Tel. G. P.) 

W  o kręgach  d y r  k o le jow ych  r a d o m ­
skiej, k rak o w sk ie j ,  p o zn ań sk ie j  w i leń ­
skie j  i ka tow ick ie j  rzek i n ic  w y rząd z iły  
żad n y ch  szkód. W  d y r ,  w arszaw sk ie j  
29. bm . r a n o  oddz ia ły  sapersk ie  w y sa­
dz iły  pod  W y szogrodem  d alsze  2 km . 
z a to ru , ta k  że p o zo sta ło  jeszcze  6 km .

W  dyr ,  gdańsk ie j  d n ia  29. bm. ra n o  
W is ła  by ła  jeszcze p o k r v la  lodem p o ­
m iędzy  T o ru n ie m  i Grudziądzem .

źnie) i dyr. W ładysława Łahędziń- 
rbieijo, b. dyr. Bankiu Przemysłow­
ców w Poznaniu, Aresztowania te po­
zostają w związku z bjnijŁTUciliwem 
spółki akc. „Surofosfat".

żylwtów „BrżylszJotśc ‘ *w Łulbremciu, 
dyisponiujiąc pieinliąidami lego s to w a ­
rzyszania!, użył i<h ma cc) Juny. niż 
ten , ma jak i b y ły  przegnaczonc. Na - 
tomliaisl mierna podstaw  do tw ie r­
dzenia, jalkoby p. Al ożnicki u ży w a­
jąc  p ien iędzy  tego S tow arzyszenia , 
użył ich bez zam ia ru  zw ro tu , ipnze-

To olkir.efsibeinie ,jroizt,iw'onieijia“ ja- 
I iiem ipasłiużGł isiię iposcł Jęidinzeyc- 
wiicz z itrylbumy SpijRmoiwej w  rozu- 

ipotciozneim mie odpowiada 
stopniow i stwierdzonego przez sąd 
przew irlen ia  p. Wożmickiego. Po- 
naullto sąd ditwiendziii, że niem a rów- 
mież podstaw  zarzut posła Tędirzeje- 
wicza. jakoby p. ALożmrcki n ie  w y ­
wiązał snę z zaciągniytc.go zobow ią­
zania pieniężnego w obec osób łirzc- 
ci&h, .Llióre iprzyszlły; m u  wówczas 
z .poimjocą.

 o------
P.OBOTMD f  ŚLĄSCY ODRZUCAJĄ 

5% PODWYŻKĘ.
Katowice, 29 marca. (Tdl. G P ) 

Kongres R ad załogowych Zespołu 
Pracy ucnwa'lał nie przyjąć orze­
czenia komisji arbitrażowej z  18 marca 
br., przyznającej 5 jyrc podwyżki za­
robków w górnictwie.

 o— —
NAPADAJĄ NA VAN HAMMELA
Gdańsk, 29 marca. (Tel. G. P.) AA 

związku z ustąpieniem  Van HammeJa 
ze stanowiska Wysojriego Komisarza 
Ligi Nar. w  Gdańsku tutejsza prasa n a ­
cjonalistyczna niemiecka rozpoczęła 
gwałtowny atak przeciwko jego osobie 
Największą \n n ą  Van. haumnela mai 
być, doradzanie Gdańskowi współpra­
cy z Polską.

— o—
4F E R A  P . G O R C Z y. tSK IE J .

W arszuw a, 29. m aręa .  (st) Na wczo- 
ra jszem  posiedzen iu  p le n a rn em  Z aspu  . 
u c h w alo n o  w b rew  p ie rw o tn e j  in tenc ji ,  
n ic  ro z p a try w a ć  sp ra w y  p. M arjl G or- I 
ezy ń sk ic j n a  zjeździe. Delegaci z a u w a ­
żyli  słusznie,  że do  ro z p a t r y w a n ia  sp raw  - 
cz łonków  Zw iązku  is tn ie je  sąd  k o le ź e ń - ' 
sk l. Aferę p. Gorczyńskie j ,  w k tó rą  z a ­
angażow ało  się k i lk a  osób a  m. in. n a ­
czeln ik  w y d z ia łu  śledcz,ego Su henek ,  ’ 
b a d ać  będzie  sąd  koleżeński  w  składzie 
w y b ra n y m  ju f ro  n a  zjeździć.  Sąd len  
ro z p a t r z y  spraw-ę po św iętach

 ----- O----
NIEMIEOKI PASTOR - OPICER 

PROWOKUJE POLSKĘ
Warszawa, 29 marca. (Tel. G. P.) 

B. oPcer a rm ;i pruskiej W ackmatz, któ 
ry  jest obecnie pastorem ewangelickim i 
w gminie Hołdów (Śląsk) dopuścił się 
niesłychanej prowokacji, polecając' 
zdjąć ze szkoły sztoudar polski i w y­
krzykując przytem, że „na niemiec- 1 
kiej zienn nie potrzelba dekoracyj pol­
skich"

 o-------
PiODRDż TUREGKJIEGiO MINISTRA 

SPR \ W  ZA.GR.
B erlin , 29. unanm . (Tel G. P .) 

„DamisichiP Ąifflg! Zitg." dioukasii., że lat 
irecllii im:im’isiler spraiw zagir. Tewfiik 
Paiisza m a odlbyć w  przyszłym  m.ic 

ipod.róiż |po Pkiimip.ie.żLpo.dczas 
ikHióirdj o»divt”ieid.z:i Muisisoiliiln iego i Slr-e 
'semaiuna. Poidirosz ma ino^ić oharak 
'I er ipoii.iityeziny,

—o *
KRÓI, E GIPSKI W  PRADZE.

P ra g a ,  29 m arca .  (Tel. G. P.) W cz o ­
raj  p rzy b y ł  tu  egipski m in is te r  spraw 
zagr. , k tó rego  p rz y ją ł  Benesz. Rozmowa 
do tyczy ła  W ży ty  k ró la  egipskiego w P ra  
dze w  czerwcu br.

 n —
ROZŁAM W GZESKIEJ PARTJI 

KOMUNISTYCZNEJ.
Praga, 29. m arca. (Tel. G. P.Ą 

Pujawiły -się wiadomości o za.micrao- 
nem >w yk.lu<tóeniu ze atronnictiwą, ko­
munistycznego 26 posłów i senaJo- 

j rów. Jak wiadomo, komuniści są dru- ■
| gim co do liczebności posłów klubem 
I w narlamencie czechosłowackup.
1 ------ o—

Sensacyjne aresztowanie iiP e s n » '!y
DWAJ DYREKTOPZY ARS SŻTOWANJ ZA BANKRUCTWO.

bryki likierów „Tabromik" (w Gnie-

Wyrok Sądu Marszałkowskiego
w  sp ra w ie  Woźnick*-Jędrzej**,wicz*

S I'W IT  RDZA PRZJEWiINiIiENlE P. W DZNTGKliRrO, LECZ TYLKO
C ZĘŚC IO W E,
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rtitwczn zMo o' raftii
PROP BART EL ZOSTANIE NADAL PRFMJEREM

Warszawa,''29 marca. (Tel. Cr. P.) 
„Kdfjer W-£?$z.'‘ informuje, że z powo­
du wyjazdu p. Prezydenta Rzplitej u- 
trw ała się w kołac:h politycznych mnie 
manie, iż zamierzona rekonstrukcja ga­
binetu będzie dokonana dopiero po 
świętach. Robotnik" uważa, że, spra­
wa rekonstrukcji gabinetu przewleka 
się nielylko -z, powodu niedyspozycji 
premjera Bartla, ale i z tej przyczyny, 
źe Prezydent Rzplitej zajął iireprzy- 
abylne stanowisko co do niektórych 
kandydatów, wysuwanych w czasie 
dyskusji nad sprawą rekonstrukcji ga­
binetu.

„Gazeta \Varszavvska“ utrzymuje,

że prawdopodobnię przy rekonstrukcji 
kierownictwo ganinetu ^porznie znowu 
w  rękach pro!. Bartla.

W arszaw a , 29. m arca ,  (st) N ac jo n a ­
lis tyczny „D er  T ag "  (Berlin) p lo tku je  
n a  t e m a t  rzek o m o  p rzew idz ianych  
zm ian  gab ne to w y ch  w  Polsce. P ism o  
to twierdzi,  że g ru p a  p u łk o w n ik ó w  p r o ­
p o n u je  n a  s tanow isko  P r e n i jc r a  posła  
K nolIa(!). G ru p a  ta rzek o m o  d ążąca  do  
d y k ta tu ry , m ia .a  się  p rzec iw staw ić  P r e ­
zy d en to w i M ościckiem u, k tó ry  ze swej 
s t ro n y  n a  s tan o w isk u  P re m je ra  ch c ia ł ­
by  mieć posła polskiego w Moskwie p. 
Pa tk aR ).

Rząd zażąda nowych
pełnomocnictw,

POGŁOSKI O NADYWYGZEJNEJ SESJI SEJMU I SENATU.
Warszawa, 20. m arca. (Te1 G. F.) 

.Todna z agendyj stołecznych ipoda.je, 
żd jw  kołach rządowych istnieje pro­
jekt zwołania nadzwyczajnej sesji

ciał parlamentarnych. Rząd zamie­
rza domagać się od parlamentu szer­
szych pełnomocnictw.

Ś ś ł t  M f  iii M M  W
DYREKCJOM NIE W,01 NO WYDAW

GAC ZOBO
(T e le fo n en ^ tn d  m

Warszawa, 29. marca, (ab) Min. 
komunikacji zarządziło ave wszyst­
kich dyrekcjach kolejowych -przestrze­
ganie jak najdalej idącej oszczędności 
i ścisłe stosowanie -się do wytyczo­
nych -w budżecie granic wydatków. 
Przydzielone dyrefcdjom rocznie kre­
dyty eksploatacyjne stanowią maksy­
malna granicę wydatków i nie wolno 
ich przekroczyć. Nie wolno dyrekciom

AC FON AD PROGRAM, ANI ZACIĄ- 
WIĄEAŃ.
zego ki>; rspondentaKi

zaciągać żadnych zobowiązań. Nie 
moga być również nrzekrrczoue etaty 
pracowników s-tałych tak co do ilości, 
jak i wyidafikćAy. Ściśle mu-szą być 
przestrzegane budżety kwartalne i nie. 
wolno 'wydatkować bez potrzeby bud 
żsfów niewy zyskanych. Za przekro­
czenie,’ powyższych przepisów winni 
pociągani będą do odpowiedzialności 
dyscyplinarne!, a nawet majątkowej.

Trzy Katastrofy kole.owa
w  je d n y m  dniu

JEDNA W DYR. LW O W SK IEJ, DW IE W  W ARSZAW SKIE.).
Lw ów , 30. (marca.

W  Dyrekcji:' (llwcwislki-ej dmlia 29. 
Km. to igoidz. 5 'ram a ma ili.niji Rawa 
F.wslka -  uwów, w  (pobliżu iprzysltan- 
ku .kolej oiwego Glińlslko, w  pod-ągu 
osobowym  w ykoleiły  się 3 wagony  
osobowe, oraiz pairnik. Ofiar w  lu ­
dziach n ie  było. Na m iejsce w y -  
;padikn ipu zytbyll ipotoiąg rai unikowy z 
(Rawy Ruskiej. K om isja dyirókoyjm.a 
wldirożylła śledztwo.

W  -wamszawskiitoj •clynrclkc-ju k o le ­
jowej ma -sla-ciji Łóldż Kaliska, ode ho

dzący ipoidiąg (towarowy zderzył się 
z parowozem  przetokowym , który 
ciągnął 53 w agony 'towarowe. Weku 
Idk zderzenia w  śirodkm przcitacza- 
meiglo piociiągu w ykoleiły się 4 w ago­
ny, izaltaira'sctwują,c. torr.

Na (Sitacijii: Kdlmsizki w  (przejeżdża­
jącym  pioic.iąigai towarowym  iprzę- 
chyliił się  kryty wagom, zaczepiając 
o pociąg ttciwanciwy. (jadący w  (prze- 
ciiiwinyim kirruinkm. W skutek lego 
roiżbiltych zostało 11 w agonów  tow a  
rowych. Oiba tory zatarasowane.

Dyktator hiszpański worowa- 
dza nowy usv ó'

KONSTYTUCJA, O KTÓREJ ROZSTRZYGNIE REFERENDUM LUDOWE
Barcelona, 29. m arca. (Teł. G. P.) 

Ogłoszono hu komunikat, że Primo de 
Rivera (przewiduje wprowadzeni" no­
wego ustroju na podstawie nowej kon­
stytucji, która będzie poddana pod

głosowanie ludowe. Parlam ent będzie 
wybrany zgodnie z -tą nową konstytu­
cją i ustaw am i uzupełnia jącemi Okre- 
Vą one moment, w który-u rząd nie 
nie zmianom.

hasały wybór! reny marznie zniżcne!
S yyfony, zefiry, w e łn y, je dw abie , k a p y ,  Kroce, d y w a n y -  

chodniki, k o łd ry  i m aterace - poleca

F. K N A U E R  i S Y N  Lwów, pi, Kapitw*w 2,

„Prawda o Ros i sowjeckisj;‘
KOMUNIŚCI 'NIIEM. STElROR Y /O  WALI PRELEGENTÓW  ANTY-

BiOLSZElWIlCKlCII.
Berlin, 29. imarca. (T eł. G. P .) W e

c.zwailtefk w ieczorem  miiato się  o d ­
być w ielk ie zgroimaidzeurię pulbłlłcz 
ne, ziwtoławe pnzez Sltahllhcllm poid ha 
sitom jPraiwida o  Rosji sowjedkie.j". 
Referować m ieli d w aj technicy mie- 
iiTerey;, zmami z 'piroc-esu sządiltyń- 
skiego, 'iin.ż. lYtOto ‘i memfer Alei er.

lnż. Otto, pracujący Iw A. E. G. 
(z ramienia której bawił ongiś w Ro­
sji), otrzymał od dyrekcji zawiado­

mienie, że w razie odczytu może sic 
uwa-żać za urlopowanego odrazu, 
Meier otrzymał cały szereg listów 
z pogróżkami

T rzeci  m ó w ca  Perlu,  zach o ro w a ł  n a ­
gle i m us ia ł  być p r Łev. iez iony do szpi­
tala. W obec  tego S tah lhe lm  u w aża ł  za 
n iem ożliwe n a ra ż a ć  m ó w có w  n a  n ieb ez ­
p ieczeństw a i z eb ra n ie  odw oła ł z leni, 
że w przyszłości zwoła  posiedzenie  
p rzep row adz i  dyskus ję .

Krckody! z  ndyczego raja.
NIEZW YKŁA NIESPODZIANKA DLA ‘ TOW ARZYSTW A HODO­

W LI DROBlU.
Lw ów , 31. marca.

Zasłużone dla podniesienia łiodo 
wli rasowego drobiu lw ow skie I o - : 
w arzystw o gospodarcze wp&llo 
przccl niejakim  czasem  na gcujaliiy  
zaiste pom ysł. Oto celem  poprawy

rasy indyków  krajow ych poslrmo- 
wiono zwrócić się do ojczyzny lego 
sm akowitego ptaka, tj. do Indji 
\ \  schodnich o przesianie transpor­
tu w ylęgow ych jaj indyczych  

Transport nadszedł szczęśliw ie

przccl kilku tygodniam i i w  lokal- 
nościach Tow arzystw a przeznaczo­
no osobną ubikację, w  której nasze 
polskie indyczki m iały  za zadanie 
w ysiedzieć  

oryginalne indyjskie indyczęta. 
Celem dozorowania procesu w ylęga  
nia została ustanow iona specjal­
na kom isja, złożona z najw ybitniej 
szych ekspertów hodow li drobiu.

Każdy nowo w ylęgły  z jajka in 
dyk podlegał natychm iastow ym  

oględzinom  i pomiarom. 
Onegdaj ku w ielkiem u zdum ieniu

kom isji okazało się, że z jaja indy  
czego w ylęga się twór zgoła do indy  
ka niepodobny. Celem stwierdzenia  
gatunku tego w ylążka powołano do 
ekspertyzy najw ybitniejszych przy 
rodników naszego m iasta, którzy po 
nam yśle orzekli, że

nowy twór jest krokodylem . 
W idocznie zatem przy transporcie 
zaszła pom yłka i do jaj indyczych  
wm ieszało się jajko krokoayle. — 
Szczęśliw ie w ylęg ły  krokodyl jest 
do oglądania w  T ow arzystw ie Ge 
spodarczem. ul. Kopernika 20.

A U S T im C K l LOKAUT AUTOM OBI­
LOW Y.

W iedeń , 29. m a r e p -  (Tel. G. P.) F a ­
b ryk i  au tom obi l i  w  W i e j s k i  a tis tr jack i  
F ia t  i F ross  Bussig  p os tanow iły  od so ­
bo ty  za rządz ić  lo k au t  za t ru d n io n y c h  
u nieb ro b o tn ik ó w .

 O------
POMNIK FOCHA W PARYŻU.
Paryż; 28 marca (Tel. G. P.) Rada 

m. Paryża postanowiła przemianować 
Avenue du Bois de Boulogne na. Aveuue 
Foch. Na. ulicy tej stanie pomnik mar 
szałka. Zdecydowano również nadać 
jednej z u lic 'P aryża  nazwę rue Sarra. i

M E  ZGINĄŁ, LEC Z ŻY JE .
L o ndyn , 29. m arca .  (Teł. G. P.) W e ­

d ług  os ta tn ich  don ies ień  z Nankinit  po 
d a n a  po p rzed n io  w iadom ość  o s t ra ce ­
niu  m a rs z a łk a  Li Chin Suna  zosta ła  o- 
becnie  of icjalnie  z d em en to w an a .

UZNANIE IONGREGACYJ MiSYJ- 
NYBH.

"aryż. 29 marca. (Tel. G. P.) Po 15- 
dniowych debatach Iżba Deputowanych 
załatwiła sprawę francusicich kongre- 
gacyj misyjnych przychylając się mimo 
oporu lewicy do wymaganego przez 
rząd uznania 9 tanich kangiojacyj.

KjAiR V GOI INY W YBB Y R.
Lw ów , 30 marca.

(—) W czoraj w  nucy około god,.. 
11.30 na 'ul. Kotpemn.ika kolo domu  
pod rur. 20 zatrzymała' się auto- 
dor-ożika. Szofer w s z e d ł  adal się dr 
kamienliicy, a  konz^-sita-jąc z tego ja ­
k iś chiŁoipak. zaczął mainiipuloiwać 
z zewnątrz przy kierow nicy, tak, że 
w powlnej chrwiilii auto niszyfc ca ­
łym  pędem , najei halo na latarnię 
i rozbiło się.

Sprajwica tej katastrofy', Ictóry n.:c 
floznaił żadinego obnażenia, zbiegł.
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O n u c a  m i  a m m
i z g a t t H N  iii H e n .  M a  n w  iii szpitalu.
PRZEfNFKLLWE OKO POSTERUNKOW EGO ODKRYŁO iNIlEGODZIE 
KOBIETA Z TAJEMiNlIGZEIM ZAW INIĄTKIEM . — W YKRĘTNE 01)1* 
RŻENIA: — STRASZNE ODKRYCIE. — SZYKANY RODZICÓW PR Z

Lw ów , 30. m arca.
( —) W czoraj w  godz mich popo- 

'ludimiowych dzriięlki zm ysłow i s-pa- 
sI1rzc1ga1vvp.z0m .11 ipoisit. Rom echy z V!.
Eoimiiisairjaiiii .wyszła na jaw  potwor- 
ufi zbrodnia, Jat araby była miowąi- 
ipłiw.re póżniicj właidteom policyjnym  
naistrąc.zyiŁa w.ie.l.c kłopotu, ran ni 
b y  'wyiśil'OdizioinK> sprawcę.

Uli. Gródecką w kioi unku m iąsia  
sala kobieta, niosąc na plecach dość 

duży Uumok, 
taki., jatki niosą 'kobiety w iejskie, 
przywmairc d'o .miaisila milol-ia czy­
im  'wlklluially. Miimo, .iż Jcim w ic- 
■śmaiczJka ta unie m ogła 'na siebie  
ziwrócić ‘spec.ja łinej urwali, jednak  
.prz-eii(IkLiiwc oko poisil. Romneic.hy :za- 
iinwiażyilio coś wdejrzainego, wobec 
rengo zaitirzymał j.ą,,.ipy(taljąe,, co mię­
sie  av lliiuimoiku. Za.imdag.owama o -  
siwiaidiczylta.. że ma pościel, a ma. u- 
waige. ipoBlcuuiinlko/wcigOi, że przecież 
ipościel 'lnie anoże b yć lak  ciężka, ko- 
■bliata la 1p0ap.iesz1n.ie dodalła>, żc mie­
sić zieimm.iafc: ii kmuipy. To wliiklłainic 
diliwierdiziilio iposl. Romochę 'w poidcj- 
rzemimi. woibeic ozogo połcic.ił jaj 
■wcljlść do ipoibliskikij ilwamy i okazać 
zawartość tiuiniotka.

Po rozwiązaniu prześcieradła uj­
rzał post. Romocha poduszkę i zawi­
niątko ze szmat. Na pytanie, co w 
niem się znajduje, kobieta odrzekła, iż 

jest tam mięso,

które otrzymała od ojca w Lubieniu 
Wielkim. Post. Romeeli.a polecił jej za­
winiątko to otworzyć i wówczas -stwier 
dzit, że podejrzenie jego było zupełnie 
uzasadnione, albowiem znalazł w niem 

skrwawione zwłoki 
półtorarocznego dziecka. Na pytanie, 
co się dziecku stało, kobieta oświad­
czyła, że w drodze z Lubienia do Lwo­
wa upadło i zabiło się.

Post. Romecha odprowadził ją do 
kom isarjatu i tutaj przytrzym ana, któ­
ra  nazyw a się Marja Kiertneka i po­
chodzi z Lubienia Wielkiego, usiłowa­
ła  zrazu podtrzymywać swoje zezna­
nia co do śmierci dziecka, dopiero gdy 
oświadczono jej, że sekcja zwłok wy. 
każe prawdziwą przyczynę, wówczas 
ze skruchą przyznała się do 

popełnienia zbrouni.
Zeznała -ona, że dziecko to, z nie­

ślubnego loża, było przedmiotem usta­
wicznej irytacji jej ojca i macochy, 
którzy nie dawali jej an i dziecku jeść 
zupełnie i ustawicznie wypędzali ją z 
domu, mówiąc, że dziecko może rzucić

NINĄ .ZBRODNIE, — W IEJSKA  
OYYIEiDZlI W ZUOOMŁY PODE.J- 
YGZYNĄ D Z IE C I0B 6JST W A .

pod pociąg, a sama pójść się powiesić.
Jak mogła tak  długo w alczyła . o 

egzystencję dziecka, wreszcie dopro­
wadzona do rozpaczy we czwartek 
wieczorem w yszła z dzieckiem na 
pale, tam uderzyła je kułakiem w

M A J O L A

n  mac u i n c z f j !
Kalkulujcie rozumnie w obecnych ciężkich 

czasach!
Pora letnia nie od dziś stanowi p ro ­

bierz jakości wyrobów cukierniczych.
Tylko od lat znane i zgodnie za naj­

lepsze uznane cukierki WH A  Z  E  T w są 
i pod tym względem tak doskonalej ja­
kości, iż wcale nie ulegają wpływom 
atmosferycznym

Radzimy przeto Kupcom Branży Cu­
kierniczej, by w  swoim własnym dobrze 
zrozumianym interesie zaopatrywali się 
na nadchodzący s e z o n  l e t n i  jedynie 
i wyłącznie w cukierki „H  A  Z  E 
chroniąc się w ten sposób przed wiel- 
kiemi stratami, powodowanemu zlepia­
niem się cukierków.

„ H A Z E  T “
P a ro w a  Fabryka C u k ró w  

w e  Lw o w ie .

puls, a gdy poczęło płakać i wołać 
rozpaczliwie, położyła je

nago na śniegu.
Po czterech godzinach, gdy stwierdzi­
ła, że dziecko nie żyje, zabrała je 
z powrotem do domu, gdzie je ukryła, 
a rano nbrawszy zwłoki, zawinęła za­
winiątko i przyjechała do Lwowa. 
Tutaj zam ierzała t.łumok ze zwłokami 
dziecka pozostawić na ławce w szpi­
talu powszechnym, a następnie popeł­
nić samobójstwo.

Po spisaniu tych  w strząsających 
zeznań, morderczynię aresztowano, 
Dalsze dochodzenia prowadzi VI ko­
misariat.

t\ i P r o g r a m  Ś w i ą t e c z n y  | KINO CHIMERA
Ś w ia to w e j  s a w j  i i t ą l  g  r i  V  r »  Jfr JL F i lm ,k tó r y  wzruszy ł  i zenii,- 
K ie u y w a ła  w y s t a w a — - w  S ' J L H  e jo a o w a ł  cały św  a :  — —

I M G S ’

Szofer, jeżdżący po ludziach
SKAZANY NA PÓL ROKU W IĘZI 

Lwów, 30. marca.
(—) Przed Trybunatem'ipod prze 

'Wdrkiiiinjwcm radcy Tarliiila odpo­
w iad ał 'wozoraij SKofer Bronisław  
Jordan, dsktanżeny o  oiężlkie uszko­
dzenie ciała. Din.ia 5. 'września jadąc 
ni. Żółkiew-iką dmnożką Nr. 8068 na 

n a  Ludwiilka Relinera, fclerow-

BMIA Z ZAWHBSZEIMEM KARY. 
mika izaikłlfldow yigincidlnlilczyrh fu n d a­
cji hir. Slka.rbika w Drohoiwyiżu, tkltó- 
■ry doznał ciężkich uszkodzeń. Jor- 
dan zasilał zasądzany ma 6 m iesięcy  
w ięzieniu, oraiz ma zw rot kosztów  są 
dow ych. Kaira zasilała zawietszoma ma 
3 tai la.

ro  ta miesiącach ttonieiasu tai
ODKRYŁ ZWŁOKI UMYSŁOWO CHOREJ.

L w ów , 30. mairca..
(- ) Ze Sambora donoszą marni, 

że emeigdaj na ipolm ohók wisi Der- 
czyiimw ice wśród toipniejącyich w a- 
ilićiw śm.iogawych znaleziono zw łoki 
55-letniiej Katarzyny iNaistusiaik, u- 
mysiłio-wo chorej. Dochodzenia w y -

Ikazalty, że denatka jeszoze w  s ty ­
czniu wyłaziła z doim.u celem  od w ic-  
dżcimia sw ej diattki i. w drodze u- 
padila i zam arzła. Pada jący  .śnieg za 
sypał zwtiioki i dopiero obecnie, gdy  
staja®, znaleziono je.

SKAZANY NA 4 MIEŚ.
Lwów, 30 marca.

(—) Dnia 4 sierpnia mb. r. w mie­
szkaniu Tomasza Kotlińskiego w  Pud- 
borcach odbywało się wesele. Sześciu 
parobków obrażonych z powodu nie- 
zaproszenia ich, dokonało napadu na 
mieszkanie Kotlińskiego, przyczem je­
den z nioh niejaki Stefan Szydłowski, 
z karabinu strzelił do mieszkania, 
wszyscy inni zaś wpadli do wnętrza, 
narobili zamieszania, przyczem jedne­
go z gości Romana Knyża poraniono 
nożami.

Po przeprowadzeniu dochodzeń 
przez policję ó-ciu tych sprawców 
aresztowano, odstawiono do sądu i nic 
dawno odpowiadali oni już za ten czyn.

CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA
WczoTaj odpowiadał szósty uczestnik 
lej wyprawy Piat.r Mielnik przed try ­
bunałem  pod przewodnictwem r. Ter- 
tila i został skazany na 4 miesiące 
ciężkiego więzienia.

H u m o r św ią teczn y .

N ow oczesn e d z iec i.
Jó z e k  (14 lat):  D os ta łem  od T atus ia  

k i lka  z ło tówek. Czy chcesz b o m b o n ie rk ę  
n a  św ię ta?

S tasia  (12 lal —  z a ru m ie n io n a ) :  W o ­
la łabym  k re m  „A nitra” Górskiego — 
w sp an ia le  u d e l ik a tn ia  cerę  i odm ładza .  
Dla Mani kup  k rem  „V enus“ , k tó ry  n ie ­
zaw odn ie  u su w a  piegi,  liszaje i plarpy.
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Żądajcie IU  RT DO GRY sysŁ PIATNIKA
Krakowska Fabryka Kart da Gry.

Mimochodem.
ZAPOZNANY SYSTEM

Lwów, 31 marca.
— Wielki Tydzień, biadał h iiary , 

jest Golgotą mężczyzn. Ja, który pcto 
pracuję, by mieć dach nad głową i ci­
che ognisko rodzinne, pozbawiony zo­
stałem jednego i drugiego. Dziś rano 
budzi mię łoskot spadającego karnisza; 
to Kasia ściąga firanki. W chwilę po­
lem zabierają mi z nad łóżka dywan i 
pozbawiają materaców. Opuszczając 
dom, zostawiłem zgiełk straszliwy, tu­
m any kurzu, -swąd przypalonej bułki 
i żonę, wymyślającą do stu djabłów 
ł tak się tułam  teraz jak pta-szę, któ­
remu rozburzono gniazdo. Szczęśliwi 
ci kawalerowie, którzy przez cały rok 
Boży m ają spoicój, a jeśli mieszkanie 
ich bywa nieco zaniedbane, to w yna­
gradza ich stokrotnie cisza i n ienaru­
szalność pajęczyn. Banie drogi, żelby 
też po tych św;ątecznych porządkach 
człowiek czuł się raźniej, kiedy jest 
przeciwnie! Wszystko mi się wydaje 
obce. Z mieszkaniem jest tak,, jak ze 
starem ubraniem. Oddasz do prałni, to 
jakDyś kopił nowe: tracisz dobrego, 
wypróbowanego przyjaciela.

Hilary stanowcze zbyt się zużywał 
na  drobne rozpacze Od dłuższego cza­
su trudno go Ibyło zainteresować spra­
wami, godnemi -uwagi. Irytowały go 
■słodkawe kartofle, gniewało -błoto na u- 
Oicaclh, do pasji doprowadzało r.iesfor- 
np „wieczne pióro". Mimoto raz  jesz­
cze spróbowałem:

— Jaki zdaniem pańskiem będzie 
koniec walki o konstytucję?

Ku mej radości -Hilary zam iast żaćh 
nąć się niecierpliwie, odparł poważnie:

— Rozmyślałem dziś nad tem cały 
ranek, chodząc t?m  i z powrotem po 
Wysokim Zamku. Toprostu aby zaże­
gnać złe myśli i zapomnieć o ruinie 
mego domu.

—  I doszedł pan  do wniosku?...
—  Opłakanego. W ybraliśmy naj- 

fałszywszą drogę i niczego się spodzie­
wać nie możemy. Tedymie bowiem ra ­
cjonalny system pracy nie cieszy się 
w  Polsce popularnością.

—  Jakiż to system?
— Doświadcza ly. Eksperyment 

jesf pedstawą nauki, ale niestety wygna 
no go z nauki o rządzeniu państwem. 
iGada się tyle i pisze o tem, że to jest 
lepsze, a tamto gorsze, ludzie kłócą się 
o demokrację, ordynację, liberalizm, 
socjalizm, ..parlamentaryzm i autokra- 
tyzm, ale to 9ą tylko słowa. Jednym 
się zdaje, że król zbaryi Polskę, a  in ­
nym , że rząd robotniczo - włościański^ 
gdy tymczasem to nie są sprawy w ra­
żenia ani zdawania. Tu trzeba wie­
dzieć napewno. To tak, jakbym się z ipa 
nem spierał o to, kto z nas może w i ę ­
cej zjeść. Trzeba porównać, trzeba do­
świadczyć.

— Jak?
—  Każda większa fabryka, drogi 

panie, posiada 'laboratorium w któreru 
bada się nowe pomysły i ich prakty­
czną wartość. Zanim wprowadzi się 
nową szczepionkę, próbuje się ją na 
«zczuraoh i królikach. Ładniebyśmy 
wyglądali, gdyby zaaplikowano nam  
jakiś gwałtowny D-reparat tylko na tej 
podstawie, że któremuś uczon°mu w y­
dawał się on skutpczny. Tu nie dziwią 
nas praktyczne badania i doświadcze­
nia, ale nie myślimy o tem, że z nową 
■konstytucją tak-że przydałaby się pe-

, ,FATAMORGANA'1, p i, M »rjack i 10. N a jw sp an ia lszy  p ro g ra m  św ią teczny!

ZUYSZKO SAW AN i  MAR JA  MALICKA " 9  i  |  I / \
w  p o ry w a jąc e j  sz tuce f i lmowej L f  b Ł »  I  H  w  < 3  1

według poczy tne j  powieści I reny  Zarzyckiej.  P o czą tek  p rzed s ta w ień :  w  dnie
św ią teczne  o godz. 3. pop. —  codzienn ie  o godz, 4. pop.

irnna Ładosiówna - laureatką
w ie lk ie j nagr

(Telefonem  od 
M osty W-iellkic.

Idąc śladem  W arszaw y, Lwowa, 
Krakowa, Poznania i Lodzi ustano 
w d y obecnie Mosty W ielkie nagro­
dę literacką w  w ysokości 25 zł. i 
przyznały ją współpracow nicy „Ga­
zety Porannej1, autorce poczytnych  
m igawek niedzielnych p. Irenie Ła

odg lite  reckiej.
naszego koresp.)

dosłow nie. Nie jest to wprawdzie 
w ielka nagroda ze w zględu na su ­
mę, ale zato pochodzi — z Mostów7 
W ielkich. — Młoda a już lak cenio 
na laureatka w ygłosi jutro w  n ie ­
dzielę w  sali kina „Lew" o godz. 12 
w  południe odczyt pt. „M igawkowa 
kar jera literacka* 7

1
J .

NIEZWYKLI (JOfcCIE W TORUNIU.
Toruń, w marcu.

W następstwie silnych tegorocz­
nych mrozów na Bałtyku obserwowa­
no niezwykłe zjawi-sko. Pojawiły się

tam na krach, gnanych wichram i od 
północy stada białych niedźwiedzi. 0- 
negdai jedna rodzina niedźwiedzia, 
Różana z niedźwiedzicy i  2-ga mło­

dych, dostała się do ujścia W isły i 
stamtąd prznplynęła aż do Torunia.

Pojawienie się białych niedźwiedzi 
w Toruniu wywołało łatwo zrozumiałą 
olbrzymią sensację wśró-d lu-dności, 
która odbyła prawdziwe pielgrzymki 
nad brseg rzeki calem zobaczenia lre- 
awykłych gości.

Rada m iasta Torunia zebrała się 
na ó-sobne posiedzenie oele-m powzię­

cia uchwały, to  należy uczynić z tym 
niezwykłym wypadkiem. Po długiej 
dyskusji uchwalono wyłowić żywcem 
podbiegunowe zwierzęta i przesłać je 
do ogrodu zoologicznego w Warszawie. 
W tym celu została zorganizowana 
specjalna ekspedycja myśliwska. Ry­
cina nasza przedstawia rodzinę bia­
łych niedźwiedzi, nurzającą się z roz­
koszą w talach Wisły.

w na ostrożność. Na papierze iftoże się 
wydawać dobrzfe, a w życiu może być 
-k-lapa.

— Więc pan by chciał, aby po kolei 
wypróbować wszystkie projekty?

—• Nie po kolei, lecz równocześnie. 
Poco zwlekać? Będzie to proste, tanie, 
łatwe i bardziej przekonujące, niż naj­
dłuższe dyskusje. B ezp.'B lok zgłasza 
■swój projekt. Doskonale. W ydzielamy &

cząstkę kraju, n. p. powiat kielecki, i 
wprowadzam y tam cały projekt w ra- 
maeh doświadczenia laboratoryjnego. 
-P. P. S. chce inaczej. Świetnie. Odda­
jemy tej pariji na. rok ipowiat Lóhorod- 
czański i niech pokażą, co jest wart 
ich pomysł. Monarchiści powiadają, że 
król pogodzi waśnie narodowościowe; 
niech sobie w ynajdą króla i umieszczą 
go w So-kal-u. Jeśli za rak doprowadzi 
do ugody między Sel-Robem a  Chade­
cją, p-rzekonsmy się, że coś jest na rze­
czy, Ale nie wolno takich prób robte 
na calem państwie! To zbyt kosztowne, 
zbyt niebezpieczne, tego się nigdzie nie 
robi, ty'ko w polityce. Dlaczego-? Prze­
cież pełlityka nie jesi metafizyczną spe­
kulacją. I w niej są jakieś prawa, a je­
śli ich nie znamy, dlaczegóż ich nie 
szukać, zam iast zgadywać?

H-lary przerwał wyczr-epany, a po 
chw ili dodał:

-— Zresztą pryw atnie panu powiem, 
że i z tegoby nic nie było. Ludzie ma ■ 
ją również zwyczaj kłócić się o spra­
wy p°w ne i naukowo stwierdzone. Ja  
sam  nie jestem wolny od tej klątwy 
Wiem, że choć raz na  rok porządk- w 
domu trzeba robić, a jednak gniewa 
mię to. I gdypy nie tępy upór żony, 
dziś miałbym w  domu ciszę..,

Z O K A Z JI ŚW IA T życzę w szyst­
kim  m oim  pirzyjairiilol-otm i  zm jom ym  
„Wes-olege Alldluja".

MAKS RURKEL.

2  dziedziny mody
mrmm iiii.iMwwin w u f ww n—m— m

NAJNOWSZY KAPELUSZ 
WIOSENNY.

Lwów, 30. marca. 
Angielskie źiuuiale mod przynoszą 

z tt iosną sensacyjną nowość w dzie­
dzinie mddniaustiwa. Są to kapelusze 
z giętkich stalówek, zaopatrzone ro­
dzaj n i przyłbicy, do opuszczania na 
twarz Taka „woalka*1 stalowa okry­
w a do połowy twarz, zostawiając tyl­
ko otwór na oczy, natom iast kryje 
niemal w  cgSlIei noscik modnej pani 

Kapelusiki te m ają tę zaletę, że 
przy wilgotnym klimacie angielskim, 
zabezpieczają tw arz przed deszczem.

który spływa po stalówkach, jak po 
rynnie, .lak zaś złośliwi twierdzą, im-, 
puls do -tej mody wy-szedł od jednej 
z wpływowych dam londyńskiego to­
warzystwa, nie odznaczającej się pięk 
nym... noskiem.

I rzecz znam ienna. , moda ta 
przeszła i na kontynent, ciesząc pię 
■szczegolniejszem powodzeniem u dam, 
których noski nic odpowiadają wy­
mogom estetyki, Nina.
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w  p o tę ż n y m  d a m a c ie  e  ot.  o m łośc i  n a m lę tn  
i n ie  a s y r o n e j  t a je m n icz e j  d a m y  i j e j  k o c h a n k u  of i­
cerze sz tab  a u n j  a u a l r ja c k i - j .  Reżyser.  F r e d  N ib lo  

tw ó rc a  „BEN H U R A ".

„Ptóma z łozy nr. 13“
(„Żar Miłość! ) W APOLLO

KONKURS WIOSENNY „GAZETY PO <ANNEJ“ I „KWIATU ŚNIEŻNEGO" PRZYNIESIE ZWYCIĘSKIM UCZEST­
NIKOM WYSOKOWARTOŚCIOWE NAGRODY.

Lwów, 30. m arca.
Tegoroczne Święta Wielkanocne 

wypadają dla Czytelników „Gazety 
t'orannej“ pod nader ’ poinyślnemi au ­
spicjami. Każdy z Czytelników nasze­
go pisma na święta te otrzymuje od 
naszej redakcji zadatak na piękne wy­
grane, jakie stoją do dyspozycji dla 
szczęśliwych zwycięzców wielkiego 
konkursu wiosennego „Gaz. Por.“ i 
„Kwiatu Śnieżnego". Wysoko warto­
ściowe nagrody przeznaczone przeż 
firmę Wilhelm Seifert, mającą wyłą­
czne prawo na Polskę eksploatacji rna 
komifego paTyakiego kremu „Neige de 
F!eurs“ przypadną, jak wiadomo, tym 
uczestnik om konkursu, którzy zostaną 
wylosowani z pośród liczby tych 
'Wszystkich, którzy nadeślą w odpo­
wiednim terminie 10 kuponów, które 
ukazują się kolejno w „Gazecie Poran­
nej" i 2 rewersy premijowc, załą­
czone do każdej nowej podwójnej tuby 
kremu „Ncigc de Fleurs".

Chcąc dopomódz pamięci naszych 
Czytelników, przytaczamy ponownie 
wykaz 12 cennych promij, prżezna- 

1 czonych dla zwycięzców konkurso­
wych.

Pierwszą nagrodę stanowi wykwin- 
ny zegarek zloty damski na rękę, 

pierwszorzędnej marki.
Dalsze cenne nagrody są następu­

jące :
2) zegarek męski srebrny „Omega".
3) ćwierć tuzina srebrnego nakry­

cia stołowego,
4) ćwierć tuzina posrebrzanego na- 

ltryoia stołowego,
5) pierścionek damski złoty z bry­

lantem „Siinili",
6) wspaniała kaseta do manicure 

w  ozdobneni jedwabiłem wykończeniu 
z lftstrem i ośmiu instrumentami,

7) druga taka sama kaseta,
8) kaseta do manicure w pięknem 

wykończeniu het  lustra,
9) druga taka sama kaseta,
10) ozdobny Uakon, zawierający 

1 litr kolońskiej wody o wytwornym 
zapachu kwiatowym,

11) 3 flaszeczki perfumy najszla­
chetniejszej jakości,

12) 6 wielkich tub kremu „Neige
de Fleurs".

Wszystkie te piękne, prawdziwie 
wspaniałe nagiody, można oglądać 
codziennie w oknie wystawowem fir­
my Stanisław Baran przy ul. Akade­
mickiej.

Dla tych Czytelników, którzy je­
szcze nie zaopatrzyli się w podwójne 
Luby kremu „Neige de F!eurs“ , zawie­
rające rewersy premjowe, podajemy 
poniżej spis firm lwowskich i zamiej­

scowych, które posiadają na składzie 
premjowe tuby krem u „Neige de 
Fleurs".

LWÓW:
B. Bohosiewicz, Hetmańska 6; Dro- 

gerja Piotr Mikolasch i Ska, ul. Koper­
nika 1; Ludwik Hoszowski, Akademic­
ka 3; Łopuszański i Sauczej, pl. Ma­
riacki (Gmach Sprechera); Jan Sud- 
hoff, Akademicka 19; Jakób Chamysz, 
Sykstuska 2; Mr. Ernest Bomse, dro- 
gerja, Akademicka (Hotel George'a); 
Rudolf Fluhr, Legjonów 21; Jonasz 
Gross, Legjonów 29; W ładysław Świ- 
tiik, ul. św. Zofji 22; W inckler i Syn, 
Rynek; Alojzy Hubner, Rynek; Mr. B. 
Bleiberg, drogerja, Gródecka 87; M. 
Zachanjasiewicz, drogerja, Głęboka 19; 
Rosen.stocik i Laehs, ul. Sykstuska 31; 
Marja Lutman, Leona Sapiehy 33; 
„La Parisienne“, perfumeria, pl. Aka­
demicki; Perfumeria „Pod czarnym 
psem", ul. Gródecka 1. 3; Składnica,

ul. Kopernika 1. 19; J. Gniwisch, ul. 
Kazimierzowska 11; Bazar Związko­
wy, ul. Buska 8; Paweł S it ich, ul. Ha­
licka 12; Zofja Turczakowa, L. Sapie­
hy 85; Józef Koleżański, Batorego 34; 
Fr. Ulrich, Serbska 10; Bernard Geller, 
Serbska 15; Maksymilian Katz, Zybli- 
kiewicza ł ;  S. Gritnw.ald, Seńbśka 2; 
Ignacy Kórner, Rynek 11; S. Schwarz­
wald, Zybłikiewicza 7; Markus Lan- 
dau, Łyczakowska 22; Szymon Wei 
senherg, Zielona 18; Spółdzielnia D. O. 
K. Lwowskiego, ul. Czarnieckiego 7; 
A. Zucker, Kazimierzowska 47; E. M. 
Buchholz, Janowska 4; Antoni Pawłów 
ski, Akademicka 2; Labinera Źródło 
taniości, Sykstuska 10; Perfumeria 
Holzer, Rejtana 12.

STANISŁAWÓW!
W ładysław Jurgena, perfumerja, ul. 

Kościuszki 1, „Farbo!", perfumerja, ul. 
Sapieżyńska 11; Brettbolz i Kram, ul.
Piłsudskiego 1; Jul ja n Polak, ul. Sa-

LwóWj 30. marca.
(M atnie badania psychoanalitycz­

ne stwierdziły, żc rnamki płci żeńskic-j 
wywierają bardzo ujemny wtpłyrw n a  
kształtowanie .psychiki dziecięcej. Wo­
bec logo propaguje się obecnie za gra­
nicą hasło powierzania niemowląt

asa**

odpowiednio wysmolonym „mamkom 
męskim". Już dzisiaj istnieją w w iel­
kich ośrodkach miejskich Zachodu 
odpowiednie kursy  dla „mamek męs­
kich". Idąc za przykładem zagranicy, 
otiworz-ono również we Lwowie taki 
kurs z inicjatywy Towarzystwa opieki

nad niemowlętami. Kierownictwo kur­
su objął .znany psychoanalityk lwow­
ski, dr. Jakób Frostig. Rycina nasza 
przedstawia otwarcie kursu, które na­

stąpiło wczoraj woboc licznie zgroma­
dzonych przedstawicieli sfer lekar­
skich i dziennikarskich.

P rz y  a stm ie , ch o ro b ac h  serca, cier- 
p ien iach  p iers iow ych  i p łucnych ,  zo ł­
zach, rach i tyzm ie ,  pow iększen iu  gruczołu 
tarcz.ykowatego i w o lach  n a tu r a ln a  w o ­
da g o rzk a  F r a n c is z k a - Jó z e fa  s tanowi i- 
s to tn y  środek ,  reg u lu jący  fu n k c je  p r z e ­
w odu  pokarm o w eg o .  N a js ław nie js i  k l in i ­
cyści w tej dziedzin ie  s tw ie rd za ją ,  iż 
w y tw arza jące  się u su c h o tn ik ó w  n a  p o ­
czą tk u  ich cho ro b y  z ap a rc ia  zm n ie js za ją  
się p izez  s tosow an ie  w ody  E ran e iszk a- 
Jó ze fa , n ie  p o w o d u ją c  późn ie jszych  roz- 
wolnień, m ogących  d ać  pow ód  do obaw. 
Żądać, w  a p te k ac h ,  2510

pieżyńska; Pasek i Terlecki, ul. Sapie­
żyńska 4.

KOŁÓMYJA:
Samuel Fe)lc}man, perfumerja, Ry­

nek; Marek Feldman, ul. Piłsudskie­
go-

DROHOBYCZ:
Droguerja „Pod -czaraym psem". 

Rynek 1. 8.
STRYJ:

Droguerja „Pod czarnym  psem", 
ul. Gołuchowskiego

ŻÓŁKIEW:
Droguerja Simon Lichter.

TARNOPOL:
Józef Fuohs, drogerja, ul. Mickiewi-’ 

cza 33; Adollf Bick, perfumerja, ul. 
3 Maja 12.

ZŁOCZÓW:
Mr. G. Appel, drogerja

PRZEMYŚL:
W ładysław Borgowski, ul. Mickie­

wicza; M. Laufer, drogeria, Mickiewi­
cza 22; Józef Hafner, drogerja, Rynek; 
Kupferberg i Kneyer, Plac na  Bramie 
4; Mr. Karol Wiesel, apteka „poą 
Gwiazdą", Franciszkańska 24. ■

BHBI

N A D E S Ł A N E . ,

Z w ia stu n y  w iosny.
Jeszcze z pod  śniegu n ie  wylazło zielsko 
A już n a m  w duszach  dzwoni z ło ta

wiosna,
O dkąd  n ad esz ła  n o w in a  r a d o sn a  
Że f i rm a  „ J c n k n e r  - K am ien ica  Bielsko' 
Po  p rz e rw ie  b a rd zo  n iem iłe j  choć

kró tk ie j
Znów  sp ro w ad z i ła  do  L w ow a swe wódki

Ju ż  jes t  w  loka lach  wszędzie  do nabycia  
E lik s ir  b ie łsk ł, g odny  Stołu Księcia, 
Ludzie  rz u ca ją  się w z a je m  w objęcia,  
J a k b y  u ro d ę  odzyskali  życia.
Co pić n a jp ie rw ę j?  Oto t ro sk a  głowin. 
Czy „M cdtc ina l C ognac", czy „ S ta ro w in " !

A prócz  p rzedn iego  K o n iak u  i S ta rk i 
Je s t  „Ś liw o w ica"  sia rczyśc ie  m orow a ,
I dwie  na jnow sze  i na jśw ieższe  m ark i ,  
„W lśn lak  n a  m iodzie" , „G orźka  w szech

św ia to w a" 
W ięc się  n a m  przyszłość  p rzeds taw ia

anielskf
O dkąd  do L w ow a zaw ita ło  Bielsko.

P rz y  k o ń cu  zdradzę,  j a k a  jes t  zaleta , 
Tych  w szys tk ich  w ódek  i j a k ie  ich

s k u t k i ,
D a ją  m yś l  jasną ,  p rz ep ę d za ją  sm utk i,
1 grzeją  ja k o  k o c h an a  kobieta .
Jeśli n ie  wierzysz,  r a tu j  p ra w d y  zgubę 
W s tą p  do h a n d e lk u  i wypij  na  p róbęl

P opiera jc ie  L igę  
m orską i rzeczną!

RYNEK 25  

Ż ółk iew ska 114
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Uruchomienie ,Mazagi‘'.
DONIOSŁY  

Lw ów , .>0 marca.
Z dobrze ])oiuform owanego źró­

dła dow iadujem y, się, że znany 
lw ow ski p izem yslow iec, w ielce za ­
służony dla kultury i sztuki nasze­
go m iasta p. Franciszek Moszko- 
w iez powziął w  ostatnim  czasie 
plan podniesienia przem ysłu we 
Lwowie. M ianowicie p. Franciszek  
M oszkowicz obejm uje

fabrykę „Mazaga“, 
kióra została — jak wiadom o — u -  
nieriwhom iona z powodu znanego 
prócesu K clnika i Pistynera, wsl u- 
lek czego tysiące robotników straci 
lo zaronzlc.

Obecnie ,,Mazaga“ pod kicrowni 
ctwem  p. M oszkowicza w ejdzie w  
now y okres świetności. Znakom ity 
tbn przem ysłow iec bow iem  nabył 
w yłączne prawo eksploatacji w yna  
lazku jednego z polskich kuśnierzy, 
przcraliiania futer kocich na pra­
w dziw e sealskioy, posiadaj ic c w s z y  
slkic cechy oryginalnycli futer. — 
Pierwsze futra lego rodzaju były  już 
lansow ane w  zim ie i z powodzeniem  
noszone prze?:, najelegantsze damy 
lw ow skiego towarzystwa. Obecnie 
uruchomi p.'M<J?/.ko\vkz produkcją 
na w ielką skalę. W »kulck tego f a ­
bryka ma 
w ielkie zapotrzebowanie na koty 

i za naszem pośrednictwem  w zyw a

N A D F. S C A N F,.

CZYN ZNANEGO LWOW SKIEGO PRZEMYSŁOWCA.

S tom ato lo g  Dentysta

Dr. R E N N E i i
K qtrzyńskiego  2 3._____

OSTRZEŻENIE 
„Stella Illustra*', jedyny we Lwowie 

Zakład chemicznego czyszczenia i far­
bowania ubrań oraz parow a pralnia 
bielizny, z w a c a  uwagę zarówno swej 
P. T. Klijenlóii jak i szerokich kół pu­
bliczności, że wobec wysokich obecnie 
cen m a ter jadów tekstylnych należy 
zwracać się w sprawach czyszczenia, 
farbowania etc. ..edyme do firm, zasłu­
gujących na  zaufanie. Unikać nato 
miast należy małych pralni, niszczą 
eych ubrania nieodpowiednienn meto 
darni czyszczenia, które polegają prze­
ważnie jedynie na praniu w ostrym 
ługu.

ltównież wskazane jest unikanie 
nabyw ania sukien z jedwabiu drzew-- 
nego („Azetatseide"), który ukazał się 
w ostatnim czasie na naszym rynku, 
je.st to bowiem m aterjał, który nosi się 
źle i zużywa się' prędko, do chemicz­
nego czyszczenia zaś nie nadaje się.

Stella Illustra" przyjmuje ubrania 
i suknie do czyszczenia w swych licz­
nych kantorach/w  mieście, na żądanie 
przysyła po bieliznę etc. do domu. Dla 
przejezdnych oraz na -wypadek.żałoby 
wykonuje się farbowanie w ciągu go­
dzin 12 tu.

„STELLA ILLUSTPA'* 
Lwcw, Marcina 15.

Pslzi® wie.
J \ \  P an u  D row i A lfredow i K ohfow i 

Lwów, Ja g ie llo ń sk a  15
za t rosk l iw ą  opieko w czasie cho ro b y  i 
wyleczenie  z ciężkiej g rypy  z, k o m p l ik a ­
cjam i,  sk łada  na  lej d ro d ze  n a js e rd e c z ­

nie jsze  podz iękow anie .
H e len a  M oyseow iczow a

w szystkich posiadaczy kotów, aby 
oferow ali te zwierzęta w  jednem  z 
przedsiębiorstw p. M oszkowicza. Ży 
w e, dobrze odchowane koty, naby­
w a się codziennie po w ysokich  ce­

nach w  kaw iarni „W arszaw a' m ię­
dzy godz. 12— 1 w  południe, w  „Ca- 
sino de Paris" w  godzinach nocnych  
od 11— 1, w  hotelu W arszawskim  
przez cały  dzień.

i m .  W .

APARATY
n a jn o w szy ch  ly p ó w  n a  dogodnych  wa-

1ZAHIA <

Kino „LEW“  Największy szlagier świąteczny
K obie ta  w ob jęc iach  węża  

, ,dusic ie la-hoy“, f ,
Po tężn y  d ra m a t ,  e ro tyczny  w  12 a k ta ch .  
F i lm , o g ro m n ej  sensacji,  emocji i wy 
s taw ie  —  jak ieg o  Lwów' od szeregu lat 
n ie  widz ia ł .  A k c ja  o d b y w a  się w P a r y ­
żu, Afryce, w  p o w ie trzu  i  n a  m orzu .

W g łó w n e j  ro li: OLGA Oa Y, GEORGE CARPENTIER. 
O ryg in a ln a  in s c e n iz a c ja  i ilu s tr a c ja  m u z y c z n a  , S j m fon ji P a te ty c z -  
n e j“ C z a jk o w s k ie g o . — U w a g a : K on k ord at W atyk an u  z  K w iry n a łem

łiOTĄts omule luioiMp
przem ysło w ca ,

P. ADOLF HOELZEL CZŁONKIEM HONOROWYM LW OW SKIEJ 
IZBY HANDL. I PRZEM. W E LW OW IE.

(Od naszego 
"Warszawa, w marcu.

Jak się W asz korespondent z 
m iarodajnego źródła dowiaduje, zo 
stal znany i ceniony w  sferach 
lw ow skich kupiec i przem ysłowiec  
p. Adolf Hólzel przez Min. Przem. i 
Ilaiidl. zam ianow any członkiem  ho 
norowym  lw ow skiej łzlij handl i 
przem.

N iezw ykle odznaczenie tak po­
ważnego obyw atela w yw ołało zro­
zum iale poruszenie w  zainlcresowa

koresponden ta .)
nych kolach. U roczysty akt wrecze 
nia p. H ólzlowi dyplom u członka ho 
norowego odbędzie się w  poniedzia  
lek dnia 1 kw ietn ia  o godz. 12 Łv poi 
w w ielk iej sali obrad Izby handlo­
w ej. Po licznych przem ów ieniach  
wręczj1* p. H ólzlowi dj plont p . 
Schleien, szczęśliw y jego wspólza  
wodnik podczas ostatnich wyborów  
do Izby H andlow o-Przem ysłow ej w! 
łonie lwowskiego Stowarzyszenia  
kupców.

ru n k a c h  poleca W y t w ó r n a :

;jlllTiłfiD0!
Sp. z o. o. L n ó w . pl. M arjai-ki 10, II. p. 
S p ec ja ln o ść ; n ied o śc ig n io n e  8-lam pow e 

„S trobodyn j-*  p a te n tu  Inż . C h rc tien .

Zgon zasłużonego  
ogn i o m ż s t r z a .

Lwów, 30 marca.
Korpus straży pożarnej poniósł do­

tkliwą slratę przez śmierć- ogniomi­
strza śp. Piotra Sahlinga.

Śp. Sahling wstąpił do korpusu v. 
r 18fi9 i od lego czasu przez lat 40 
spełniał sumiennie i gorliwie ku zado­
woleniu naczelnictwa swe obowiązki. 
Śp. Sahling nadzwyczajną swą odwa­
gą przy akcji ratunkowej podnosił du­
cha wśre-d swych kolegow. Pamiętna 
j-M akrc.ia śp. ś%hhuga przy pozarzo 
Sejmu podczas odwrotu wojsk rosyj­
skich, wybnchn amunicji na dworcu 
czerniowitckifii itJ. Śp. Sahling pad! 
ofiarą swego zawodu, nabawiwszy się 
poiczks gaszenia pożarów wśród s tra ­
sznych mrozów ostatniej zimy, zapa 
lenia płuc. CzeSc, jego pamięci!

r*r. h rfETTER
ordynuje w sezonie zimowym
« KRYNICY w illa  „K rakus-* .

,GAZETA PORANNA" w STANISŁAWOWIE.

Wielkie włamanie r  Stanisławowie.
PODKOP DO BANKU PRZY UL. SAPIEŻYŃSYIEJ TRZEL SKLEP — ROZPRUCIE KASY. — ŁUPEM ZŁODZIEJ! 

35.0U0 LOL. — SPŁOSZENIE WŁAMYWACZY. — SZKODA PRAWIE POKRYTA.
Stanisławów, w  marcu.

Dziś rano obiegła Stanisławów sen­
sacyjna wiadomość, że tutejszy bank 
przy ul. Sapicżyńskicj został tej nocy 
doszczętnie obrabowany. Okazało się, 
że dwaj znani lwowscy włamywacze, 
których nazwisk na razie nie ustalono, 
przyjechali do Stanisławowa na jeden 
występ gościnny. 1 oto uczyniwszy pod 
kop przez piwnicę, dostali się do wnę 
trza banku i zabrsli się natychm iast 
do rozpruw ania największej kasy, sto­
jącej tuż przy wejściu z lewej strony. 
Po długich bardzo pracach, udało im 
się rozpruć tylną ścianę kasy, z której 
następnie zabrali około 35.000 dolarów 
anrcr. Mieli jednak nech-a, -bo przecho­
dzący obok banku posterunkowy P. P. 
zauważył podejrzany ruć‘]i i oczekiwał 
ich wyjścia, przy-czem po-móc mu mieli 
■przypadkowo przechodzący obok pp. 
dr, L. D, G. — Jednakowoż i w łam ywa­
cze byli nie w ciemię bici, bo spo­
strzegłszy posterunkowego, czekali, aż 
ten odejdzie. Wreszcie po pewnymrcza 
sie przecież- zdecydowali się wyjść, -a 
oczekujący tego posterunkowy, u Kiło 
w ał 'ińh -aresztować. W łamywacze po­
częli uciekać, rozpoczął się regularny 
pościg w  górę ulicyj^apicżyńskiej Gdy 
uciekają&y mimo- w ezw ania nie stanęli, 
posterunkowy oddał jeden strzał na 
postrach w górę. Zaniepokojeni wów­
czas poważnie bandyci, porzucili paku­
nek z pieniądzm-i, sami zaś zbiegli. Jak 
się okazało, były to skradzione dolary, 
biakuje jedynie kwota 2.234 dolarów.

Tak więc wymienionemu pogterun- j 
kowemu zawdzięcza bank odzyskanie 
poważnej Kwoty. .Mamy nadzieję, żc \ 
zostSnie za lo odpowiednio wyn-agrodzo I

ny. Za sprawcami został zarządzony 
natychm iast dalszy pościg, tak, że jes 
prawie pewne, że w najbliższych go 
dżinach zostaną ujęci.

pottótku dotiEMwegp
obrotowego.i

Stanisławów, w marcu 
Ze względu na przebytą ciężką pod 

względem ekonomicznym zimę, Mini­
sterstwo Skarbu reskryptem z dnia 1-go 
kwietnia 1929, 1. 632,129 odpisało poda­
tek dochodowy i obrotowy ty m wszyst­
kim podatnikom, którzy z podatkiem 
tynj: zalegali po dzień 27 marca 1929. 
Wiadomość ta wywołała zrozumiałe

ogólne zadowolenie, tem bardziej, żr w 
h m  wypadku uwzględmon-0 tylko Wo 
jewództwo stanisławowskie, w zględni 
część obszaru lwowskiej Izby Skarbo­
wej. Bliższych informacji w  sprawi* 
wniesienia, podań w ust-alonym czaso­
kresie, udziela Wydział V, tutejsze 
Dyrekcji (P).

Z  t e & t r u
Teatr im. Momusz-ki/^elem podnie­

sienia poziom-u artystycznego, zaanga­
żował na okres trzech miesięcy z dniem 
dzisiejszym znanych artystów Malicką 
i Węgierkę. Pierwsze p-rzedslawienie 
„-Prawdziwa miłość" odbędzie się już 
w dniu dzisiejszym i to w nowo wy­
budowanym własnym gmach-u teatral­
nym. Przedsprzedaż -biletów w ,cukier­
ni p. Krowickiego.

Teatr im. Tobołewicza wystawia w 
dniu dzisiejszym fanfantyczną operę. 

fc.But^aj ty" opracowanie p. Samagi.

ne są prawie wykluczonp.
Tow. Dram Sz.-Aneki opracowuj* 

„Lohengrina" W agnera, przycze-m par 
tjo Ulży odśpiewa Hilda Dubckaja. W 
■roli tytułowej wystąpi znany tenor p 
Weidenf. Piękne i.stylow e d^koracj 
pędzla ip. Deutsehera zasługują na spe 
cjalną wzmiankę.

Tow. Dram. Goldtadea po długim 
śnie zimowym wystąpi z przedstawie­
niem „Żywy trup". Z przyjemnością 
podnieść należy, że Towarzystwo tu 
•rozwija się coraz bardziej, tak, że obec-

Zarz-ą-d teatru zakupił nowy motor e- nie kupuje na własność dom p. Górko-
lektryczny, tak, że niespodzianki świetl wej przy ul. Lipowe]
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p5Sm pr^tewyżsizający wielokrotnie słynną „BURZĘ”

I i I P I C B ^ l  i  f , 2f e
Olbrzym i przebój

z Dolores de" Rio
i M ew rc te lle *

Ze względy ogromne koszte propramsijceny ©50 ar, podwyższone.zniżki po 2 zł. ważne od wtorku fil i m

Ze sportu.

R e p r e z e n t a c j a  w t p s k a  w e 1 „ w o w l e
ROZEGRA ZAWORY Z TEam EM MAŁOPOLSKI.

L w ów , 30 m arca
lak  już swego czasu donieśliśmy, 

zwrócił się Włoski Zw Piłki Nożnej do 
FZPN-n z propozycją iozegranda 7-go 
kwietnia br. zawodow międzypaństwo­
wych W łochy'Polska, pnzyczem za­
ofiarował iwysła-nic do Polski drugiego 
garnituru, ze względu na to, że pierw- 

. §za formacja gra w dniu tym we Wie­
dniu.

PZPN. przyiąwszy z zadowoleniom 
di»wiadom ości wyrażoną przez sym­
patycznych piłkarzy włoskich ' chęć 
naw iązania Kontaktu z poIskLm pił- 
karstwem, zmuszony był ze względu 
na brak treningu drużyn naszych od 
rzucić propozycję rozegrania zawodów 
międzypaństwowych, natom iast w y­
raził gotowość przeprowadzenia spot­
kania .eprezentacyj okręgowych, n. p. 
Mfcd)olan-Gornv Slą3k, przyczcm jako 
miejsce meczu Zaproponowano Kato­
wice.

W czasie ostatnich obrad Zarządu 
PZPN-u okazało się, że G. Śląsk nie 
hędzje w stanie wystawić odpowied­
niej drużyny, wobec czego po dłuższej; 
dyskusji uchwalono przeciwstawić 
Wlocnom reprezentację Małopolski. W 
związku z tą decyzją, wyłoniła się kwe­
st! ja miejsca urządzenia sensacyjnego 
spotkania. Mimo starań czynników 
krakowskich udało się dzięki popar­
ciu Warszawy, rozstrzygnąć sprawę 
na korzyść Lwcwa, który przyjął na 
siebie odpowiednie gwarancje finan- 
soWe.

Jak się obecn ie  d o w iadu jem y , z a ­
w iad o m io n y  W łosk i Zw P N. propo­
zycję PZPN-u wczoraj telenrallcznie

P O l i Z i f i M l B .
W szys tk im ,  k tó rzy  z p ow odu  Śmierci 

n ieo d ża ło w an e j  pam ięci  Męża

Sn. t  M i  G-Rtna
długo le tn iego  k ie ro w n ik a  tłoczni f u m y  
,,Galic ja"  S. A. pośpieszyli  oddać  o s t a t ­
n ią  przysługę,  a m n ie  nieśli  w tej c ięż­
kiej  chwili  słowa otuchy ,  a w szczegól­
ności J W P . D yr. C h łapow sk iem u , P rzew . 
D uch o w ień stw u , K rew nym , P rzy jac io ło m  
i K olegom  Z m arłego , sk ład am  tą  drogą  
se rdeczne  „Bóg zap łać" .

Żona.
R orysław. 22. m a rc a  1929.

zaakceptował, zgadzając się również 
na wybór Lw rra, jaku pierwszego 
miejsca spetkann piłkarzy włoskich i 
polskich.

Wiadomość powyższa wywołała w 
rpieścic naszem łatwo zruziunialc po­
ruszenie Lwów skazany od kilku lat 
jodynie na baTdzo skromny progi ani 
zawodów krajowych z radością powita 
drogich gości włoskich, reprezentują­
cych dzisiaj najwyższa klasĘ konty­
nentalnego piłkarstwa! Zauważ! ć na­
leży, żo drugi garnitur włoski, który

1 grać będzjg u nas iuż w przyszłym 
tygodniu pod tiriuą „Itfedjolan“, nie o 
wiele ustępuje pierwszej reprezentacji,

mając w szeregach swoich graczy, któ­
rzy wielokrotnie z powodzeniem bro­
nili barw swego kraju

Re-prezenfacja włoska wystąpi we 
Lwowie

w następującym składzie:
Degoni (Ambrosiano), Schienoni 

(Milan), Ałłemandi (Amibrosiano), 
Marolii, Sgarbi, Poni (wszyscy Milan), 
Genti (Ambrosiano), Santagostino (Mi­

lan), Mcazza (Amibrosiano), Rivołta 
(Amibrosiano), Tausini (Milan).

Gościom włoskim towarzyszyć hę- 
dz'C z ram ienia W ZPN u adwokat 
Manro, prezes wydziału sędziowskiego.

Co sio tyczy składu repiezentacji 
Małopolski, to zostanie on ustalony po 
świętach, przyczem zauważyć wypa 
da, że p. mż. Tl Kuchar nie przyjął 
misji zestawienia składu, pozostawia­
jąc ją kapitanowi związkowemu p. 
kpt. Lolhowi.

Wylosowane na dzień 7. kwietnia 
zawady iig. Czarni-Craconia zastaną 
w związku ze? spotkaniem reprezenta- 
cyjnem przełożone Mecz Medjolan-Ma- 
łepclska prowadzić będzi p. Betschary 
z Wiednia.

- Gzami i Elasmcnoa
ZMIERZĄ SIĘ W NIEDZIELĘ I PONIEDZIAŁEK.

Lwów 3<J m a .ip P il
Na murach m iasta czerwienią się 

od wczoraj charakterystyczne podluż 
se  afisze, 1 zwiastujące wtajemniczo­
nym na pierwszy rzut oka rozpoczę­
cie sezonn piłkarskiego.

Poeząwiszy od jutra, będziemy za­
tem każdej niedzieli znę/w świadkami 
mryejj lyib więcej interesujących spot­
kań na zielonej murawie. Widownie 
stojących pustką boisk zapełnią się 
rozgorączkowaną, chwilami zbyt h a ­
łaśliwą masą ludzlką, dającą w ten 
soosób upust swemu temperamento­
wi. Stronie wiidcnv:,skowej imprez pił­
karskich możnaiby wiprawdzie niejed­
no zarzucić, trudno jednak oprzeć się 
jej żywiołowej sile, to też nic dziwne 
go, że stali bywa.lęy moczowi, mimo 
ustawicznych narzekań, z radością 
witają wiosenny start piłkarzy.

Inauguracja sezonu piłkarskiego 
we Lwowie, sppźniona z powodu wa­
runków klim atycznych ogranicza się. 
jak z/wykle, do suotKań lokalnych, M 
niedzielę z.m'erzą się na boisku Pogo­
ni Czarni i Pogoń, a w poniedziałek 
Hasmonea i Pogoń. Początek każdora­
zowo o podz. 15-tej.

Na tem at zawodów powyższych 
trudno mieć jakiekolwiek przypusz­
czenia. W szystkie trzy drużyny przy­
stępują do meczów bez odpowiedni“go 
przygotowania i treningu, co odbije 
się bezwarunkowo na formie w poziw

mie gry. Niemniej jednak zwolennicy 
piłkarstwa tłum nie pośpieszą za ro- 
ga!kę- slryjską, by przekonać się, ile 
jest prawdy w najrozmaitszych wer­
sjach, no> i o chwilowym stanie swych 
pupilków.

Do g raczy ‘'wszystkich trzech dru­
żyn należałoby zaapelować, by pamię­
tali, że zawody mają przedewszyst-' 
kiem cel przygotowawczy, to też na­
leży je najracjonalniej wykorzystać

Start mistrza Ligi
WISŁA GRA Z WARSZAWIANKĄ.

L w ów , 30, .
W niedzielę rozpoczyna Wisła mi- 

orrzowski swói sezon. Pierwszym prze­
ciwnikiem mistrza. Polski, grającego 
ziroszilą, ita własnem boisku, będzie 
Warszawianka. Pozornie zdawałoby 

jsuę,, żte wynik nic powinien nastręczać 
żadnych wątpliwości, temibardziej, że 
asUtnie spotkanie drużyn tych aafcoń 
c :yto się beznpelacyjnem zwycię­
stwem drużyny krakowskiej w stosur-

miesi°czna luka. Jeśli nawet nie ule­
ga wątpliwości, że W isła przewyższa 
W arszawiankę, to z początkiem sezo­
nu łat.wo jest o niespodziankę, łem- 
bardzicj, fze i w ub. roku drużyna 
warszawska whrew oczekiwaniom po- 
zoawiła mistrza Polski dwóch punk­
tów, u ygrywając w pierwszem spot­
kaniu w strsunkr- 2:1.

Mimo wypadku tego więcej zauia' 
nia mamy do podwawelskiej drużyny,

ku 6:2. Poimiędyy ostatnim meczem j która najprawdopodobniej zapisze na 
a jutrzejszym istnieje jedn k kilku- konto swe pierwsze diwa punkty.

urnse] siatKcwej Hufców
żeńskich.

s a is w
którzy
ukończyli Lmsiie kursy seractedw:!

Inż. ALEKSANDRA JI IH R E G O  I W ÓW , KO PERNIKA 54. T.EL. 6 8 - 6 0  
w y ró ż n ia ją  się sw o ją  d o k ła d n ą  zn a jo m o śc ią  fachu ,  gdy z ku rsy  to p ro w ad zo n e  
są przy  na jw iększych  w arsz ta tac h  i g a rażach  sam ochodow ych  w Malopolsęe. Do­
k ła d n a  i szybka n a u k a .  Ulgi n iezam o żn y m . W pisy  codziennie .  In fo rm ac y j  i p r o ­

sp ek tó w  udz ie la  Zarząd  K ursów  
UWAGA: Kursy żadnych  d o p ła t  za  sam o ch o d y  do egzam inów  itp. nie p ob iera ją .

Ijwóy. 30. m aren .
Staraniem Okręgowego Ośrodka 

V\ . Fi-z. DOK. \1 urządzono w dniach 
23. i 24. bm. turniej piłki siarkowej 
hufców p, w. szkół żeńskich. D tuW - 
nieju slanęto sześć drużyn, a to: Gim­
nazjum A Mickiewicza, Zakłady Z. 
Strzałkowskiej, giimn. Słowackiego, 
Państwowa szkolą zarwod. żeńska, 
szkoła handlowa i gimn. J. Kaminer- 
ling. Zastosowany system ligowy roz­
grywek dał możność' wybicia się na 
pierwsze miejsce faktycznie najlep­
szym zespsołom. 1 talk: pierwsze miej­
sce zdobywa Państw. Ezkoia Zawód, 
żeńska, pozostawiając za sobą z mini­
m alną różnicą punktów na drugiem 
miejscu dtużyną hufca szkolnego 
gimn. A. Mickiewicza. Trzecie miejsce 
zajmuje giimn. J. Kannnerling. Dalsze 
miejsca zajęły kolejno hufce: gimna­
zjum Słowackiego, Szkoły Handlowej 
i Zakładu Strzatkowski°j.

Urządzony turniej wywołał wielkie 
zainteresowanie wśród młodzieży kto- 
j;ń licznie zebrana, śledziła z wielką 
uwagą przebieg poszczególnych walk.
Cdi propagandowy tej pięknej gry 

i wśród szerokich warstsY młodzieży zo­
stał przez Oikręgowy Ośrodek w zupeł­
ności osiągnięty.

Turniejem kierował por. Szopiusłti, 
komendant Ośrodka WF. Po zaikóń- 
"zeniu zawodów odbyło się rozdanie 
na,gród, które zwycięskim zespołom w 
im ierki p. mijra Hendricha, kier. Okr 
Urz. W F. i r\V . wręczył kpt. Łucki, 
ref. wvch. fiz. DOK. VI.

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH,

Dr. LA U TER S TEIN
Lwów, Sykslusks 37 (róg Słowackiego). 
Leczenie włosów, p lam . zn am io n  e lektro  

lizą, lam p ą  kw arcow ą.  8115-10
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REDAKCJA B EZ W A R lM 'O V D i MAWU 
SKRYPTÓW NIE ZW k ACA.

TEATR W IELKI:
Niedziela, 31. m a r c a  o godz. 7.30 

„Carewicz". ,
PoniedziałeK, 1. k w ie tn ia  o godz. 3.30 

„B ro a d w a y '1.
P on iedz ia łek ,  1 k w ie tn ia  0 godz. 7.30 

„D w aj p an o w ie  B.“.
W to re k ,  2. K w ietn ia  o godz 3.30 

„P o w ró t  T a ty " ,
W to rek ,  2.

,,C arewicz" .
kw ie tn ia  o godz. 7.30

Ś w ią teczn y  re p e r tu a r  T e a tró w  M iej
skich .  T e a t r  W ie lk i  da je  w n iedzielę  
p ierw szego  d n ia  św ią t  p rześl iczn ie  m e ­
lo d y jn ą  o s ta tn ią  n o w o ś t  o p e re tk o w ą  
„Carewicza" ,  w y s taw io n ą  z całym  prze  
p y c h em  n a  n asze j  scenie, z dosk o n a tem i 
p rzeds taw ic ie lam i rzo ło w y ćn  postaci:  
K o rab ian k ą ,  Rylską, M al inow skim  i r e ­
żyse rem  T a t rza ń sk im .

W  pon iedz ia łek ,  p o p o łu d n iu  o godz. 
3.30 g ra n a  będzie  po  cenach  zn iżonych  
sen sa cy jn a  sz tu k a  a m e r y k a ń s k a  „ B ro ad ­
w ay "  z pp. K o rab ian k ą ,  Łados iów ną  
M iłkowską ,  G u t lnerem , M odrzew skim , 
R a tscbką ,  T a t r z a ń sk im  i Z ab ielsk im  w 
g łów nych  ro lach , a  w ieczo tem  o gbdzi- 
n ie  7.30 a rcyw eso la  koińed ja  H e m ara  
„Dwaj pan o w ie  B.“ , k tó ra  zdo b y ła  sobie 
r e k o rd o w e  pow odzenie  w y śm ien itym  h u ­
m o rem  i dowcipem .

W e  w to rek ,  p o p o łu d n iu  d a je  T ea tr  
W ielk i  o godzinie  4.30 po  cenach  zn ac z ­
nie zn iżonych ,  d la  dzieci i m łodzieży 
szkolnej  c za ru ją c ą  b a jk ę  B. Hertżn  : V.

T a ta rk ie w icz ó w n e j  pL ^ P o w ró t  T aty" ,  
a  w ieczo rem  "po raz  c zw ar ty  „Carewicz".

„Kwadratura k o ła" ,  św ie tna  s a ty r y ­
c zna  k o m ed ja  W a le n t in a  K atajew a,  n a ­
p isa n a  n a  tle  obecnych  s to su n k ó w  w 
Rosji  bolszewickiej ,  w yśm ien ic ie  c h a r a ­
k te ry z u ją c a  t am te jsz ą  p ro c ed u rę  spraW 
m ałżeńsk ich ,  u k aże  się ja k o  t rzec ia  pre- 
m je r a  T e a t ru  Małego, w p ią tek ,  5-go 
kw ie tn ia .

N ad  p rzygo tow an iem  tej  o ry g in a ln e j  
sz tu k i  p ra cu je  zaszczytnie  z n an y  i ce ­
n io n y  pow szechn ie  reżyse r  i d y re k to r  
szkoły  d ra m a ty c z n e j  p. F rączkow sk i.  
G łówne ro le  o d tw o rzą  pp. L ew icka ,  Ła- 
d osiów na ,  Kustowski ,  Żurowski,  Mo­
d rzew sk i  i R a tschka .

Ja d w ig a  D ębicka ,  św ia tow ej  sławy 
śp iew aczką ,  p r i m a d o n n r  Berlińskie j  f>- 
p e ry  Państw ow ej,  oraz  in n y ch  scen z a ­
gran icznych ,  n iegdyś  u lu b ien ica  lw ow ­
skiej publiczności  j a k o  n a jw y b i tn ie jsz a  
siła nasze j  opery ,  w ys tąp i  na  scenie  T e ­
a t r u  W ie lk iego  w prze jeźdz ie  do B u k a ­
resztu  ty lko  jed e n  raz  w czw artek ,  4-go 
k w ie tn ia  w operze  Yerd iego  „ T rav ia ta" .

T c a łr  Mały g ra  codzienn ie  włąr znie 
ty lko  do 4-go k w ie tn ia  „M u rzy n a  W a r  
szawskiego" .  Św ie tna  ta  k o m ed ja  Sło­
n im sk ieg o  zejdzie  n a s tęp n ie  zupełn ie  z 
r e p e r tu a r u  W  pon iedz ia łek ,  o godz. 3,30 
po cenach  znaczn ie  zn iżonych  j a k o  jo 
d y n e  p rzeds taw ien ie  w  T ea trze  Małym, 
uk aże  się w y b o rn a  sz tuka  Gabrjeli  Za 
polskiej  „M ora lność  pan i  D u lsk ie i"

*
T FA T R  MAŁY:

Niedziela, 31. m a rc a  o godz, 7.30 
„M urzyn  W arszaw sk i  ,.

Poniedz ia łek ,  1. kw ie tn ia  o godz. 3.30 
„M ora lność  p an i  Dulsk ie j" .

Poniedz ia łek ,  1. k w ie tn ia  o godz. 7.30 
„M urzyn  W arszaw sk i" .

W torek ,  2. kw ie tn ia  o godz. 7 30 
.M urzyn  W arszaw sk i" .

*
Ł u b k a  K olessa, j e d n a  z n a jw y b i tn ie j ­

szych p ian is tek  współczesnyi b i u lu b ie ­
n ica  naszej publiczności,  w y s tąp i  z w ła ­
sn y m  k o n c e r tem  W sali Po lsk iego  T o w a ­
rz y s tw a  M uzycznego we środę. 3, k w ie t ­
n ia.  P ro g ra m  o b e jm u je  na jce ln ie jsze  li­
tw o ry  l i t e r a tu ry  fo r tep ian o w ej .  O w y ­
bitnej a r ty s tce  p isa ł  po koncerc ie  zeszło­
rocznym  jeden z r e cenzen tów : „M amy
przed sobą  t a le n t  n ies łychan ie  wysokie j  
m ia ry .  Koles.sówna po rv w a  przedewszyst  
k iem sw oją  m łodością ,  kufra  cudn ie  od 
b i ja  w jej grze sjją i w ykw in tem ,  d o s k o ­
na len i  w n iknięc iem  w du ch a  k n n 1|mzy- 
cjt, um ie ję tnośc ią  nadan ia  jej  lego k o ­
lorytu  k tó rego  Wymaga, prżPsnhle lnem  
jej l r ak to v  u i icm  i  n ieb y w ały m  czarem

WESOŁEGO ALLELUJa !
W RaRu .SNY DZIiłN ZMARTWYCHWSTANIA ZBAWICIELA ŚWIATA, 

RSD.fi IIOJA „GAZETY PORANNEJ" ŁĄCZĄC SIĘ W TRADYCYJNYM OB­
CHODZIE ZE WSZYSTKIMI CZYTELNIKAMI I PRZYJACIÓŁMI NASZEGO 
PISMA SKŁADA IM TRZY ŻWIĘCONEM JAJKU ŻYCZENIA SZCZĘŚLI­
WYCH I WESOŁYCH SW xAT. (

REDAKCJA „GAZETY W>RANNEJ“.

Apteka pod Archaniołem ttataeleuj
l-ra ETTINGERA we Lwo¥le, pi. Goluchowskich nr. u

za Teatrem  W ielkim , zaw iadam ia, że posiada na sk ładzie

ZIOŁA LECZNICZE
O S K A R A  W O JN O  W 3 K IEG O  (W ars ja w a ).

! e
JS.1 **■ ironii

(Nr. re j  1147).

F p eey fik  p o d  n a zw ą : z  ,
Z ie ła  p rzec iw k o  c ie r ­
p ie n io m  k a m łu  po- |> n l a . r *  

k a rm o w eg o . t,ll IlUll
(Nr, re j. 1 i 49)

S p ecy fik  p o d  nazwę,. ?  k  f
Z io ła  p rzec iw ko  wy- 
m io tom  o raz  a to n ji fSSlftJj** 

k iszek . n UL!t U
(Ni. re j. 1148).

S p ecy fik  pod  nazw  „  . »
Z o la  p rzec iw ko  et o- Z n a i  s l jw n y: 
ro b o m  p łu cn y m  i b łęd ­

nicy  
(Nr. re j: l i5 3 ) .

psnawii *»*
Tl zan

iimisait'

d o m a g a n io m  SSf0fiI- 
l icznym  

(Nr. re j. 1152). 
Specyfik  pod nazwą: 
Z u ła  p rzec iw k o  c h o ­
ro b o m  n e r w o w y m  i 

epilfapsji.
(Nr. re j  1151)t

Z n ak  słow ny:

IgMitT
Specyfik  p o d  nazwą: z  k  A  
Z ioia p rzec iw  so  reu- 3
matyziEowi,  artrećy- 
Zmuwi, Isch iasow i i 

podagrze .
(Nr. roj. 1150).

Cdrtosna broszura na żądanie bezpłatn ie.
*

I______________________________________________________________

Wf dawanie dówedew osobistych,
ODWlESZCZMMiH *A VGIISTB \ TU. — UORMULAIRZ ii DWAJ

Ą W I ADKOWI E.

Wodtlug żiairztiidlżO ii
'Lwów. 80. ntmrci).

Mliiit. spiraiw 
iVe\Mh.: kaźtdd Usiclba izaipteaiua- do tre- 
jct-llTii 'midlid.uinlkoweigo jako zamiiesz- 
TiaJa w igmimie, mioiżc iżąKLać w y d a ­
nia przez tę gm inę dowodu osobi­
stego.

W wylkotnatnniu jpoiwytższfigo 
stłainćwielniiia olbecm.Ie,dbętoeie wyicM- 
w ał diawoidy .'OisiCiłjifetc zgtaHza jflicjhrt 
się M agistra l król. 'feto1, m. Lw ow a. 
Z głaszania -nałoży itilslkiulteciztniać itn 
p rzep isanych  fcirńtitlitirżach. łat órć 
m ożna nalbyiwiać po 20 girbiszy 'w ififó- 
tdkciie (poidaiwcizyim Mafiiiśittnłilii, R n - 
tiLtSfi, ipamter, dirzwi •hT. Wf. Z wYjpT:'! - 
nliicitiyni foirmittłairzdłB '\v Mml 
7gt:rsiż:ić się osoblscłe w V. W j-dżiale 
M agistra tu , Raituisz, IIf. p„  j&zEsvti 
nil* 99'Wigoidz. od 11 do 18 z dw om a

poezji .  P rzyznaję ,  żb tak zagranego  u 
nas  k o n c e r tu  C hopina  ni o słyszałem, p o ­
dobn ież  d z ia ła ł  k o n cer t  fo r tep ianow y 
Liszta, z a g ra n y  z fen o m e n a ln ą  b raw urą ,  
skończenie  p iękn ie  pod względem  tec h ­
n icznym ."  Z atem  super la tyw y .  L ttbka  
Kolessówna zas łu g u je  n a  n ic  w z upeł­
ności i ty lko  n a  nie.

*
U m h c r to  UrbditO, św ia towej sławy I. 

b a ry to n  l i ryczny  „ I .a  Scali" w Medjo- 
lanie i in n y ch  scen s to łecznych, śpiewać 
będzie  we Lwowie  jeden  IHf na  k o n c e r ­
cie w p ią tek  5 kwietn ia .

♦
REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO 

Mi TtlERKA.
Środa , 3, kwie tn iu :  XV. Koncert  Mi­

strzowski  —  T u b k a  Kolessa, P ian is tka .
P ią tek ,  5. kwiclniit:  X \  l. K onre r t  Mi­

s trzowski —  t mberUJ Urbano, śp iewak 
„La  Scali" w  M cdjokmie

—  - o ----------

REPERTU AR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: ..Diiiim r loży nr. 13" 
CHIMERA: Skrzyd ła" .  ‘
C.OI LOSUUMt Pul PUlSgJnto, 
GRAŻYNA: „Gdy w kobiecie miłość 

się budzi"
K O PER NIK: PlJfiiąŚJ
I .E W : „Ż a lna

świińitilktmii., ikiórżĄ isiliwibitilżb Kiś- 
samdś-ć 'olślaby.

R-ównocżpśnic należy przedłożyć: 
1) metrykę 'urodzenia eweiltbalnie tak- 
ż8 metrykę ślubu, 2) męfkźyżnij obo­
wiązani do slużiby wojskowej, łezerw i- 
śbi i itależąey do posp. rusżenia doku­
ment Wojskowy, 3) kartkę meldunko­
wą, ł) 2 egzemplarze łotografji wymia­
ru J-kb cm. oraz 5) kwotę 60 gr.  tytu­
łem zwrotu kosżtów druku dowodu o- 
sobistbgo.

Celem ewentualnego zaświadczenia 
w dowodzie esobidłym obywatelstwa 
p o lsk ieg o , n a le ż y  w n ie ść  o so b n e  p o d a ­
nie do Magistratu p rz e z  Protokół po- 
dawrży, doIa.cSająć o t r z y m a n y  d o w ó d  
osobisty-, m e tr y k ę  'U ro d zen ia , k a tlę  
p rz y n a le ż n o ś c i ,  o r a z  ip rzu jf isan ą  r tp ła łę  
s te m p lo w ą .

LUNA: Cyrk T om  Mixa".  ,
lodoiW cb szcz , in d i .

MARYSIEŃKA: . .P ieniądz".  
n ALACE: . .TSR cąfla  z M oskwy"
PAN: „Moulin Boiigc".
PASAŻ: „3 'om Mir. j ak o  u k o c h an y

sze ry f“
UC.tECIIA: I I a r rv  Pcclą  p rzygody  no

„STEN” PfiNCING“
BROOZIDHIC! 2. DiinlEdŁ 1, SU W.

 o-----
C h ń r  T urow sk iego  I n s ty tu tu  M uzycz­

nego odśp iew a  pieśni wieticajiocnc pod 
b a tu tą  p ro f .  W alen teg o  A d a m cz ak a  w 
pierw szy 1 d rug i  dz ień  śwdijt o godz. 9-ej 
w k a te d rze  rn m ia ń sk ie j .

Uroczyste  ro z d an ie  „Św ięconego" u- 
ifądSil  w sobotę,  30. hm . o godz. 11).30 
przedjioł.  W ginut-tnl dyrekcji  kniejowej 
w loka lu  ż w ią z k u  „Suniojiuniof. p ra-  
i-owniczck ko le jo w y ch "  p. 1’rezesowa 
Prach le t-M oraw ia iiska.  dla przCśz.to 20!) 
najliiedniejtiżycll ijj ierót po j iracow nikai  b 
kole  Jow.ycil.

S ta ros tw o  g rodzk ie  k o m u n ik u je :  W i a ­
domości p o dane  przez prasę o m ające j  
n a s tą p i l i  zm ian ie  na  s tan o w isk u  Staro  
Sty grbd/.kicgn, nie o d p o w ia d a ją  p r a w ­
dzie

g&lSBM. M ajor  W ozn iak o w sk :  Jan
Stefan,  k o m e n d a n t  jilfteu Lwów, zam ias t  
w ysy łan ia  życzhń świątet-znych zrbż.Jl 
k w o b 1 10 zi na  ItiiUiusz. b u d o w y  „Dom u 
Żołtii6rza“ we Lwowid,

(— ) NOWy defek t  w dopływ ie  awiattii. 
W czoraj  w ieczorem  przez pew ien  czas 
(około godz. IP.1S) m ias to  nasze zo-te io
znów pograżon®' W’ c iem nościach ,  w sk u ­
tek  os łabnięcia  a n a s tęp n ie  zupełnego 
zgaśn ięcia  lam p  e lek trycznych .  Przerw-i 
w ośw ie tlen iu  t rw a ła  oko ło  k w a d ran sa .

Kołu P rzy jac ió ł  D ru ż y n y  H arce rsk ie j  
p rzy  g im n im. król.  Jadw ig i ,  Na odby 
tern d n ia  23. hm . z eb ra n iu  ó rgan izacy j  
n e m  cz łonków  Koła rodzic ie lsk iego jiri.y 
g im n a z ju m  im. król.  Jadw ig i  zawiązani: 
zosta ło  jirży tom giil inażjum  Koło Pri  y- 
jiićióf VI. l isowskiej  Żeńskiej DVm?Cny 
H arce rsk ie j  im. Zawiszy Czarnego. . Prąpc 
gnąc  u rzeczyw is tn ić  z a m ia r  Koła u tw o ­
rzen ia  własnej św ietlicy w ym ien ione j  
Drużyny, a rząd  Koła P rzy jac ió ł  z.wrat a 
się z p rośbą  dn ba jszcrszćgo  grona  ro ­
dziców i o p iek u n ó w  u czen n ic  g im n a ­
z ju m  im. k ró l .  Jadw ig i  o zgłaszanie 
p rzy s tąp ien ia  do Kola w c h a ra k te rze  
ćkłbnków, z d ow olną  w k ład k ą .

P o k a ż  ćwiczeń gimnfStyeiri .ycłi ( rów­
nież p rzy g o to w y w an y ch  mi zlot W P o ­
znaniu) p rży  wspó łudz ia le  wszystk ich  
cżtcfbch gn iazd  śnkolich  lwowskich  o d ­
będzie  się sl i łranicm  Pól.  Tow. gmin So 
kó ł  HI. w niedzielę  7. k w ie tn ia  b r .  o g 
pół do  7 wierz  w sali g im n as ty czn e j  gi­
m n az ju m  V. (uh Sam uela  Kusż.ewiczaL. 
D o jazd ,  t r a m w a ja m i  5, 9 i 10. Szczegó­
łowy p ro g ram  p o d a d zą  afisze.

XVI. fcufs k ie row ców  sam ochodn- 
Wycb Izby  p rzem  hand l .  we Lwowie  roz 
pocznie  się 2. kw ie tn ia  b r .  Zgłoszenia 
p rzy jm uje  s e k r ć ta r ja t  k u rsu  przy ul. 
B o u r la rd a  5. (partef) .

Ostre  s t rze lan ie  W Zam ars tynow fp .
W  iiifiaćti: 3, 4, (i, 8, 10, t i ,  13, 15, 17 
18, 20, 22, 84, 25.’ 27 i 29 kw ie tn ia  br. 
odbędą, się na s trzeln icy  wojskow ej w 
/ .an ia rs ty i iow ie  ćw iczen ia '  oddz ia łów  woj 
sk o w fch  p o lą rż n n e  z o s t rem  strzela- 
n iem . Pas z ew n ę t rzn y  /s t re fy  zagrożonej  
poc iskam i,  k ió rego  i irzckroezenic  połą- 
cżbiie jesl z n iebezp ieczeńs tw em  d la  ży­
cia., o b sad zo n y  llędzie w o jskow ym i jm- 
sPeittnlsanii oc llro l i l iym i; do zarządzeń  
lycli p b s lc r i inków  w i n n i - s i ę  stosnwaf; 
bezwzględnie  wszyscy p rzechodn ie

(—) YV5uinaiiia i krndzieżc .  Nieznani 
sp raw cy  w łam ali  sic do b iu r  Powsz. D o ­
m ó w  sk ładow ych  Im B łon iach  jan o u  
skićti, gdzie  rozbili  kasę  o g n io trw a łą  
i .skradli 200 i ł .  — 7. m ie szk an ia  Aszela  
S tockm ana ,  zain. M agazynow a 1 s k r a ­
dziono  biSliznć i g a rd e ro b ę  wartośc i  400 
zł —  Ubiegłej nocy  d o k o n a n o  w ła m a ­
n ia  do  m ieszk an ia  F u sze ra  F ischa  p rzy  
ul. K onopn ick ie j  4.. gdzie  sk rad z io n o  
garderobę ,  o raz  Ii iżuterję, n ieu s ta lo n e j  
wartości;  —  - .P o d o b n i*  o k ra d z io n o  mib- 
sz k a n ir  Igtiacćgo I .ichta ,  O r m ia ń s k a 1.22.’ 
i sk rad z io n o  g a rd e ro b ę  J b iżu lnr ję ,  — 
Nb szkodę M am elescha ,  u rz ę d n ik a  m a ­
g is t ra tu  zam ieszkałego  w ra tuszu  s k r a ­
dziono  ze s t ry ch u  większą ilość bielizny, 
ż  m ieszkaniu  di‘a Ignacego Scbńnbar.ha 
sk ra d z io n e  fu t ro  s tanow iące  wfasność 
Ozjasza  ilatiUa

(—) N leudn ł"  w tąfn an ie  do sklepu 
hiavrHttjego. Nieżnani sp ra w c y  usitowali  
wczoraj włamać, się rln sk lepu b ław alne-  
go M endla  Margnliesa ,  jifzy ul. Rzeżui- 
ckicj  19., zoslati j ed n a k  spłoszeni lak. 
że niczego nie skradli.

(—) D o  a resz tów  policyjnych o d dano  
wczoraj:  Jó ze fa  Pawlyszkę ,  M arję  Tików 
ue, J a n a  3V3Cusia ża w yw ołan ie  a w a n ­
tury ,  W ik to ra  Poblisk iego  za o p ó r  w ła ­
dzy i a w a n tu rę  i f an a  T e luka ,  j a k o  p o ­
d e jrzanego  o k ra d z i fż  z w łam an iem .

(— ) Jeszcze  o f ia ry  ła tw ow iernośc i.
H en ry k  W rońsk i ,  znm. p rzy  ul. Szp ita l­
nej £2., k up i ł  n a  pl. K rak o w sk im  2 o- 
luąezk i  m ela iow e  źn kw otę  30 zł od 
n ieznanych  lnu osobników, —  P o d o b n ą  
t ran sak c ję  p rzep ro  .radziła  Anast. Mie­
szko, zam. B lach arsk a  12. k tó ra  Za 13 
zł. n a p y ta  m eta low ą  obrączkę.

(—) N a le ż jty  o f ia rą  sam ochodu .
W czo ra j  p rzyw iez iono  n a  Pcgotrtwie r a ­
tu n k o w e  03-lelniego eińer. pocztowca 
Anton ego Należytego k tó ry  zosta ł  po ­
trąco n y  przez  samochód,

i .  I V .
R A L F  BEN

i JOSMA SELIM 
m a ia  w m n  tu e a 3 z aut a
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PIĘKNY W ŁOS ZA 3, M INUTY! 
p ew n o śc ią  ry czy  sonie P a n i w  c za ­

sie od  jed n eg o  u m y cia  g łow y do n a s tę p ­
nego  ra z u  w łos swój odśw ieżyć ab y  by ł 
znów  p u szy sty m  i ja k  jed w ab  lśn iącym .

P ro szę  n a p u d ro w a ć  sw ój w łos now ym  
„Suchym  S h am p o o n em  z  C zarn ą  G łów ­
k ą " , a  n a s tęp n ie  d o k ład n ie  w yczesać  — 
za  3 m in u ty  s ta n ie  się w łos P an i p u sz y ­
sty , p ięk n ie  p a ch n a cy  i ła tw y  do u f ry ­
zow an ia .

O ry g in a ln e  rie ło n o  p u d e łk o  z p ra k ­
tycznym  p u sz t iem  k o sz tu je  zł. 2.50 i 

s ta rczy  n a  d ług i czas.
D la  g ru n to w n eg o  u m y cia  głow y p ro ­

sim y uży w ać  „S h am p o o n  z C zarną  
G łów ką"!

Ze św iata  Sportow ego. Z n an a  f a b ry ­
k a  sam ochodów  „ P ra g a"  w p ro w p d za  n o ­
w e m ed e le  w ozów  8-cyl. „ G ran d "  6-cyl. 
„A lfa" i 4-cyl. „A lfa* i ,P icco lo " w n ie ­
b yw ale  lu k su so w y m  w ykończen iu , W ozy 
p o s ia d a ją  n a jn o w sz ą  in s ta la c ję  B oscha, 
p a t. a u to m a t u n iem o ż liw ia jący  w y to p ie ­
n ie  łozyzk , h am ulce  h y d ra u licz n e , c en ­
t ra ln e  sm aro w an ie , em an o w an ie  „B uc- 
co “ i w iele  in n y ch  n a jn o w sz y ch  u d o sk o ­
n a le ń . N iebyw ale  ek onom iczne , siln ie  
b u d o w a n e , n a d a ją  się zn ak o m icie  na  n a ­
sze złe d rog i i c ieszą  się duźem  p o p a r­
c iem  sfe r  z iem iań sk ich , lek a rsk ich  i 
p rzem y sło w y ch .

-■— o -.....
NA JNO W SZY SYSTfcM ODMŁADZANIA

M etody p ro fe so ra  D ra  S te in ach a , ja  
k o też  D ra W o ro n o w a o k a za ły  się  n ie o d ­
pow iednie , a  to  d la teg o , po n iew aż  p o ­
m im o tru d n y c h  i b o lesn y ch  o p eracy j. 
k tó re  m ia ły  m ie jsce  p rzy  p rzeszczep ie ­
n iu  g ruczo łów  m ałp ich  w  o rg an jzm  lu d z­
ki, ju z  po k ró tk u n  czasie  n iem o c  m ęsk ą! 
w raca ła  z sza lo n n  szy b k ą  in te n sy w n o śc ią ;

ba, n aw et siln ie jszą, an iżeli p rzed  ope- 
rac j ,.

O becnie u d a ło  się p ro feso ro w i D row i 
S ilvarow i z H a m b u rg a  w y n a leść  n a j­
now szy  sposób  o d m ład zan ia , k tó ry  bez 
op eracy j i bez b r lu  i w ogóle bez żad n y ch  
zab iegów  ch iru rg iczn y ch  n a d a je  n a w e t 
o śm d z iesięc io le tn iem u  sta rco w i siłę m ę ­
sk ą  d w u d z ies to le tn ieg o  m łodzieńca.

N ajnow szy  te n  w yn a lazek  w zbudził 
w  A m eryce o g ro m n ą  sen sac ję  i podziw  
w  św iecie m ęsk im , gdyż o k aza ł się n a d ­
zw yczaj sk u teczn y  i  o d p o w ia d a jąc y  sw e­
m u celow i.

In te re se n to m  udzie la  się  b ezp ła tn ie  i 
d y sk re tn ie  p o ra d y  i w sk azów ki .“ ro s i­
m y ad reso w ać : „S ilv u s“ Lw ów , Z ybli- 
k iew icza  9. 2345

N a w iosnę p o leca

£>eł-JGi
500 n a jn o w sz y ch  m odeli w szelak iego  r o ­
dzaju  obuw ia. W y b ó r b ezsp rzeczn ie  b a ­
jeczny . C eny n ad zw y czaj n isk ie  i to  n a  
zasad z ie  „W ielk i obró t, m ały  zysk".

MIEJSKJ ZAKŁAD POGRZEBOWI
w zywa rodziny: 1) śp. Ludwiki Siela­
wa, zmarłej 27 października 1916, 2) 
śp. Mieczysława Sacharowskiego, zm ar­
łego 15 czerwca 1914, 3) śp. W incente­
go Trzcińskiego, zmarłego 26 maja 1914,
4) śp. Melanji Szczepańskiej, zmarłej 
15 stycznia 1924, spoczywających w  
miejskim grobowcu n a  cm entarzu Ły­
czakowskim, ażeby do dnia  15 kwie­
tn ia 1929 r. opłaciły w Miejsk. Zakła­
dzie Pogrzebowym należytość za  prze­
chowywanie zwłok, a to zarówno za

czas ułćetgły, jakoteż za bieżący. W 
przeciwnym razie zwłoki zostaną bez­
warunkowo ekshumowane i pogrzeba­
ne w zwykłym grobie. ,

M IE j & K I z a k ł a d  p o g r z e b o w y
re Lwowie.

Zjazd Z  ASP-u,
WansŁaiwią, 29. maircji ('a*) Dziś 

ibtradntic w  d alszy m  ciiąigiu zjazd 
Z. A. S P. O b r a d u j ikotmiteja sita- 
twtawo-re^ulkiminoiwa ta a is ija  re- 
wi*yljliuLi-ihiiidżetawa (ipou przow . p. 
Bdjauiowiskiagc. ze L w ow a), kom u 
sja  wmidislkuw,, oraz rd k rn so w  Naij- 
micaniejlszą uchw ałę 'było rozszerzę 
nlie zanzaidu głównego w  Warstza - 
w ic przez udział trzech delegatów  
z prow incji. Uicłuwatoino pobierać 
wikiliadikii' w  'wyisokiośc'’ cdipowiad a- 
jątcej pmc"inłowtj w jrok ości pensji 
danego aktotra oraz fundusz na bu­
dowę 2 dom ów  dla aktorów (w  WaT 
szaw ic i L w ow ie) D żiś poiDoluidiniiu 
oihradowalo pOeniuom z jazdu . Na ju tro  
zapow iedziane s? w y b o ry  warzędn, 
kounós/ji rew ‘zyjnfej i sadu kwiczeń- 
skiogb.

Składki.
I re n a  L u b u m ie jsk s  z am ias t k w ia tó w  

n a  g ró b  có rk i d U  m a tk i u b r . L w o w r zł.
10.- d la  s ta ru sz k i k a le k i zl. 5.— , d la
A. F . zł. 5.,—

INSTYTUCJA FINANSOWA, PRZYNOSZĄCA CHLUBĘ NASZEMU UDASTU. —  ZAUFaNIE LUDNOŚCI WYRAŻA 
SIĘ W  OGROMNYM WZROŚCIE WKŁADEK. — KREDYTY NA CELE BUDOWLANE WSPARŁY WYDATNIE

ROZBUDOWĘ MIASTA.
Lwów, 31 marca.

(jp) Miejska Kasa Oszczędności we 
Lwowie wybija się z każdym  rokiem 
n a  coraz to poozestniejsze stanowisko 
w rzędzie naszych instytiucyj finanso 
wych, tak ze względu na to, że przed­
stawia niezwykle dogodną i korzystną, 
lokatę wkładek, jak leż dzięki prawdzi­
wie Obywatelskiemu zrozumiemu swych 
zadać w kierunku pomocy d la  życia 
ekonomicznego naszego m iasta i jego 
najważniejszych potrzeb.

Dowodem tej owocnej działalności 
oraz rozwoju instytucji hył przebieg od 
bytego onegdaj pod przewodnictwem 
Komisarza Rządu p. o. Prezydenta m ia 
sta., dra Ottona Nadolskiego, posiedze-
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J. NAŁĘCZ,

t.
Zaczęło się to na pozór zupełnie 

niewinnie. Najpierw ukazał się mały 
błękitny płomyczek, w miejscu gdzie 
go właściwie nic można było się spo­
dziewać. Potem lekka eksplozja, nie 
głośniejsza od huku papierowej kabzli. 
A bezpośrednio po niej wykwilł cienki, 
biały sznurek dymu...

1 oto te, na nozór drobne, nic nie 
z n a c z ą ć h (w ydarzenia, spraw iły skutek 
zupełnie nieoczekiwany. Ro oto w tej­
że samej chwili jakiś młody człowiek 
znajdujący się wówczas w pokoju pod­
biegł całvm  pędem do drzwi, otworzyć 
je -gwałtownie i po paru sękundach na­
mysłu począł uciekać prosto przed sie­
bie, w pole.

Pędził na oślep prawie, potykał się, 
padał, zryw ał się znowu i biegi dalej, 
jakby go śmierć sam a ścigała.

nia W ydziału Kasy, na  którem Dyrek­
cja przedłożyła

-Sfrawcjdan e za  rok 1928.
Stan wfkładek oszczędności,

•który w y n o s ił z ,począ tk iem  ro-ku 1928 
z ł .  21,689.000.— , -wzrósł do 31 p rudnia 
do kwoty złotych: 36,382.0,00.-—, zaś 
w maren b. r. przekroczy! Lwntę zł. 
39,0C0.0C0.

Dla ułatw ienia szerokim masom 
składania oszczędności, założyła Kasa 
z końcem roku Oddział przy nl. Gródec­
kiej. Nie zaniedbano toż opieki i orga­
nizacji szkolnych Kas oszcriduości, 
które prowadziła Kasa w  48 szkołach 
we Lwowie i 2 zamiejscowych. Ogó­
łem szkolne kasy posiadały na 12.924 i

Przesadził jakiś rów pełny wody, 
podbiegł pod stojące opodal drzewo, o- 
parł się o nie i odetchnął ciężko, głę­
boko- Wydobył z  kieszeni chustkę, ob­
tarł spocone czoło — i dopiero po d łu­
giej chwili odważył się obrócić i rzu ­
cić wzrok za siebie.

A wówczas -skonstatował fakt bądź- 
cobądź niecodzienny ujrzał pustkę zu­
pełną. Tam, gdzie przed paru m inutam i 
jeszcze stał m ały drew niany budynek, 
—  tam Obecnie nie było nic. Budynek 
ów zniknął poprostu.

W powicLrzu wisiała czarna, cięż­
ka cbmu-ra dymu; a poniżej, na ziemi, 
jedno rumowisko. Czarne, zwęglone 
deski i belki; wśród nieb odłamki żela­
za. 1 n:c ponad to. -Kompletna ruina!

II

'IV lo, powyżej naszkicowane fak­
ty sprawiły, żc w ów pogodny letni 
poranek młody chemik Adam Nowak 
stał na pustej rozsłonecznionej drodze, 
z rękami w kieszeniach spoglądając ze 
smutkiem na spalone szczątki swego 
laboratorium, na ruinę wszystkich 
swoich planów i nadzieji.

książeczkach tw otę zł. 42.363.67.
W działalności kredytowej na pierw 

szy pi-an wysunąć należy wielką po­
moc, 'jaką daje Kasa ludności m iasta 
przez

kredyty na cele budowlane
Kredytów takich udzielono w  1928 r. 
133, na kwotę zł. 3,381.«00.

Nadto udzieliła Kasa -również -na 
wykończone jnż nowe -budowle- lub na 
rekonstrukcję starych, 114 pożyczek 
hipotecznych no kwotę zł. 1,914.736.26 
Ogółem zatem na cele budowlane n- 
d-ńelono pożyczek na przeszło b,00u.0uu 
złotych.

W  rezultacie tych kredytów prze­
prowadzono rekonstrukcję 47 -budynków

Stary oh, oraz uzyskano w nowych bn. 
dynkacń, będących w toku budowy lub 
na wykończeniu, 1.189 izb m oszkal- 
nych.

Portiei weka1 mry Kasy
wynosił 31 grudnia 1928 roku zł 
22,300.103.78, w  14.554 wekslach, w  
tem kredyty zabezpieczone hipotecznie 
zł 12,720.656.50 Z kwoty tej przyj 
da na przemysł i  rękodzieło 2F.93 nr t e .  
handel 21.06 proc., właścicieli retflno- 
ści 29.15 proc., lotników 10.33 proc., 
inne grupy 4.5 proo.

Duże znaczenie, szczególnie d la  u* 
'bogich w arstw  ludności przedstawia 

działalność Oadziala Zastawniczego, 
przez który w  ciągu roku przewinęło 
się praw ie 70.000 zastawów. Z końcem 
■oku Zakład posiadał 12.566 zastawów, 
obciążonych pożyczkami na  kwotę zł. 
1,579.542.

Z uzyskanego dochodu bmttc wy­
płaciła Rasa posiadaczom wnłauek ty­
tuł. należnych odsetek zł. 2,047.990.63, 
a po pokryciu kosztów jak podatki, 
płace, wydatki rzeczowe, wykazała 
nadwyżkę zl. 422.500.22.

-Nadwyżkę tę uchwalono użyć w ten 
-sposób, by kwotę zł. 400.000.— prze 
kazać do funduszu rezerwr #ego Ka&>, 
zaś resztę 22.300 zł. na dalsza rozbu­
dowę ufundowanej przez Kasę w  ubić 
głym rokn kolonji letniej dla dzieci im. 
Fre^ydeniowej Mościckiej u Brzucho- 
wicach.

Fundusze rezerwowe Kasy, 
kióre są wyłącznie przeznaczone nfc 
zabezpieczenie wkładek, wynoszą po 
przekazaniu wspomnianej wyżej kwo­
ty zł. 400.000.—, poważną sumę zł. 
1,952.176.28, w  cz-em realności Kasy 
-przy ul. Wałowej 1. 9 i Sobieskiego 10, 
wstawione są no stosunkowo bardzo 
niskiej wartości zł. 230.000.

W porównaniu z kapitałem w kład­
kowym fundusze rezerwowe wynoszą 
5,42 proc. stanu wkładek.

Po przedłożeniu przez p. Maksymo­
wicza sprawozdania Komisji kontrolu­
jącej, zatwierdzone przedłożone zam ­
knięcie rachunków za rok 1928, oraz 
wnioski Dyrekcji co do zużycia wyka­
zanego zysku a także preliminarz w y­
datków i plan działalności Kasy na rok, 
1928, oraz wyrażone nzuamo Dyrekcji 
za wy u atu ą pracę nad ruzwojem Insty­
tucji, która tirze* swa działalność kre­
dytową jak i przez energiczne i  umie­
jętne krzewienie zmysłu oszczędności 
oddaje prawdziwe usługi miastu i  jego 
ludności.

a
Też same fakty sprawiły dalej, że 

tegoż samego dnia popołudniu wyżej 
wsDomniany Adam Nowak siedział 
zamknięty w  swym skromnym pokoi­
ku, jaki odnaj-mował w  W arszawie od 
pewnej wdowy, — zajęty zestaw ia­
niem swych -rachunków, -— przyczem 
stwierdził wkrótce ze żalem, ż-e długi 
je-go rosły niemal z każdą godziną, a 
zapas gotówki jakim w  danej chwili 
rozporządzał, w ystarczał conajwyźej 
na -kupienie sobie biletu kolejowego do 
W ilanowa lub... stryczka. >

Ta ostatnia ewentualność nie u- 
śm iechała mu się zbytnio, — nie miał 
bowiem ochoty wyipróbowywać na so- 
hie samym wytrzymałości konopnego 
s znura .

Cóż więc począć dalej? Jechać na 
wycieczkę? I na to iakoś nie m iał g u ­
stu.

W każdym .razie trzeba wyjść na 
miasto. Lada chw ila może przeciąż 
zjawić się gospodyni z żądaniem ure­
gulowania zaległego rachunku.

Gdzieś, z trzeciego pokoju słychać 
jakieś człapiące kroki.

To gospodyni —  z rachunkiem!

Momentalnie w ypadł z pokoju i za­
czął zbiegać po schodach. Udało się! 
G'o już stoi n a  ulicy, oddychając z u l­
gą. Rozgląda się, patrzy na pogodne 
niebo i dochodzi do wniosku, że życie 
jednak jest piękne.

Mimowoli rzucił okiem na stojące­
go opodal jegomościa. Jakaś znajoma 
w ydaw ała mu się twarz... ale gdzie i 
kiedy go już widział, nie mógł sobie 
przypomnieć. Co prawda, nie wiele 
mu n a  tem żale* x

Poszedł wolnym krokiem dalej, roz­
koszując się ciepłem i pogodą. W o- 
gródKach kaw iarni i cukierni siedziało 
pełno ludzi, na ulicach zwyczajny, go­
rączkowy ruch wielkiego miasta.

Skręcił w  inną ulicę, aż wreszcie 
znalazł się na moście.. Spojrzał w szem 
rząc-e cicho nurty Wisły... A mozeby 
tak?... Zaśmiał się w duchu: przecież 
to nie ma sensu! Najpierw wycią-gnię- 
toby go natychm iast z wody, — a po- 
wlóre był przecież znakomitym pływ a­
kiem i nie wyobrażał sobie poprostu 
aby mógł utonąć w wodzie.

1C. d. a.)
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KąciK. r a a j o w g .

PROGRAM AUDYCJI RADIOW YCH.
Sobota, 30. m aroa J929.

TPaipz-ay.a 1.385 1B-1I5 Dzwon Zygmunta  
z Krakowa, 18.3U R ecy u c to  z Yfarszawy 
n a  tle d zw onu  Zygmunta .

Kraków a  14 18.15 ' 'T ran sm is ja  dźwię­
ków d zw onu  Zygmunta .  T ransm isja '  z  W ar  
szawy.

Po ■'.nań 336 ,1,6 rtl5 Kurs wyżsizy jeżyka  
angielskiego. 1^1® .^yKwitnące słowo" (re­
cy tac ja  poezji), 18.12Ó',1 Audycja  w oka lna  w 
■wykonaniu J.  AViojaiechpwskiiej (sopran). 
P r z y  fortepianie F.  Łuikasiewicz.

Ł a t  owiec 416.. ,18.115 T ransn i.s ja  dzwonu 
Zygmunta, z Krakowa-

W :tno 455 P8.1 5 T r a n s m is j a  dzwonu 
Z ygm unta  z Krakowa.

W rocław  -32t gO-J.5 Koncert  orkiestry 
smyczkowej f i lharm onii  śląskiej , IV pragną, 
m ie :  Haendel,  Ntetman m

Praga 843 80.00 Tranistrniisja <z Brna. 
88.00 M uzyka  cygańsko.

L o n d y n  1562 17.40 K o n cer t  o k te tu  Sly- 
del. Aluzy.ka popularna ,  20-30 ihadjokabaret,  
92.,30 Koncert  radjorkiers try .  M uzyka  ope 
rolkowa.

I ipsk 36,1 30.00 Koncert  . F  Iharmonjt 
Drezdeńskiej- Solistka: Charlotte  Yiereck 
(śpiew).

Tuluza I.3S3 80.30 Koncert  sk rzypcow y 
Brahm sa,  31.00 Arjo operowe. Następnie  
koncer t  orkiestry,  21.46 M uzyka  taneczna.

Sztokholm. dSS 10.05 Koncert kwartetu 
głosowego (artys tów Opery Królewskiej) 
10.4)5 Sonata Mozarta  na  skrzypce g forte 

p ian .
Rzym 443 17.30 Koncert  wckalno-iu-  

strtUTnentaimy,. 30.45 „Fąlsta-ff" opera l i ­
ryczna  w 3 a k tach  Veryli.ego.

Bruksela 511 10.00 P ly ly  taneczne
90 '15 Koncert  wćeozomy.

W iedeń  519 16.00 Koncert  orkiestry 
■Geiger. 18.60 Konceert  kameralny.

B udapeszt 545 19j30 Koncert w ie lkanoc­
ny. Orkiestra operowa i chór  ..Pales,Irina" 
pod dy r O ttona iBenga 31.15 Czas. Komu­
n ik a ty .  Muzyka cygańska 

*
■Niedziela, 91- m arca .  1928

W aiczaw a  li385 17.00 T ransm isja  k o n ­
certu z Katowic, 18.4,0 Transm isja  muzyki 
lekkiej z Poznan ia ,  1U.00 T ransm is ja  z  'Wil 
na ,  słuchowisko p  t. „W inszow anie  ne 
n ieukom " pióra T. iBwjmdkiego.

Kaaków 314 16.30 Audycaa dHa dzieci 
i  m łodzieży :  „"W kra th ie  ipiennitków' w  w y  
k o n an iu  a r ty s tó w  Teatru  Miejskiego, 17-00 
T-ransmi koncer tu  z Katowic, 17 00 „Zaglo 
,l>a na w ese lu"  aracljotomizowany fragment 

■ v. ipowliieśoi Hj Sienkiewicza „Ogniem i mie 
ozem".

Poznań 336 17.25 Audycja poświęcona 
.zamieci Chopina- Utwory odegra p.  prof. F. 
Łttkosiewicz, 00-00 Transmisja  z Poznania  
n a  wszystkie polskie stacje. }Y programie 
m u zy k a  nelig jna- ,22.00 Muzyka lekka.

K atow ice 416 17.00 Audycja  popularna  
z u'dz. M. Gawta (Tiarmoti- u s tne ) ,  19-00 
Transm is ja  z  iPoznaniia.

W tlno  45o 17.00 Transm isja  z  K a ł o w i e  
Koncert.

Prątki 34t3 16.30 Koncert  popularny ,  19-U5 
O rk iestra  dęta ,  20.'3O Transm isja  m uzyk i  ta 
neczmej.

Lipsk  361 16.00 Koncert  k a m e ra ln y  k w ar  
te tu  lDa,hmen, ,3U.i30 Sceny z „Fauista" Goe­
thego, GS.00 M uzyka  'taneczna.

Sa tu ttpart  ,374 19.00 Koncert ork ies try  
poi cyjnej.  Marsze, 91.00 „W iosna" ,  wio 
czór muzyki,  śpiewu, r e e y t a c r . i  humoru.

T u luza ,382 20.30 Arje operowe , 91 .(XI 
"Wieczór muzyki lekkiej-

F ra n k fu rt 431 180 0  Koncert  radjoorkie 
s t ry  W  programie utwory Haydna,  ,19.00 
Transmiiisja rt-.Opery Fran-fureknej. „Aida", 
opera Yerdfeigo.

Brno 402 80.3 > W ieczór popularny. Siu 
chowiislko w ielkanocne.

Rzym  443 00-45 . :Ka fi ią /tancerka1 ‘ operet­
ka w 5 aktach ,T. Gilberta.

Per l in  475 19.30 T ransm isja  7. Opcrv 
Państwowej na  placu Republiki'. „Carmen" 
opera w  4 ak iach  Bizela.

W iedeń 519 16.00 Koncert kappli Gei­
ger, 1P.40 Pie-śni kulowe w w ykonan iu  II. 
W ięderm anna  a r ty s ty  Opery wiedeńskiej 

.,00-05 Koncert  Zespołu Pro-f. Akademji Mu- 
•zyc.znej.

Budaneszt 54oł17.05 Koncert  orkiestry 
19.15 „Modarasz" operetka w 3 a k tach  Zel- 
lera,  19.4,5 Kom unikaty .  Następnie  muzyka 

"-cygańska.

Do lito śc iw ych  se rc  naszy ch  C zyteln i. 
Itów sw raca  się 80-letn ia  s ta ru sz k a , po­
zo sta jąca  bez śro d k ó w  do życia. D atki 
p rz y jm u je  A d m in is tra c ja  d la  „A. F .“

fiBiii W o tiili
ODEBRAŁA SOBIE ŻYCtE, 1'ONIEW AŻ BOGATA KREW NA POMI 

NĘŁA JĄ W  TESTAM ENCIE.
Budapeszt, w  marcu. 

( = )  32-leln ia  lir. Geza Kegie- 
w ich, krew na zm arłej niedaw no hr. 
Ilony-B athyany, zatruła się, ponie­
waż hr. B alheany pom inęła ją w  
sw ym  testam encie...

Młoda hrabina, która od dziesię  
ciu lat była żoną 53-letniego sekre­
tarza w  m in. Skarbu, hr. Keglewt 
cha. żyła w
fatalnych stosunkach finansow ych
i spodziew ała się, że testam ent zmar

łej hr. Bartheany poprawi jej byt 
m aterjalny. W  ostatnich dniach  
skarżyła się znajom ym , ze postępek  
złośliw ej krewnej 

w trącił ją w  położenie bez w y j­
ścia.

Onegdaj znaleziono ją w  sianie  
bardzo groźnym . Zatruła się 
dziesięciom a pastylkam i lum inalu.
Konającą arystokratkę przew iezio­
no do szpitala, gdzie niebawem  

zmarła...

InSłGsk fak!r we Lwowie.
NIEZW YKLE WilDOWISKO  

W  PONIEDZIAŁEK  
iLwów, JO. anairca.

N iezw ykle czynnem u na naszym  
grancie „Towarzystwu M clapsy- 
chicznemu" udało się pozyskać przy 
rzeczenie słynnego fakira indyjskie  
go R a-I-Sara, iż w  najbliższym  cza 
sie odw iedzi nasze m iasto. Przyjazd  
słynnego fakira jest oczekiw any w  
poniedziałek 1 kw ietnia. N atych­
m iast po przyjaździe fakir B a -I-S a ­
ra rozpocznie swoje ekspcrym cnla  
zdum iew ającem  popisem. Oto od g.

BEDA MIELI LW OW IANIE  
ŚW IĄTECZNY.
8 rano w  poniedziałek do godz. 8 ra 
no w e wtorek będzie stał na głowie 
u w ylotu skweru ul. Akadem ickiej
w stroju dosyć skąpym  m im o obe­
cnie chłodnej jeszcze aur;,, Ekspery, 
m en! trwać będzie 21 godzin. N łc- 
zwj kłe to w idow isko z pew nością o 
budzi ciekaw ość publiczności nasze 
go m iasla  i przyczyni się n iew ątp li­
wie. do pom nożenia w iedzy okulty­
stycznej.

I PO M O C  L E K A R SK A . 1
S p ec ja lis ta  ch o ró b  sk ó rn y ch , w en ery cz­

nych  i k o sm etycznych

D r . H e n r y k  S P U N D - f I S G H E R
b. d ługole tn i  lekarz  (asyst.) k l in ik  d e r ­
m ato log icznych  r t  B erlin ie, D radze i W ie ­
d n iu , o rd y n u je  od 9— 1 i 3— 7, plac 
M arjacki  10/11 p. 2-gie wejście ul. Sobie­

skiego 2. Telef. 51—68. 
P o czek a ln ie  scp a ra ik o w e . 630-10

A k u szcr i g ineko log

D r. Ju lju s z  gęfow ieger
b, le k a rz  k lin ik i p o ło żn icze j 

Lw ów , u l. Sob iesk iego  8, I. p.
T elefon  31 —90. ;283ł-3

B. Ick . szp il, wied.
D r. N O R B ER T JU P IT E R

specja lis ta  c h o ró b  sk ó rn y ch ,  w en e ry c z ­
n ych  i kosm e ty k i  S tan is ław ó w , 3-go 
M aja  t t .  U suw anie  w łosów  elektro l izą ,  
n a św ie t lan ie  la m p ą  k w arco w ą ,  leczenie.

b ezo p e rae y jn e  ży laków . 2821

S p ec ja lis tk a  ch o ró b  sk ó rn y c h  w eneryczn. 
I k o sm e ty k i

M r .  L a u r a  F u l l e n b a u m
b. sekund ,  k l in ik  wied. i Szpita la  Państw, 
we Lwowie ord.  od  12— I i 3—6 popot.

Słowackiego 3. 834
     }

B. L ek a rz  S zp ita li W ied eń sk ich

Di. M r  WA1K£R
w c h o ro b ac h  c h iru rg , i  kob iecych

p rz y jm u je  od 3— 5 
In s ty tu t  h c ljo .tc rm o -e lek tro -lcczn lczy . 

L a m p a  k w arco w a ,  Sollus ,  D ia te rm ia ,  
r a i a d y z a c j a ,  Galw an izac ja ,  Masaże wi­

b ra c y jn e  itp 
I.w ow , R utow sk iego  10. T e lefo n  51—09.

1531

Specjalista chorób w e n e ry­
cznych  i skórnych

D r .  I . W H N P  b - ^ i w o w s k T 191
o rd y n u je  od  , 10, ?-8, w  n ied z ie lę  od 
9-1 l w ó w , ASNYKA 1. ró g  P iłsu d sk ieg o  

(P ań sk ie j). F e l. 48-01.

Maria Yetsera iyje I
C. A, BOHGESE,

Ostatnia

miłeśt

r a s t ^ c y

M U

T r e ś ć :  F r a n ' :szek  Józe f  
i ego  ko, h a  ki.  — C esa­
rzom a  E lż b . t t a  i j e j  a- 
woryoi  — B u d  lf j ’ go 
dążen ia  i ce le .  — Nie 
szczęś w j  pożycie  m a  - 
ż ń sk ie  z S ef m ją  — 
Je g o  Ż y J ó  d a i  Pragi  — 
M ar V e  • e ra  — Hr. La- 
ri eh  jako  s rę  zy  i e lk a  — 
W a lk a  R u f o w i  z dw o  m 
■f u s t  iack im . — Spotic  
k o w a n ia  " ru u c ju s z a  p.t- 
p  sk iego.

C e n i  egz. 2 -90 zf.

K siąrarsiia  Nowo-ści w e  Lw o w ie , K ooernika  3.
T elefo  j 4''-54. Konto P, K. O. 400 40.

GHOROBY sk ó rn e  i z a s ta rz a łe  w en e­
ry czn e  leczy spec ja l is ta  Dr. Mond- 
schein ,  S ta ii istawów, Gołnchowskiego 
30. K osn ie tyka  lek a rsk a .  Niezawodni 
leczenie żylaków. 2170 8

i PO SA D Y  P O S Z U K IW A Ć  
3 grosze za wyraz. S

t>
P O SZ U K U JE  za jęc ia  do  za rz ąd u  dom u 

lnh to w arzy s tw a :  mogę udzielaci p o ­
czą tk ó w  d/.ieriom. W y m a g a n ia  s k r o m ­
ne, bezw zg lędna  uczciwość. Ł askaw e  
zgtoszenip do  A dm in is trac j i  pod ,,IJo 
to w arzy s tw a" .  2798

MASZYNISTA eg zam in o w an y  i m o n le r  
/  jperw szo rzęd n em i re fe ren c jam i o(taz 
d ługo le tn ią  p ra k ty k ą ,  z n a jący  wszcl 
kie  m aszy n y  ta r ta c z n e  i m łyńsk ie  p o ­
szu k u je  pomady od zarafi. Zgłoszeń.a  
pod M ifs^yn is la -m on te r"  do  Admir.i- 
s lracji „Gazety P o r a n n e j  . 2776-3

B IU RO  M aeh n iew sk i-j, K o p e rn ik a  22. 
te le fon 446. poleca c u k ie r n ik ó w  k u ­
charzy ,  k u c h a rk i  w y k w in tn e  z pensjo: 
n a lów ,  bony ,  gospodynie, pokojow e,  
.służące, wszelką służbę sezonow ą re ­
s ta u ra c y jn ą ,  d w o rsk ą ,  m ias tow ą .

2810-f.

I
A O ttE laP U N iJL N U iA . - 

12 prószy za  wyra.i-

KAWA! Z drow a,  od p ierw szego  u rz ę ­
du ję  na  górze. Napisz Pozdraw ia .

2817

I
N A UKA 1 W l G n O w  r i J t . -

io groszy za wyraz.

50 L EK G Y J 20 ZL. w yucza  p isan ia  na 
m aszy n a ch  sys tem em  a m e ry k ań sk im  
10-palcowym. R o m ań sk a  Z yblik iew i-! 
cza 5. 2851-3
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Dziecinne pantofelki
w  najn ow szych  kolorach  

w ie lk o ść  27— 30

W ielkość 31— 35
i r  n

Pantofelki sandałowe
w  różnych  kolorach  

w ielk ość  27— 30

W ielkość 31— 35 Zł 24’50

Czarne 
boksowe
pasowo szyte 

Brązowe Z ł 3 6 -5 0

N a j w i ę k s z e  
p r z e d s i ę b i o r s t w o  

o b u w n icze  
w  P o l s c e

NA WIOSNĘ
503 najnowszych 

modeli
wszelakiego rodzaju 
obuwia damskiego, 
meskiego i dziecin­

nego
o d  najtańszych 
do najwytworniejszych
N a d zw g c zafisg  w g M r !  

P rz y s tę p n e  c e n y !
Z n a k o m i t e  w y k o n a n i e !

B M i m

^Djct n a b y c ia  u>e u>szystKich filjach  
i zast$pstu>ach..

Najnowsze pantofelki
w e  w szy stk ich  m odnych  

kolorach, 
K om b in ow an e Z t 34,-RA

Brązowe 
boksowe

p a so w o  szy te , 
pierw szorzęd . w yk on an ie  

L akierow e Z ł 45*50

N a m kiadzie p ro w a d z im y  
d o  k a id e g o  b a c ik a  s to ­
so w n ą  p o ń c z o c h ą  l ab  

s k a r p e t k ą

WYUCZAMY tańców  n a jn o w sz y ch  I n ­
s ty tu t  tańców  „ S ten " ,  Grodzickich  2.

2852

TANCE daw n ie jsze  i n a jn o w sz e  ro z p o ­
czy n a m y  6. kw ie tn ia .  Nowiccy. P i ł ­
sudskiego 16. 2820-3

BEZ NAUCZYCIELA uczcie  się l i t e r a tu ­
ry  polskiej ,  ję z y k ó w  obcych, h is tor ji ,  
geograf j i ,  m a te m a ty k i  etc. Szczegółowy 
k a ta lo g  w raz  z griłTsową książk ą  w y ­
syła  W y d aw n ic tw o  „Pom oc  Szkolna",  
W a jn e ra ,  W arszawa^ B ie lańska  5/71

2401-3

E T O  PR A G N IE  U Z U PEŁ N IĆ  SW O JĄ  
W IE D Z Ę , lu b  p rzy g o to w ać  się  do egza­
m in u  z 6-ein k la s  g im n., lub  do m a tu r y  
g im naz ja lne j ,  ewent.  sem in a r ja ln e j ,  n i e ­
chaj  się  zap isze  n a  zb io row e  lub  k o re s ­

p o n d e n cy jn e  k u r sy

WIEDZA
I s tn ie jące  od ro k u  1920, pod fachow ein  
k ie ro w n ic tw em  p ro feso ró w  szkól ś r e d ­
n ich  i m ogące  się w y k azać  licznem l 
św iad ectw am i d z lęk czy n n em i za sku tecz ­
n ą  pom oc w nauce .  Każdy, kto chce p r a ­
cow ać  według naszy ch  ra d  j wskazówek, 

osiągnie  n iew ątp l iw ie  swój cel.
K ursy  dzielą  się n a  k u r s  n iższy , w 

zakres ie  1-e.h k las  giimn-, ś re d n i (5—0 
ki.) i w yższy (7— 8 kl.) i o b e jm u ją  
wszelkie  typy  gimn, i semin. naucz .

Do dyspozycji  u czn iów  (-nic) ku rsó w ,  
la k  zb iorow ego juk i k o re sp o n d e n c y jn e ­
go, g a b in e t p rz y ro d n ic zy  i geograficzny .

Podczas egzam inu  k o l lokw ja lnego  b ę ­
dą  uczn iowie  korzysta l i  z w ycieczek geo­
g ra ficzn y ch , jak o też  z n a u k i czy tan ia  
m ap.

Uczą ty lko  n a jw y b itn ie jsze  siły fa- 
;howe szkól ś redn ich  k ra k o w sk ic h .

W p isy  p rzy jm u je  i wsze lk ich  w y ja ś ­
n ień  udzie la  S e k re ta r ja l  k u r só w  w  K ra ­
kowie, liL S tu d en ck a  14. I .  o. 2065-3

i B IU R O  n au czy cie lsk ie  M arji R ech ter,
Lwów, K lonowicza 10, od 11— 1-szej, 
te le fon 60—24 nauczycie le ,  n a u c z y ­
cielki,  bony,  p ie lęgn ia rk i  n iem ow lą t ,  
cudzoziem ki.  2818

PRY W A TN Y Z ak ład  n a u k o w y  im  H. 
Jo rd a n a , ui. św . M ikołaja  16. tel . 14-36 
o tw ie ra  d la  u czn ió w  i uczenie ,  k o ń ­
czących 7 k las  szkoły pow szechne j  
k u r s  p rzygo tow aw czy  do egzam inu  
w s tępnego  do IV. k lasy  g im nazja lne j .  
Celem k u r s u  jes t  p rzysposob ien ie  do 
w sp o m n ian eg o  egzam inu .  —  K urs  ro z ­
poczn ie  się . 15./4. i t rw a ć  hędzie  do 
k o ń c a  czerwca. Bliższych in fo rm acj i  
u dz ie la  D y re k c ja  Z ak ład u  o godz. 
12.30 do  13.30. 2855-7

I
WOLNE POSADY.

10 prószy za w yraz. I
AGENCI p oszuk iw an i  do sp rzed aży  m a ­

szyn ro ln iczych ,  m o to ró w  m aszy n  mle 
Czarskich elc . za w y so k ą  p row iz ją .  
R e f lek tu je  się ty lko  n a  fachowych, 
zdo lnych  i do św iad czo n y ch  zastępców. 
P isem n e  o fe r ty  sk ie ro w ać  pod „Dobre  
warunki** do A dm in is trac j i .  2769-3

SPAW ACZY a utogenero  do sp a w a n ia  r u r  
p rzy jm ie  zaraz  Spaw aln ia ,  Lwów. R y ­
c e rsk a  11. 2850-1

WSZYSCY agenci p a p ie ró w  losowych, 
n a s tęp n ie  u rzędn icy ,  nauczycie le ,  e- 
m eryci —  z n a jd ą  b a rd zo  d o b ry  ubocz­
ny  z a ro b e k  przez z je d n y w a n ie  pos ia ­
d aczy  obligacji  d la  ew idencji  j k o n ­
troli  tych p ap ie ró w  p rz y  losowaniach .  
Zgłoszenia:  „Związek G ospodarczy" ,
Lwów, S y k s tu sk a  12. 2711-3

PO SZ U K U JĘ  zdolnego e k sp e d je n ta  z
dz ia łu  k o n fek c j i  i  m ó d ;  zgłoszenia  w 
niedzielę  2— 4, K o p e rn ik a  12 przez 
podw órzg ,  II.  p. Sicher.  1748-2

W  LU K RA TY W N EM  p rzed sięb io rs tw ie
sam o d z ie ln ą  cało lub p ó łd n io w ą  s ta łą  
posadę  z u d z ia łem  w zysk ach  —- lub 
ty lko  udz ia ł  w zyskach  bez w s p ó łp ra ­
cy, o t r z y m a  m ężczy zn a  in te l igen tny  
z lepszycfi sfer. z dz iedz iny  b a n k o w e j  
ubezpieczeniowej,  e konom iczne j  —  po 
siada jący  k a p i t a ł  d o la ró w  1000—2000. 
Zgłoszenia pod „G otów ka"  p rz y jm u je  
C en tra la  R e k la m o w a  Lwów, Koraln i  • 
c k a  4. 2853-2

CHCESZ OTRZYMAĆ PO SA D Ę? Musisz 
ukończyć  k u rsy  fachow e,  k o re sp o n d en  
cyjne,  p ro fe so ra  Sekułowicza,  W arsza  
wa, Żórawia  42. Kursy  w y u cza ją  listo 
wnie: bucha l te r j i ,  r a ch u n k o w o śc i  ku  
p ieckiej,  k o re sp o n d en c j i  handlow ej 
s tenograf j i ,  n a u k i  h an d lu ,  p raw a,  kali  
grafji ,  p i san ia  n a  m aszynach ,  tow aro  
znaw stw a,  angielskiego, francusk iego  
niem ieckiego, p isowni oraz g ram a ty k  
polskiej. Po  u k ończen iu  św iadectwo 
Żądajcie  p ro sp ek tó w .  1970-4

i;
MIESZKANIA, SKLEPY 

10 n r e s z y  za w yraz. I
PO SZ U K U JĘ  2 p o k o je  z k u c h n ią ,  pe łny  

k o m fo r t .  W a r u n k i  n a jm u  obo ję tne .  
Po ś red n ic tw o  w ykluczone .  Zgłoszenia 
l is tow ne do A dm inis trac ji  „Gazety Po 
ra n n e j"  pod W. C. K. 2817

TRUCHANOW ICZ, K o p e rn ik a  22., Biuro 
M ieszkaniowe, za ra z  w y n a jm ie  6 po- 
koji  R otnanow icza ,  7 p o k o j i  S y k s tu ­
ska, 5 poko j i  K opern ika ,  pokoje  k a ­
w a lersk ie  u m eb lo w an e .  2811-5

I K U PN O  I S P R Z E D A * i
KRYNICA, B iuro  N cubauera ,  Kupno- 

sprzedaż  will, parcel,  dz ie rżaw a  p e n ­
s jo n a tó w ,  1973-3

RÓŻNE m aszyny do szycia o k azy jn ie  
w y sp rzed aje  K om isow y, P iłsudsk iego
11. 1719-30

SPRZEDA M  k am ien icę  oficyn., dom  
p a r te ro w y ,  ogród ;  w iadom ość:  R y cer­
ska 16, właśc ic ie lka ,  15— 18 godz.

2749

ZBIÓR sz tychów  i m ezzo t in t  angielsk ich  
z XVIII wieku okazy jn ie  sp rz ed a  „La  
m us" ,  R o m an o w icza  10. 2784-2

FIRANIH KAPY, GARNITURY, DY­
L I  I I M N I M  WANY, CHODNIKI, MA-
T E R JE  M EBLO W E, PO ŚC IEL sp rz e d a je  

i p rz e ra b ia  w  je d n y m  dn iu
K. SKIBIŃSKI L w ó w ,  K o p e rn ik a  4. 

T y lko  n a p rze c iw  Szkow rona.

„MONIUSZKO**, Z im orow icza  10. Tel. 
35—54, po leca  F o r le p ia n y -P ia n in a  w
35—54, poleca F o r te p ia n y -P ia n in a  w 
różnych  cenach  n a  d ogodne  spłaty. 
W yłączne  zas tęps tw o  św ia towej sławy 
f a b ry k i  S ch w eig h o fcra . 2134-6

BIELIZNĘ, pończochy ,  b luzki,  spód­
niczki. Szlafroczki,  poleca  n a j ta n ie j

„G O L F“, Lwów, Kilińskiego 1. 2251-10

FO R TEPIA N Y , p ian in a ,  n a  różne  ceny 
pod g w a ra n c ją  sp rzeda je ,  m ien ia ,  k u ­
p u je :  I l a n a k ,  P i łsudsk iego  21. I. p.

2285-10

SAMOCHODY osohow e-c iężarowe „ P ra  
ga". R ep rezen tac ja :  Jag ie l lońska  7,
Tel.  305. . 2460-2

SAMOCHÓD c ięża row y  o k a zy jn ie  do 
sp rz ed a n ia  „P i lo t" ,  Lwów, B atorego  4.

2499-10

SAMOCHODY E ssex  i H udson  o ry g in a l ­
ne  a m e r y k a ń s k ie  po  cenie Essexów 
sk ła d an y c h  w Gdańsku ,  sp rz ed a je  Cy- 
c lecar, L w ów  .R om anow icza  9. Telefon 
20—01. 2746-3

N
\
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GDY się p o p su je  coś w tw e j z ło te j b ro ­
szy —  M andl n a p ra w i s ta ra n n ie  .za  100 
groszy  —  K o p e rn ik a  14 —  n ap rzec iw  
k in a . 2187-30

M O TOCYKLE R udge W h itw o rth , D oug­
las, b ra n c is  B a rn e tt , D. K W . d o s ta r ­
cza  — Cycleear, Lw ów , R om an o w icza  
9. T elefo n  20 ń .  2745-3

SALON złocony k o m p le tn y  o ry g in a ln y  
fra n c u sk i, ja d a ln ia  m o an a , o rzech  po- 
litu ro w a n y , sy p ia ln ia  w ied eń sk a  o k a ­
zy jn ie  do sp rz ed a n ia . W iad o m o ść; R y ­
n ek  42. F irm a  M ark iew icz, sk lep  ko  
rzen n y . 2776-3

f J p  a n  k F
k ap y , p o rtje ry ,d y w an y , ch o d n ik i i m ate- 
r je  m eblow e po leca  po  cen ach  u m ia rk o ­

w anych  W y tw ó rn ia  F ira n e k  i Kap

W A N A
p lac  M a-jack l, 6. 1. p ię tro .

2608-10

I
RĆz&E d o n ie s ie n l :
10 groszy za w yraa.

KAPELUSZE .wiosenne m odele poleca  
T opoln icka, Pasaż M ikolascba, I. p.

2393

DZIERŻAWY 40- -50 m o rg ó w  p o szu k u ję . 
O pis, w a ru n k i p o d  „R o ln ik "  do A dm i­
n is t ra c j i .  2795

JF D W A B IE  n a  su k n ie  i b ie lizn ę  o raz  
in n e  m a te rja ły , B laa s te ln , W ato w a  11.

2501 -3

FORTEPIAN u c z n ia  „B fisen d o rfe ra"  
zn ak o m ity  i n o w e  p ian in o  p ięk n e  za  
g o tów kę sp rzed am  n ied rogo . K o p er­
n ik a  26. S k le n ia rsk i. 2807-2

FO R TE PIA N Y , p ia n in a  n a  ra ty  po leca  
T ru n k w a lte r , S try j. 2809-2

SY PIA LN IE , jad a ln ie , sa lo n y  b iu ro w e  
i k u ch en n e , so lid n e  po leca  M iejska 

W ystaw a, p i. H a lick i 10, w  p odw órzu .
2414-10

.......... — ......... —  ■ - M   »

IN STY TU T K osm etyczno  - F ry z je rsk i 
B e rty  T h ie l, p i. T ry b u n a lsk i 1,1. p., 
T elefon  54— 86. O s ta tn ie  n o w o ści z z a ­
k re su  k o sm ety k i, o k ład y  odm ładz., 
m aseczk i g o rące  p rz ec iw  zm arszczk o m  
— p rz y p ra w ia n ie  sz tu czn y ch  rzęs, f a r ­
b o w an ie  b rw i na s ta łe , fa rb o w an ie  
w łosów  H enną, o n d u lac ja  w o d n a , n a j ­
n ow sze fry zu ry , m a n ic u re . 2607-3

SKODA
A U  T O T U S Y  o d  15— 6 0  osób. 
A U T O M O B IL E  o so b o w e , c ię ­

ża ro w e , traktory. 
P O D W O Z IA  i czę ści za m ie n ­

ne stale na składzie . 
W a ru n ki dogodne. 

R e p re z, na Małopolsko Wsch i W o ły ń :

n R E S K O D
L W Ó W ,  S  k s t u s k a  2 2 .T e l.6 1 0 9 .

OKULARY, c w ik ic y ,  Io rg n o n y . jak o też
w szelk ie  r ep erac jc  n a jta n ie j  poleca 
o p ty k  S chw arz, S oniesk iego  2. 2647-2

ULlTjaPEUKO
m u ro w a n a , 30 poko i, e leg an ck o  u m eb lo ­
w ana łaz ienk i, w odociąg i, e le k try k a , go­
lą c a  i z im n a  w oda, h lizk o  dw o rca , w 
ślicznem  położen iu  do w y d z ierżaw ien ia  
n a  p en sjo n a t, n a  sezon le tn i > zim ow y 
od 15. m a ja  1929 n a  3 la ta . Zgłoszenia 
w A d m in is trac ji pod  „ W illa  Ja rem cze" .

2713-4

FO LW A R K U  200—500 m orgow ego w 
zach o d n ie j M ałopolsce p o szu k u je  się. 
B iuro  P o śred n ic tw a , D ro h o b y cz, P ił­
sudsk iego  2 2747-3

Z n ie s ie n ie  P R  JIM" PM Z nieś en ie
o b o k  ro g a tk i Ż ó łk iew sk ie j I w I s l U  r H U I V i l ! L . l l  o b o k  lo g a tk i  Ż ó łk iew sk ie j

w y św ie tla  a rc y w e so łą  k o m e d ję  w 10 a k ta c h

W a r j a t  n a  w o l n o ś c i
z n a jle p szy m  k o m ik ie m  ś w ia ta  L eo n e m  E rro le m . C en y  zn iżo n e

m
w GAZECIE

p o m

m iw t nnmnirtf u  ui
Płyty gramofo­

nowe zupełni# nowe, orygi­
nalne pod gwarancją mc?1;.
„Sęrena-lsofPd” !B!ho n 5 zł.

z powodu wystąpienia z kartelu,
,S y r e n a  I.wow, Kazimierzowska 13 tel.53-16. 

G r a m o f o n y  dajemy na najdogodniejsze spłaty.
TYLKO DLA C H RZEŚCIJA N !

S posobność z a io b ie n ia  od  sw oich p ien ię
dzy 25%  ro czn ie  bez p ra c y  i ryzyka.
Z głoszen ia  p isem ne pod „L w ów -P ien ią- 

d ze" do  B iu ra  O głoszeń, L eg jo n ó w  1.
2740

BACZNOŚĆ! S en sac ją  d n ia  jest obecn ie  
w e L w ow ie w iadom ość, że sły n n y  
G rafo log  R ab in  R o sen b łu m  d a je  n a j ­
lepsze ra d y  w  za leżn o śc iach  h a n d lo ­
w ych , p ro cesach , p o d ró żach  jak o te ż  
m iłości, n a  w szelk ie  p y ta n ia  z n a jd u je  
tra fn e  od p o w ied zi. K o rzy sta jc ie  z o- 
kaz ji. P rz y jm u je  co d zien n ie  od 9. ra  
no, u lic a  K azim ierzo w sk a  20. 2839

z a k ła a  Zdr Jaw o-K gD lelO biy

2E6I E M I - M I
Stacja koiej. i  te le fo n  w  m iejscu .

K ą p ie l m m e r a i i i s ,  
k w a s t i w ę g t o u e  * b u r o w i iw w ®

Wiosenny sezon ryczałtowy 
o d  1. m a f a  d o  3 1 .  m a j a .

3 - tygod n iow a  Kuracja ryczałtem  
zL  3 1 0 “— ,  

4 - tygodniowa kuracja ryczałtem 
zl. 3 9 5 ' - .

Ryczałtem objęte sa koszty utrzy­
mania, mieszkania, zabiegi kąpie­
lowe, ordynacja lekarska, opłaty 

zdrojowe.
S zczegółow ych  in fo rm a c ji u d -  e la

*uiRZ4I> :w.iCMfcWV 
W Z L G JES T O ^ E ZflROJU.

DJETETYCZNO-kllma ty czn e  S an a to riu m
D ra  St. D o m ańsk iego  w  O lchow - 
cach , p. Sanok . O tw arte  cały  rok . 
H y d ro te ra p ja  —  E le k tro te ra p ja  z u- 
w zg lęd n ien iem  g ineko log ji i po ło żn ic ­
tw a. C h oroby  p łu cn e  w y k lu czo n e . — 
G óry —  las —  rz ek a . 2825-3

ZAKOPANE w illa  „Wiktoria" na drodzą 
do Sanator. nanox. poleca pokoje z  ca­
lem  utrzymaniom po cenach ba-dzo u 
miarkowanych- 7266-2

PE N SJO N A T  „ H e ra “ N iem iró w  Z d ró j n a  
sezon le tn i do  w y d z ierżaw ien ia , 17 p o ­
ko ji, k u c h n ia , ja d a ln ia  z k o m p le tn e in  
u rząd zen iem , in fo rm a c je  w  m ie jscu

2761-2

PR Z Y JD Ź  OSOBIŚCIE
alb o  n a d eś lij  c h a ra k te r  p i ­
sm a, z a k o m u n ik u j im ię, ro k  
milesiac u ro d zen ia , o trzy ­
m asz szczegółow a an a lizę  
c h a ia k te ru , o k reślen ie  zale t, 
w ad, zdo lności, p rzezn acze ­
n ia . N adesłać  zł. 2.—■ (m ożna znaczk i 
pocztow e). W arszaw a^ DSvcho-grafolog 
S zy ller-Szkolm k, N ow ow iejska 32., R t - 

d a k c ja  „ $ w it“. 2160 15

Ceraty. Przsdśtiółki, Regóźkf 
Paitv do podtóg. Wosk, Ter­

pentynę. Szczotki
n a j t a n ie j

u SUDriOFFA
lwów - Akademicka 3.

B E Z IN T E R E SO W N IE ! N apisz im ię, n a ­
zw isko, m iesiąc  u ro d z en ia , o trzy m asz  
d a rm o  b ro sz u rę , o k re ś len ie  c h a ra k te ru  
zdo lności, p rzezn aczen ia . P ozn asz  k im  
jes teś , k im  być m ożesz. A d resu j; W a r ­
szaw a, R ed ak c ja  „ W ied za  T a je m n a "  
sk rz y n k a  p o czto w a  571, Z ałączyć z n a ­
czek p o cztow y  n a  p rzesy łk ę . 2596-3

K u r s  n s iu c zs n ia
Kwiatów artystycznych

o tw ie ra m  15 k w ie tn ia .

ZllłOśZOnla HalicKS 20. Rżejecka.

Pończochy r?knvioki
cisows *i Bojpiów 4,

n a p r z e c iw  cu k iern i.

• “ a 1 0 .  piaszcze
i w  Ad “ sm a ochronne

białe i kolorowe w wytwórni
JULU u IIP OrimafisHajî Tei. 54 24.
MEBLE STYLOWE
p ie rw szo rzęd n y ch  w y robów ; syp ia ln ie , 
ja d a ln ie , sa lony  i p o k o je  m esk ie , oraz  
po jed y n cze  części po p rz y s tęp n y c h  cc 

n a ch  p o leca  f irm a  
BRjJCK  I  GRUNER 

Ja g ie llo ń sk a  24. —  T eł. 2176
(obok K ina  M arysieńk i). 2557-3

NIEBYW AŁA OKAZJA!
S y p ia ln ia  n o w a  zl. 60u. Sa lo n ik  zł. 350, 
o raz  m eble  n a  do g o d n y ch  w aru n k ac h  

rów n ież  n a  p ro w in c ję  u d z ie la  
M agazyn m eb li 

HERMAN M UNZER 
^  Lw ów , T ry b u n a lsk a  4. 1799-20

D osta rczam y  
tak że  jakc 
autyseptycz- 

Inie preparo­
wane. U do­
w odnione od 

d z ie sią tek  
l la t że „OL- 

LA“ fesl
p rz o d u ją cą  pod w zględem  Jakości mar. 
.ą  św iatową. P ełna  gw arancja za  każdą 

sz tu k ę . 1026

Fabryka GIPSU
w  C z e r k a s a c h

stacja kolej. S z ą e e r z e c
Dostarcza gips rrurarski pierwszo­
rzędnej jakości 99% po najniż­

szych cenach 
biuro zamówień CZERK A SY .

K ażdem u bez porękl
e p rz e ia  VR  Y r «  UL. SOBIESKIEGO 
i lim a „ i i r l L  TelaL Nr. 43-33.

M E B L E
w szelk iego  5o d za jn  N A  D ŁUGO TERMI­

NOW E oPŁAT*

N ajro zm aitsze  pantofle  i  papucze poleca 
i w y k o n u je  n a  zam ów ien ia

F A B R Y K " PA R TO 3-LL
Lw ów , ul. W ro n o w sk a  4.

(boczna K opern ika) te lefon  59-88.

sansnosii m s a  | u m u, 
Mary, Cisśsi ttłstiw i, 
u z n a  KuihoiM, Bindy, 
fumry, Mramariii nafca
PILOT"I ł

L w ó w  
B atorego 4,

Z? M  E  B  L  ę  Jto spłat«
w s z e ^ ie g o  ro d za ju  sp rz ed a je  k a żd em u  
b e z  p o r ę c z y c i e l a  tak ż e  n a  p ro w in c ję

FA M  E T A
f a b r y k a  m e b l i
LWfiUJ, Krasickich 18 a. Tel. 52-48,31-69-

M PIECE KĄPIELOWA
ró ż n eg o  sy s te m u  w łasn eg o  

w y ro b u  o raz  k o m p le tn e

U R i m m i A  k ą p i e l o m
d o s ta rc z a  /

siM E T A li1 K c sp. z o c *. o d p .
i W arsZaw , ul. Przed; odnis 10.

~
T ele fo n  325-54

Z A J A Z D
8 k ilo m e tró w  od m ia s ta  pow ia tow ego , 
jed y n y  n a  m ie jscu , p o ło żo n y  przy  w iel 
k iej szosie, z n a jd u ją c y  się p rzez  26 lat 
w m o jem  p o sia d an iu , sp rzed am  z p o w o ­
d u  podeszłego  w ieku . Do z a jaz d u  n a leżą  
4 m org i g ru n tu  o raz  sk lep  a r ty k u łó w  
m ieszanych . C ena 45.000.—,, zaliczka 

-20 000.—  zł.

Oii3tav Witz
w. D w orzysko , p o cz ta  G ruczno , P om o rze .

2821

PASTILLES

n i m
u łatw iają  

i
p rzysn iesza ją

ODDYCHANIE.
W  sprzedaży w aptekach 

i al-badach aptecznych.

k tó ra  u su w a
tak że  w sza  f ie

n e rw o b o  e  ja k  re u m a ry zm , isc h ia s  e *  
G e n e ra ln e  z a s tę p s tw o  Z n ie s ie n ie -L w ó w . 
Tel. 69-87.

Z d ro w ie  — ch ęć  do  r racy , o d p o ln o ść  na 
w sze lk  e t i io ro b y  d a je  ty lk o

w ó d  a fra n  u s  a
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r/rflEY K O LŁT i

AUTOBUSY z  natychmiastowy dostawy 
(;a k długo zapas starczy)

na bardzo dogodnych warunkach —  dostarcza
n a

ALTSCHULERi SKa L w ó w ,  p !  M a r i a c k i  6  <7
Tal, tri 1 9  i 6 '  d i

Uwaga: Zakupione autobusy przechowujemy na życzenie klientów, bezpłatnie 
aż do podjęcia ruchu.

Wypoż^ęzafnśa k s  ąlek
Se jm u jąca  zwyż 10.000 to m ó w  w języku 

polskim, f r a n c u sk im  i n iem ieck im , u z u ­
p e łn ian a  tło o s ta tn ie j  chwili  (zwłaszcza 

az>s.ł polski)

do sprzedania
pow ażn em u  re f lek tan tow i ,  k tó ry  sobie 
zam ierza  s tw orzyć  p ew ną  egzystencje  
In fo rm ac y j  ta k  co tło ceny, j a k  i w a ru n -  
l ów u d z ie la  ks ię g arn ia  M arian a  Haskle-  ra w S tan is ław o w ie  2837-5

Rz?dka O kazja!
w  tygod n iu  p rzedśw iątecznym  sp rzeaaie  po cenach 

znacznie zniżonych
m m m m dzaju. oraz P ŁY T Y zdjęcia

tytko N ajw ięk szy  Skład  G ram ofonów

L w g w , Kopernika 5 .
lei. £-59e„MEi.OOJA"

S K A F P
matki i dziecka

P U D E R  i  M Y D Ł O  
5E B E  S Z O F M A N A

ę

p E e y  |  Mk byia ong'ś trwałam  skarbem rodzinnym
O l r i U  ^ - n l - i a a l  ^  H  po prababce Dziedziczyła ją je s z c z e  prawnuczka
pogoń za  taniością B  za w zię ta  konkurencja fabryk 0  źle zrozum iana oszczędność p rzy  zakupach

s p r a w i ł y  że jie l-zna stała się artykułem  niknącym ju ż po kilku latach
„W  d "ewska Manufakttra nigdy nie konkurowała ceną,, lecz tylko 

jakością towaru. W  szczególności gatunek „Widzewskie O. K,“ owa szlachetna 
i cenna tkanina, przewyższająca nawet towary lniane, przywraca bieliźnie ten 
dawny charakter, jak za czasów naszych prababek — to jest TRWAŁEGO 
RODZINNEGO SKARBU. «

Bielizna n ie  jest w szak  artyk u łem  przem ijającej m od y  —  toteż s łu szn ie  od niej w y m i ą ć  w in n iśm y, aby  
odznacz; ła  s ię  w ie lo le tn ią  trw ałością , n ig d y  n ie  raczyła śn ieżnej b ieli i jed w ab istego  m iłego dotyku. W id zew  
ska M anufaktura gw arantuje, źe  „W idzew sk ie O. K .“ posiada w szy stk ie  te  za lety .
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OKAZJA! NA ŚW IĘTA !
m i ó d

p ra w a z iw y  pszczelny g w a ran to w a n y  wy 
sycamy za  za l iczen iem  pocztow em  w p a ­
szkach  b laszanych  w raz  z p o r tem  i o p a ­

k o w an iem
KA R Pa CKI, w ysoko  górsk i  n a  serce, 
kaszel, płuca,  astmę, żo łądek  i p rz e m ia ­
nę  m a tc r j i  n e t to :  4.50 kg. zł, 28.— , 9.40 

kg. zł. 55.— , 50 kg. zł. 245.— . 
NIZINNY, lipowy, a k ac jo w y  n e t to  4 50 
kg. zł. 23.60, 9 40 kg. 45 .50^  50 kg. zł.

‘ 198.50.
Na m ie jscu  sp rz ed a jem y  do n a cz y n ia :  
za  I kg. Górski zł. 5.50 D eserow y  zł.
3.50, Nizinny zł. 4  Podo lsk i  zł. 3 —
MIÓD W  TUBKACH po  50 gr. za  sz tukę. 
N ow ość: P ie rn ik i  n a  żó łtkach  i p ra w d z i ­

w ym  miodzie.
„PSZCZOŁA"

S pó łd z ie ln ia  P szcze larzy , Lw ów , u l. Ko 
p e rn ik a  20. 2375-3

K A K T U S Y
d uży  w ybór.  K a k tu sy  św iecące, Młode. 

A ra u k a r je  i P a lm y  
NASIONA

ogrodowe, w a rzy w n e  i k w ia to w e, m a r ­
ch w i p as tew n y ch , m ieszan ek  g a lo n o ­

w ych  traw , k a k tu só w , Doniczki  
RÓŻE, R A FJ ., D A H L JE . M IECZYKI

(Gladiolusy)
DR. Z. BACH, Lw ów , R ynek  2.

Tel. 67—32. 2774-2

P a ! » w  urn  M l  D n i a
T e le fo n  2 -2 6

L w ó w — Persenkówka
S k ry tk a  p o c z to w a  3 6

zakupią
: drogą

przetargu ofertowego
• M o  2.000 m‘  kloców sosnowych 

około 1.CO0 m* klrców świerk-wych
I. i U. klasy z natychmiastową dostawą,

Oferty sk łau ać najpóźniej do 10 k w ietn ia  b. r. w  dyrekcji 
P ań stw ow ych  Zakładów  O bróoki D rzew a L w ów —P ersen k ów k a  
w  op ieczętow an ych  kopertach. 

Lw ów , 29 m arca 1929.

Państwowo zanłady odpodhi 0P7Bwa
L w ó w —P e r s e n k ó w k a .

RAK IETY T E N N ISO W E
n a p ra w ia  ang ie lsk im  a p a r a ­
tem „W elacy"  począwszy  od 

12 zł za n ac iąg  
60 gr. za s trunę .
A. M IKOSIŃSKI 

ZABAWKI —  PAPIERY. 
L w ów , K rzyw a 25.

(obok A k ad em ick ie j ) . 
Sp rzedaje  n a j ta n ie j  s t ru n y  
angie lskie  i n n e  p rzy b o ry  

U,vtcnnisow e.  2833-3

W  J a r e m  c s u
<1 o sp rz ed a n ia  willa  o 12, p o k o jach  (każ­
dy z o s o b n y m ,• wchodem ) i osobnej  j a ­
da ln i  m u ro w a n e j  o pow ierzchn i  40 m. 
k w ad r ,  i k u c h n i  obszerne j ,  w sty lu  d w o r ­
ku sta ropolsk iego ,  n a  p a rc e l i  d w u fro n -  
lowej,  o pow ierzchn i  1600 m. kwadr.,  
osobno  b u d y n e k  g ospodarczy  i klozety,  
w łasna  s tudn ia ,  2 p iękne  w erandy ,  św ia ­
tło e lek tryczne,  w szys tko  u rząd z o n e  d o ­
brze  i ^ tp a rk am o n e ,  p iękny  , drzewr.sląu.  
około  30 s ta ry ch  c ien istych  d rzew  za ce­
nt: w łasnych  kosz tów  6.500,—  doi. a a i r r .  
Ten  sam  ob jek t ,  n a d a ją c y  się znakom , 
cie na  p en s jo n a t ,  z p ow odu  cen tra lnego  
położenia do  w ydz ierżaw ien ia  na sezon 
1 na. pcąsjor.al za cenę 700 doi.  am<*r. 
Inf i r m a r y j  u dz ie la  k s ię g a rn ia  Marjaiw  

l ia sk ie re  w ,S tan is ław o ' le. 2838-5

D la w s z y s t k ic h !

IftMOCHODY 
M O R G A N  D ’Y R S A N
Cena od 4 .9 5 0  do 6 .5 0 0  zł
SVJoc od 16 do 55 KM.

Szyb :ość do 125 k.Ti-god^. 
Zużycie benzyny od 4 do 7 Itr. na 100 km 

Nowoczesne uposażenie techniczne.
Aóres tym czasow y ; Firma „ S  T  A  Fi

lujów- ul. flhdemiGlia 'ja
lokal fr. „Yinerwa"

K R E P .
M Y D U O

A  jeanak

BELLAROi

* _ J&T

Jest najlepszy.

70 różnych typów.

n F
0

o*
N-
3

V*
fi
3"

1
T
O

bezkonkurencyjne podwozia ciężarowe 
i specjalne autobusowe.

70 różnych typów.
W ielka rozpiętość sk a li n o śn cśc i (od l} /f do 8 lonn)  

Z nakom ite p rzystosow an ie  do w ym agań  sta w ia m  ch przez p rzeasięb ;or 
stw a  kom u n ik acyjn e i p oszczegó ln e  rodzaje przem ysłu .

Getternhie Przedstawicielstwo H u D 3 E X A  Y “
Gdańsk, R eitergasse l£/.5.

Zastępstwo rejonowe: LW JW , ul. Batoirego 34. te!. 8 09,
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r
LWOWSKIE
M U R IM  IICTJK 
3R0WABÓW

N h  m  ‘ m i d i
s w o ie  z w k a a i t e  w yrab«?:

mm EKSPORTOWE lasu®, 
* i w s  mmmm ciemne,

(pudw ójnie słodowe) jedyne dla sm akoszy piw iiem uyih

PIWO P iiT E R  IM P E R IA L
c z a r n e  -  zalecane przez likeii^y.

Wszędzie do nabycia!
Wszędzie do nabycia! J

V

mydło, tylkc to piękne, neutralne 
i łagodne mydło „Kołłontay z pral- 

ką“ zechce Szanowna Pani kupo­
wać! Miarodajne jest jedynie iy& 

czenie kupującego, gdyż groszem  
swoim  rozporządza Szauc na 

Pani sama. Nikt bowiem  nie od­
szkoduje Panią za straty, poniesio­

ne przez używanie tanich, niezna­
nych środków do prania. Mydło 

„Kołłontay z pralką" pochodź  
z fabryki, która rozporządza w szel- 

kiemi chemicznemi i technicznemi 
środkami pomocniczemi,by produ­

kow ać w yroby o zaw sze nie­
zmiennej dobroci. Nie dajcie sobie 

w m ów ić nigdj czegoś innego!

P o p ie ra j P rzem y śl R odzim y! 
F R A N C I S Z E K  N I E W C Z Y K

L w ów , ul. G ró d eck a  2 b  
te ie fo n  N r. 25— 76.

P ie rw sza  k ra jo w a  wy 
łw ó rn ia  in s tru m e n tó w  m u 
Z ycznych zw raca uw agę 
n a  sw oje  p ierw szo rzęd n e  
w y ro b y  pod  g w aran c ją  po 
c en ach  p rzy stęp n y ch  n a
w a ru n k a c h  dogodnych  

W szelk ie  p rz y b o ry  do
in s tru m e n tó w , we w ie l­
kim  w y borze  s ta le  n a
sk ła d z ie . P rz y jm u je  in - 

do  n a p ra w y  i p rzeró b k i.
2 t65-5

slrumenty

i B B B B G i G i c n r a r a i  n r - i r a m

idealne w  s?aako
Szynki i wszelkie wędliny, 
Wódki, IP n a , Likiery. Ko­
niaki, Rumy i wszelkie De­
likatesy kupujemy najlepiej

u TŁUCZKOWEJ
we Lwowie ul. Akadenikka 6. 
S l S H B l i l f l S E l E l E l E l F l i

© i ł a b m e
B L F ^ N i C a

L E C Z Y ,  ^

f< L A W  E

ŚW IE ŻY  TRANSPOR T

Mebli POZNAŃSKICH
W . N O W A KOW SK IEGO 

zn an y ch  z so lidnośc i
po leca

L  a t w i j o u f s n i
Lwów, Chorgżczyzny 8 . Teief. 1 0 - 1 1 .

pccUnt

Z lo ty  m ed a l n a  W y staw ie  w  K atow icach  1927.
G en era lny  Z astęp ca  n a  L w ów : B e rn a rd  L itw ak , L w ów , Z yb lik icw icza a>..

Z arząd  P o w ia to w ej K asy C horych  
w  Czoi tkow ie  ro zp isu je

K O N K U R S
n a  budow ę w łasnego  b u d y n k u  k o n s tru k ­
cji że lazn o -b e to n o w ej z te rm in em  u b ie ­

g an ia  się do  d n ia  6. k w ie tn ia  b r. 
B liższe in fo rm a c je  u d z ie la  D y rek c ja  

1’ow, K asy c h o ry c h  w  C zortkow ie. 
Z arząd  Pow . K asy C horych  w C zortkow ie

2733-3

G R Z Y B Y
w ysyłam  pocztą  za  za liczk ą  fran co , ła d ­
ne w y b ran e  (n a jm n ie j 5 kg.) po  26 zł. za 
1 kg., ta k  sam o: Dow idła śliw kow e z cu ­
k rem  w  beczu łk ach  5 kg. za  12 zl., 
b ry n d z a  p raw d ziw ie  ow cza w b eczu łkach  
5 kg. za  15 zł., o rzech y  w łosk ie  p a p ie ­
rówką w  w o reczk ach  5 kg. za  18 zł. l ir ,n a  

M EN D EL STUM M ER, K osów  k. K olo.
m y jl .  2107-10

A r i j t u u i  g u sp a u d ru zu , ta s b / , L k .e r y Aloizv Hubner rtyimk 38
5 &, p  n a i t a n i f e "  t y  3 1 * 0  W ©  firiTV B© 5 J

Zawiadamiamy naotych k i i j e ^ i ó w ,  źe objęliśmy zastępstw® 
największej na świacie fabryki motocykli i małych samochodów.

D.K.W
Dogodne warunki.

C Y C L E C A R
L w ó w . i ł i m a i i o w s a  9 . T e le .. 2 0 - 0 1

motocykle od zł. 1615. 
o samochody 6.800 zł.

Długoterminowe spłaty.

\
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W A Ż N E

A. T Y M I A N S K I

DLA F A B R Y K A N TÓ W  W O ^ Y  
GAZOWEJ 2 MINERALhŁJ!

Gaz, m aszyn y , b a lon y , sy fo n y , g łów ki, esen cje , ekstrakty , gum y, 
filtry —  B erkefelda, reduktory, w szy stk o  co w chodzi w zakres tej 

fabrykacji po cen ach  przystęp n ych  poleca
W a rsza w a , M ariańska 5, 

ta .. 1 3 -9 6 .

UJ

bo w chód 
przez s i e ip  f  a  u  RynsH 19. polepo niiliniei

P O Ń C Z O C H Y
Cienkie oólj adwabne . . . .  1-30 Fiidjkai l-a. w 50 Iwlarash . . 10
Cieniuchne dla (jazuwe . . . 2 °" Piękni: jedwabne marki ..Pfsu” . 5- ~
Jaiiwabnebez skazy . . . .  3-30 Prawdziwe jadWabne ..Bembera” 6 - - -

JaKotez sHjrmiHi rękswiczkl, raiprsnii ui olbrzymim wyborze
a n a jta n ie j bo w c h ó d  p r* e z sień.

UW AG A! K a td y k a p u ' ą r y  d o s ta je  b e z p ła tn ie  p o r t  e t  z w łasny podob izny .

Sukna, Ketngarny, Koce. Kołdry. 
Płćcna, n h u v ie . - Gotowa i do 

miary Qd?ież ma­
ska. dam ska i aia 

k sie iy  poleca na sn ta ty :

.R O C K M A N "  Lutów. tynek 43. 
Tel. 15-70.

„ A R I F  L“ 
i „G!LLF.T“

NAJNOWSZE MODLI E. JU Ż NADESZŁY.
S C O T T  &  P A W Ł O W S K I

Lw ów , pi. Halidk i 7.
Illuatr. c en n ik ! z a  n a d e s ła n ie m  z n a c z k ó w  5 0  gr.

m uj2ic3 e mmnra; ! zcm n prw?

i

W Jaki sposób pozbędą sią
s?n e r w o w o ś c i

Sm fttne to p y lą tu e , iak ciężkie w estchn ien ie  w yry w a się z piersi 
tysięcy i tysięcy ludzi. Is to tn ie  cho oby nerw ow e stan o w ią  najpow sze 
ch n ie jszą  form ę c ie rp ien ia  k u ltu ra ln e j ludzkości. Słabośe*. i p o d raż ­
n ien ie  nerw ów  w y stęp u ją  coraz to częściej a w alk a  o b y t i m ien ie  
s ta je  się coraz tru d n ie jsza  i zaciętsza, O b jaw y  chorób  nerw ow ych  są 
najróżnorodn ie jsze. Z w yk ły  ból głow y, zarów no jak  okropny ból cze 
sci głowy i całej czaszki, osłab ien ie  pam ięci, tru d n o ść  m y ślen ia , d ra -  
żliwość, o słab ien ie  w oli, zniechęcenie,;- p rzy k re  m yśli, zaw ro ty , n ie- 
zdolnośi do p racy  um ysłow ej i fizycznej, m ęk i bezsenności, m izan - 
trop ja  , s trach  p rzed  w szystk iem  przed postanow ien iem  w  n a jd ro b ­
niejszej sp raw ie  codziennego -.życia, niem ożność chodzenia , s iedze­
n ia  itp . T e uczucia s tra c h u  b y w a ją  w p ro st okropne. N ie m ogą z n a ­
leźć p u n k tu  oparcia . „M yśli m o je  p lączą  sie, bezładn ie". Oto jak  się ska 
rży w ielu  ludzi. Skłonność do zam yślan ia  się, z an ied b y w an ia  obowią 
zków , niepew ność m ow y, b ra k  szybkości w  p isan iu , d rżen ie  członków , 
dolegliw ości żołądka, k iszek  i n a rząd ó w  traw ien n y ch , zaparcie, k lo ­
cie i d arc ie  w członkach, w ad liw e  k rążen ie  k rw i, u derzen ia  k rw i do 
głow y, chron iczn ie  z im ne nogi, b icie serca, duszność, b rak  tchu , n e r­
wow a gorączka i dreszcze, czerw ien ien ie , blcdnięcie itp.

Jeśli 
szym  rzędzi

Czy można zaradzić:?
się chce  zapobiedz słabości nerw ów  w raz  ze w szystk icm i, tow arzyszącem i je j ob jaw am i chorobow em i, to  trzeba  w  pierw 
e w zm ocnić wolę. B rak energ ji u ludzi nerw ow ych stan o w i g łów ną przyczynę ich niepow odzeń życiow ych.

Otwórzmy oczy
Ciągle w id u jem y  w koło nas e g z 's lc n - je , k tó re  zm arn ia ły  iv lko  d latego, że bezw olnie poddały' się sm u tn em u  łosowu. S laby  i chy .iej 

ny c h a ra k te r  je s t jak chorąg iew ka nn dachu , zdany  na  laskę i niełaskę każdego pow iew u. C horym  nerw ow o zaleca s ię ,n a jró żn o ro d n ie jsze  
środki i trzeba przyznać, że w iele z nich  raczej szkodzi, niż pom aga, A jed n ak  is tn ie ją  drogi, p ro w ad zące  do zdrow ia.

Nie bądźcie niewdzięczni
W zględem  n a tu ry , k tó ra  czę lokroć k rę tem i drogam i, bo ręką  uczonego chem ika, p o d a je  ś ro d li ,  k ló re  rzeczyw iście są godne uw agi, 

bo w zm acn ia ją  i leczą.

natury Prawdziwy Kola Lecithin
k tó ry  odśw ieża, zw iększa zdolność do p racy  i silę  do życia, jest n a jlepszym  pożyw ieniem  d la  ner-wów i m ózgu, polepsza sk ład  k rw i. o d ­
m ładza , w raca radość życia, poczucie m łodości z je j zdrowdem i cnerg ją , k tó re  zapew m iają pow odzenie i szczęście. KOLA L E C IT H IN  chro  
ni nerw y przed  w ycieńczeniem  i da je  odporność we  w szelkich  przeciw ilościach życiow ych. KOLA L E C IT H IN  w prow adza do o rganizm u 
w najczystszej fo rm ie to, co stanow i podstaw ę sub stan c ji tw orzącej kom órk i i nerwy' c ia ła  Judzkiego,

Wielu lekarzy,
a m iędzy nim i n a jw y b itn ie js i badacze i p io fcsorzy  u n iw ersy te tu , zalecają  KOLA L E C IT H IN , jak o  znak o m ity  środek.

Żądajcie d-trmo p r ó b y
oraz in te resu jące j i pouczającej b ro szu rk i tj p er w ach. W y sy łam y  ją  n a ty c h m ia s t franco  bez cła i zupełn ie  darm o. P rzeczy1 a ic.ic ją . P rz e ­
konajc ie  sic. że przecl każdą pow ażną chorobą w ystępu je , jako  objaw  wrs!ąpny, .osłabienie sp raw nośc i ciula. KOI.A L E C IT H IN  podnosi 
spraw ność ciała. P rzekonacie  się, że m ożna rzeczyw iście przed łużyć życic, u n ik n ąć  choroby, w yleczyć c ierp iących , wTzm ocnić słabych , u- 
pew nie chw ie jn y ch , a 11 fęszczęśl iw y tu  wrócić szczęście i spokój.

Trzeba, tylko chcieć
R o z p o z n a w a n i e  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  t y lk o  w t e d y  d z i a ł a  u s p a k a j a j ą c o  no u m y s ł ,  ieś l i  j e d n o c z e ś n i e  w s k a z u j e  m u  się d ro g i ,  k t ó r e  p o -  

z w d i  ją z n i e h e z p i i - c z e ń s l w a  tego wyjść- o b - o n n  > r ęk  i.

S. 0E R N S T  P A S T E R N A C K .
•pa a 4

Benin, H chA ^fR łinaST i S i t a  N p  1 3  O d ś S ś !  i  3 5 5
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p o u u
Sili tESIMSS

h O K  Z A ŁO Ż E N IA  1910.

Kapitał aktim r zł. 6 ,0 00.090 -
F a n & s z e  r e w i w  w e  o f c ł ł n  z ł .  3 , 3 0 6 . 0 0 0 ' -

2 A K Ł A D  G Ł Ó W N Y
w e  f . w o w i e  uL 3 - g e  SVIaja 9.

O D D Z I A Ł Y ;
W KR^JLS:

B orysław , Droi ob ycz, G dańsk, G dynia, Gorlice,
K raków , K rosno, Łódź, Stryj, W arszaw a.

z a g r a n ic ą !
Paryż.

Adres te'egraficznv Z akładu G łów nego i O ddziałów : 
„ I N D U S T R I A *  ^

P olsk i B ank  P rzem ysłow y  przyjm uje w k ła ­
dy zlo tow e i w  w alutach  na najkorzyst­
n iejszych  w aru n k ach  tak  pod w zględem  
op rocen tow an ia  jak  i w yp ow ied zen ia , o r  z 
w ydaje k siążeczk i w k ład k ow e o szczę ln o ś-  
c icw e  z ło tow e i dolarow e, które w ym yśl 
art. 29 praw a bankow ego przyjmą w  ne są  
aa  kaucje i w adja na równi z gotow izną.

K orespondenci w e w szystk ich  w ażn iejszych  ogn i kach  h a n ­
d low ych  śń ia ta .

I

jT

Imm Semicie i Fusem fim
przedtem

■_ i C. HAROTMUTH
Spółkr Akcyjna

!Lw5>wf ul, Senatorska 11. —  Te!ef. Nr. 4SS. 
A d re s  telegraf ; H.dł.nu h Senatorska.

S ta ła  w y s ta w a  p ieców , kom inków  i ku- 
cheń k a flo w ych  o raz p ły te k  ściennych  

i  p o sa d zk o w ych
W łasne ceyieln ie w K ozielnzkach  i w e  

L w a w ie  p r z y  ul. P e łczyń sk i ej.
r* S p r z e d a ż  w a^-na. •

,

Na sezon i929 roku
poleca s ię  p ierw szorzędne pen sjon aty  u r z ą lm n e  z p e łn y m  n o w o ­

czesn ym  kom fortem  i doborow ą k uchnią:

W Krynicy „i W ! ff R 6 PV‘
w pdJM jooacie e k i r z  a m ’o u 'a tc r  a m  !*kara'ci«. c-zyfe c a , Lala z ab a w o w a , 

8 a ła  o .k  . s ira , ra d jo  w k  żd y m  p o k o ju

w  Z t a w a u B m  „ I K M r
p o ło żo n y  w  d u ż  m  p a rk u .

w Traftawoi i
w  I w c m o h  „ L  W I  «i R  9  P “

p o i żo ry w d użym  o g ro d z ie  p  trk u  

<8P“ Z a m ó w ie n ia  z g ła s z a ć  n a  m ie jsc u .

Jeśli pragnie pani posiadać 
ołśn ' twująco piękne włosy, gdy 
brak je  etanu i sposobności do 
gruntownego wycia głowy, 

proszę użyć nowy  , Suchy SLumpoon t  
Czarną Główką".
Niechaj napadruje pani nim swoje włosy, 
wyszczdkuje następnie dokładnie —  i w  
trzech minutach włosy je j bedą miękkie jak  
jedwab i puszyste, jak  sobie pani życzyła.
Zielone oryginalne pudełko z praktycznym 
pusz/aem Kosztuje zł. 2.50 i 
wystarcza na długi czas.
Do gruntownego myc:a 
głowy proszę tiywaó 
„Shampoon z Czarną 

UłówKą*.

S u d t y  S ł i & M  p o o r a
. ziw n ą  O i ó w .  c a  

Src dek do m yciu  w ło s ó w  bez wocfc
W szędz ie  do  n a b y c ia ,  gdzie n ie m a ,w p ro s t  u f i rm y :  A p tek arz  D .a n c z  i Ska,

B ielsko.

a o-miea. sralety!
Płaszcze damsitie. . .g ian, Futra. Ubrania mesHis z n&lBBSzyjn materiałem 

t.eishic , tali gotcius. lak i « . miara poleca
K -a jo w y  S k le d  O d z ie ż y  L A N C A

L w 6 w ,  P a s .  M i k a l a s c h a .  3 P S  “ 5;™ e»,LPi -

B a i i K  G u K r m i i i s t w a
Sjiólka Akcyjna w Fc^nanią 
Oddzrat we Lwowie

u]. Jagia.Sońską I. 1. (GmaGtl GaliC. H3S9 OSZOZfl'"OŚCI),

Wykonu e wszelkie czynności wchodzące 
w zakres bankowości. 

Uskutecznia komisową sorzedaż cukru na 
terenie Małopolski dla Cukrowni zrzeszonych 
w Związkach Przemysłu Cukrowniczego RP.

Aurea Telegr. „Ja c u k ro " Lwów, 
Telefony Nr.: 242, 821, 25 40.

ś w ie ż y  tr a n sp o r t  O B U W I A  iró se m e se  *  
d o  z n a n e g o  z  ta n io ś c i  k a to lic k ie g o  m a g a z y n u  p od  firm ą

„J O  T -  E  S M I wów, plac Kapitulny 2.

t
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O W E  l O O E L E  
S A M O C H O b O W

Oj 6 , 4 - cylindrow e  
ekonom ie* na, f r../ale. e leg a n ck ie

Reprezentacja
i3E3E“ !E

u o i o a o n o i o a o a o a o s o i o e o i o i o 1

fi^OO HSK88t9IDB-^7l0llt0UII
są  z u o e łu ie  nez szp ar, cie łe, b ezp ieczn a  p o d  w zg lęd em  o g n ia , 
g rz y  a  i wi go i, m e w rażliw e  n a  o liw ę  i z m !an  .e m p a ra r - ry ,  
e las^yc n e  h y g ie i r c  ne , zup  ln  e  w  ln e  od p v łn , ku zu  i ro ­
b ac tw a , i it e do  czyg .cze ia, p rz y je m n e  do  ch o d ze n ia  i p rz e ­
b y w a n ia , j a k  r ó w  u e ż  i i o s . a n z . i i  i e r a c o « e ,  s c h ó d ' ,  
z  %. t u  ; z n  ł p n  k - . m i a n  a ,  n r  ś  s n u j e  z u p e ł n i e  g r a n i t  

ś  ą s k i  i s z w e d z k i ,  k irst t. p . w y k o n u je

M. Sb a s . KrakóH, Bm anM an 10.
T al. 3 4 3 3 .  Rok założenia 19i0 T e l. 3 4 9 3 .
OCDBCDBCDnCDBCbilJCDWCDfliZJHCDBCDBcrbBrDBOB

Maszyny!
O ryginalno szw ed zk ie  w irów ki 
„D 0M O “, MOTORY, WSZELKIE 
M ASZYNY ROLNICZE, MASZY­

NY DO SZYCIA, KO WERY
d o sta rcz a  po  cen a ch  fa b ry czn y ch  

G e n e ra ln a  R epr^z n t a c j a : 
f irm a .

M. Gattmaira w £*rzeitiv$iu
.z,*"”- u!. Jagiellońska 6.

i lu s tro w a n e  k a ta lo g ' d a  m o

□ g ł- L ©

jłiort? twlati pultóii 
(hu 

.tritllol lift
hu ąMb Mj 
n utnę

Związek Międzynarodowy Klubów Samoch :o- 
wych przyzna.* oięć -ekordów świt-ta za SzybkOii 

i wvtrzymaicsć samochodowi „Presiderd" fabrykacji 
5tuJebaker’E — i?st to największa iloSĆ rekordów, laką 

w  tej klasie kiedykolwiek osiągnięto.
Kekordy te zostały ustanowione podczas biegu w czasie 

od 21 lipi a do §  simonia na torze Atlantic Oty na którym; 
8  n cylindrowy ,Presidznt“ przebył dystans 48,280 kilometrów 

w  ciągu 26,326 minut. '
Czter samochody . president'‘, z Których ftążdy przebył ten dystans 

48 ,280  kilcmeiroi' buły snmocnodami Sctóle seryjnymi, wybranymi 
nrztz urzędników Amerykańskiego Związku Automobilowego bez spe­

cjalnego doboru. . . _  .
Każdy może posrąsc na własnoSć jeden z tych szampionów Sw.ata, ..Kresident 
Eight*, identyczny w  każdym szczególe z tymi, które ustanowiły powyższe 
ręko ’ '

w swą klasie.

•JL tg.

1* 10.000 
«• 15,000
<r m,ooo 
*ł 20,000
«• 30,000

1łV »itMsa
•IOW510,191

W s z y s tk ie  ty p y  s t a le  na skład**© w  c  
n ie  o d  d o i. 1 -7 0 0  d o  cJol. 5 .6C P .

C z ę ś c i  z a p a s o w e  s t a le  n a  sk łP dT le.

J Ó Z E F  K O Z Ł O W S K I  
B iu ra  I s a lo n  w y s ta w o w y

L w ó w . I1? Jł ik.ą |̂e>.mścfiż>i r
SKbtlDNICS DhP PRZEDSTAWICIELI V/  ^ffiiSCEs 
AUTO TRADING CORPORATION fl-5 .

T e ł .  5 8 - 5 3 .

GDAŃSK, H0PFENGB5SE 74. Adres telegri AUTRA, GDAŃSK, 
■SAMOCHODY— AUTOBUSY- CIĘŻARÓWKI—  CZĘŚCI ZAPASOWE

LLKEkDO PA£HQ'it;§£
S I U M t J C E i

WONICZ-ZdrdJ
Zakład żdisiew-kaiiiełewy i k lin rty a w

^ajsiiEii©jsz3 soJanka jodowa, szczawa żcBazista 
znakomita borowina.

W MełouoSste m  P ^ k a rp a t iu  W ojewództwo lwowskie, pow iał Kiosno

S n  od i i a i i  do M ? a  u f f i m M
W roku bieżącym  uruchomiono

nosił 2M » o  mji j j l f s ”

T C V ’.4R ZYSTW O

f f Syrena-Reęord”
ied yn a  w  P o lsce  fabryka p ły t gram ofonow ych  kom unikuje, 
i ż  cena p ły t n aszych  v>ynosi w e  w szystk ich  sk lep ach  m u­

zyczn ych , na obszarze R zeczypospolitej Polskiej

25 *01. Zt. S •  i 30 013. 21.10 -
U W A G A !  N!p  bierzem y otipcwiettaiainośłi za jafcośt płyt, rekla­
mowanych przez niektóre firmy, które oferują płyty nasze pci ce­
nie niższej, gtfyż płyty tak ie  sa nżyw are  wzgiednie zniszczone

99OLKA i  I sprzedaje
peń^2 osznicze

trwale wyroby 
i b i e l i z n ą Rynek 35 a

CENT OGŁOSZENI 
Sn Vlersz l-szpnltow y m ilim etrowy  

ym tr. 80 mm.) ogłoszenia zw ykłe es tek- 
rtrm 15 gr., ra wiersz 1 .szpalt. uUłtme- 
trew y (szer. 60 mm.) nadesłane 40 gr-, 
es wiersz 1-szpi.lt. m ilim etrowy ,s **‘ 
65 mm.) po kronice 45 gr., za w ltr w  1- 
rirpalt. m ilim etrowy (szer. "O mm.) w 

("kronika, repertuar) 55 g r , z*

n lersz l s z p a l ł ,  m ilim etrowy (szer. 60 
rnsn.) w srtyknłaeZ) 100 gr., ..a wiersz 1 
‘ tpalf. nUUmctrowy (szer. 50 mm.) n» 
f i lu w t if ]  stronie 70 gr., drobne ogłoś*, 
nla za słow o 10 gr., knpuo I sprzedaż *1 
olo i-j 12 gr., aintrym onia'ae, brrespou- 
dcucje I prywatne ea słow o 12 g r , dla 
uctrzebnjących pracy lub po id ’ 8 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjm njetny t-U .j  sa

n tó w k ę . Cała strona ogloszenlo-ra Ssm 
zł., cała strona tekstowa 500 zł., ca łs  
strona pod nagłówkiem  (l-sza) 700 zł. 
Ogłoszenia zam iejscow e 80 proc, droiszu  
Za ogłoszenia w m iejscu zastrzełonem  
osłoszenla osobno stojące I bez nnmeru 
doliczam y 25 nroc. OdDO-rledzialnośel z» 
'.trmlnowy druk nie n-zyjm nlem y. Porta 
(irzekazów nie boniflknjetny. — C «a$>;

Kolumny ogłoszen iow e są podzielone . • 
P lam ów (szo; *,) tekstowt. na 4  u r  • 
t szpalty).

PRENUMEWiTA SJTEStĘC^Al
Z dostaw , na m iejsce lub przo-

sy U ą  pocztowi. ,  . zt. 5 i?
Bez dostaw y . . , .  z t  0, —
Za gran ice  . it. 4

l. u n u  z iu  bp ólla  W yduwm czej iiU U D . X ‘ bbO LbA, j. >d wa. J . P łock iego wą JLwcwie, Miip, BtU. ’$XPHAąi Łi»ZVZea\UV\on.i.


